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Lw ów , 7 lutego.

W  ostatnich dniach głos poważny 
ozwaJ się przeciw projektowi podwyż­
szenia armii niemieckiej. W parla­
mencie bawarskim jeden z posłów za­
proponował wystosowanie proźby do 
króla, aby wpłynął na oświadczenie 
się bawarskich delegatów w radzie 
związkowej przeciw projektowi. Żeby 
w ten sposób dało się obalić projekt, 
o tem nie marzy zapewne sam w nio­
skodawca. Skład rady związkowej jest 
tak korzystny dla Prus, że Bawarya 
nie przeparłaby swojego wniosku n a ­
wet przy pomocy innych państw zwią­
zkowych. Nie było dotąd wypadku, 
żeby w radzie związkowej książę Bis­
marck spotkał się w jakiejkolwiek 
sprawie z oporem trudnym do poko­
nania. Ozego życzą sobie Prusy a 
właściwie potężny kanclerz, to ma już 
zapewnioną aprobatę rady związko­
wej. Gdyby nawet rada związkowa 
nie stanowiła jak dziś poniekąd tylko 
kollegium urzędniczego, lecz podobna 
była w swoim składzie i w atrybu 
cyach do izb wyższych, to jeszcze nie 
możnaby było wątpić, że mąż stanu, 
który umie tak zręcznie dyktować 
swoją wolę parlamentowi, potrafi tak­
że i w radzie pokonać opozycyę. J e ­
den tylko skutek osiągnąć może par 
lament bawarski, jeżeli wytrwa w za­
miarze opozycyjnym urządzi powa­
żną demonstracyę przeciw wzrostowi 
ciężarów wojskowych, t. j. ośmieli 
wszystkie inne żywioły opozycyjne do 
stawienia trudności. W tafeim razie prę 
dzej możnab}7' się już spodziewać skutku 
w parlamencie. Ale tam nastąpiła zno­
wu taka konstellacya, że ks. Bismarck 
niczego się obawiać nie potrzebuje.

Konserwatyści są zniewoleni popierać 
go bezwarunkowo, bo jeszcze nie 
otrzymali nagrody za dotychczasowe 
zachowanie się a jeśliby teraz ze­
chcieli stawiać opór stanowczy, stron­
nictwo liberalne czatujące tylko na 
sposobność przysłużenia się kancle­
rzowi i odzyskania jego łaski, pewnie 
wyzyskałoby sytuacyę.

Głos opozycyjny w parlamencie 
bawarskim przypomniał światu, że i s t ­
nieją jeszcze obok Prus inne państwa 
niemieckie, że Niemcy spojone wielu 
węzłami w jedną całość państwuwą, 
nie stanowią mimo to jednolitego o r­
ganizmu. Ale dzisiejsza opozycya Ba­
wary!, to już nie ów konsekwentny i 
śmiały partykularyzm, który ieśzeze 
przed pięciu laty rzucał czasem cień 
na jedność Niemiec. Partykularyzm 
zeszedł z pola bez wielkich wysileń 
ze strony ks. Bismarcka. Czego zupeł­
nie nie dokonały naw et wielkie zwy- 
cięztwa z r. 1870, to dziś dojrzewa 
pod wpływem cichej ale systematycz­
nej pracy unifikacyjnej na polu usta- 
wodawczem i organizacyjnein. Ustawo­
dawstwo posunęło znacznie naprzód 
dzieło zjednoczenia narodowego, a u- 
rzędy państwowe rozciągające agendy 
swoje na cały obszar Niemiec, w y ­
warły  także skutek znakomity. Po od­
jęciu podstaw partykularyzmowi sa ­
modzielność Bawaryi, Saksonii i in­
nych państewek wchodzących w skład 
cesarstwa niemieckiego przedstawia 
się jak anachronizm, żyjący tyłku z ła ­
ski stosunków przemijających i ze 
względów na dynastye. Tylko histo­
ryczne stanowisko tych państewek j e ­
dna Lm pozyeyę wyższą od tej, j a ­
ką zajmuje obecnie w Europie S e r ­
bia lub Czarnogóra, niezawisłe zupeł­
nie od innego państwa, posiadające 
książąt z wszystkiemi prawami monar- 
szemi i samoistna armia.

O partykularyzmie południowo- 
niemieckim można powiedzieć, że g a ­
snąć zaczął w miarę, jak spadały 
szanse odwetu ze strony Francyi. 
Choćby jednak idea odwetowa odżyła 
napowrót z dawną siłą, państew ka nie­
mieckie nie wrócą już na dawne s ta­
nowisko. Po r. 1870 naw et drugi taki 
wojownik, jak Napoleon I, nie zdołałby 
wyzyskać Niemców przeciw Niemcom, 
rozporządzać wojskami bawarskiemi i 
saskiem u/jakby własnemi. Dzisiejsza 
potęga militarna P rus  i Niemiec może 
Hledz zmiennym kolejom losn ; Alzacya 
i Lotaryngia mugą dostać się napo­
wrót Francyi jako premia za walne 
zwycięztwo, ale mimo to wszystko po 
czucie" narodowe Niemiec nie da się 
zachwiać. Społeczeństwo niemieckie 
tak W  nioin przejęło, że me da się 
pomyśleć podobne odstępstwo ,ak za 
czasów Napoleona I, o czem marzył 
jeszcze Napoleon III nawiązując roko­
wania z Bawarya przed wypowiedze­
niem wojny. To poczucie narodowe, 
tak silnie dziś wkorzenione, wisi jak 
miecz Damoklesa nad resztkami samo­
dzielności państw  związkowych.

Bada państwa.
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*t*  W ie d e ń ,  5 lutego. (Korespondcti- 
cya Gazety Lwowskiej). Prezes O o r o n i  n i  
zagaja posiedzenie o godz. 11.

Na porządku dziennym  nasamprzód 
wniosek Loblicha o wydanie polecenia do ko- 
misyi przemysłowej, aby uzupełniła projekt 
rządowy, stanowiący tylko nowelę do ustawy 
przemysłowej w tym  duchu, aby projekt ko­
m isyjny stanowił całkiem nową ustawę.

Poseł L o b i i c h  motywuje swój wnio­
sek, żądając, aby go przekazano komisyi 
przemysłowej

Jakkolwiek to dopiero pierwsze czyta­
nie, wywiązuje się jednak obszerna dyskusyaj 
w której między innym i zabiera głos także
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m inister P r a ż a k ,  aby przedewszystkiem 
stanąć w obronie rządu dawniejszego prze­
ciw  zarzutowi zwlekania sprawy, albowiem 
m ateryały do nowego projektu, zbierane 
przez trzy lata, były zbyt obfite , by r« zpa • 
trzeć jo w krótkim  czasie i na icl podsta­
wie spisać projekt nowej ustawy. Tak samo 
uniewinnia m inister rząd dzisiejszymi który 
chcąc przynajm niej zmienić to w ustawie 
dotychczasowej, co najpilniej zmiany wyma­
ga, m usiał ograniczyć się na wniesieniu no- 
welli, obejmującej tylko trzy rozdziały usta­
wy M inister oświadcza nakońiec, że rząd 
nie sprzeciwia się wnioskowi Loblicha. 0 - 
statni zabrał głos w tej dyskusyi pos. W e i-  
ge l ,  który jako przewodniczący komisyi 
przemysłowej oświadczył, że komisya uznaje 
wprawdzie, iż byłoby dobrze poddać rewizyi 
całą ustawę, ale nie może brać rządowi za 
złe, iż w niósł tylko nowelę, zwłaszcza gdy 
pragnął poznać intencye Izby. Nowela ta 
sama w sobD już wielkie przyniosłaby ko ­
rzyści; nie sprzeciwia się jednak mówca prze­
kazaniu wniosku Loblicha komisyi.

W  głosowaniu formalny wniosek Lo­
blicha przyjęto, t. j. przekazano sprawę ko­
misyi przemysłowej.

Następują obrady nad nowelą do usta­
wy o podatku gruntow ym . Większość komi­
syi obstaje w zasadzie przy znanych w n‘ >s- 
kacb dawniejszych, tylko term in rozkładu i 
poboru podatku na nowej podstawie skraca 
o pół roku, naznaczając go na dzień I lipea 
r. 1882. Mniejszość komisyi obstaje przy pro­
jekcie żądowym.

Sprawozdawca większości komisyjnej po­
seł K r  z e c z u n o w i c z na teraz zrzeka się 
głosu.

Sprawozdawca mniejszości p. S e h a u p  
motywuje ponownie swoje i towarzyszy swo­
ich stanowiska.

Pososeł E d 1 m a n  n  oświadcza się za 
wnioskiem rządowym.

Poseł A d a m e k  przemawia w myśl 
znanej interpelacyi Koła polskiego, t. j. w 
tym duchu, że rząd powinien był Izbie 
przedłożyć rozporządzenie swe o przyspie­
szeniu operatów w r. 1879, aby Izba miała 
sposobność ocenie ten prawdziwy cud po­
kończenia ogromnie zaległych operatów w 
czasie tak krótkim. N .e mogąc zgodzić się 
na projekt rządowy, by rozkład i pobór po­
datku dział się na podstawm m ylnych ope­
ratów, t. j. przed reklamacyami, oświadcza 
się., mówca w ogólności za projektem  więk-
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Tegoż wieczora znajdowały się dwie 
biedne kobiety w swojej ubogiej sypialni, d łu­
go nie mówiąc słowa i rozbierając się w m il­
czeniu. Matka przysunęła się łagodnie do cór­
ki , siedzącej w bieliznie, z jednym  malutkim 
pantofelkiem w ręku , a drugim  jeszcze na 
nóżce godnej arystokratki kreolskiej. Któż wi­
dział taką nóżkę u kolorowej kobiety? Na­
wet rodzona matka podziwia tę stopę i ca­
łuje córkę.

Siedzą długo w milczeniu. Matka za­
czyna płakać. Piękna dziewczyna odpowiada 
łzami. Łz i westchnienia się mieszają....

— Zrobiłybyśmy dobrze, opuszczając 
Hawanę — przerywa milczeni matka. — 
W M atanzas, w Cienfuegos, Santiago łub 
gdziekolw iek, zarobię także na nasze utrzy­
manie, a może tarn mniej złych ludzi.

Ohristianita zbladła jak chusta i rzu ­
ciła okiem ku zamkniętej żaluzyi, .jakby ją 
chciała przeniknąć wzrokiem i ostatni raz zo­
baczyć tego, który wiąże jej serce do Hawa­
ny. Matka nie spostrzegła jej zmięszania i 
mówiła d a le j;

— N ikt tum znać nas nie będzie. Znaj­
dziemy środki kup enia sobie pasportów od 
jakich oiałych kobiet, i.... i.... Moja Christia- 
nito, daj mi słowo, że zrobisz, o co poproszę.

— Jeżeli po trafię , mameczko.
— Kiedy będziemy między obcymi, mo­

głoby się zdarzyć, że jakiś przystojny,, dobrze 
urodzony caballero, widząc twoją nadzwyczaj­
ną urodę , słysząc o twojej słodyczy i dobroci, 
przyjdzie do mnie i poprosi o twoją rękę, nie 
wiedząc.... nie wiedząc o niczem. Przyrzeez- 
że m i, iż mu nie powiesz, że nie je s te ś 'b ia ­
łą. Przyrzecz to, a wyjedziemy....

— Miałażbym kłam ać?
— Nie, tylkc milczeć. Nikt nie będzie 

ciebie podejrzyw ał, ani pytał. Przyrzekasz ?
— Po być nie może!
— To być pow inno!
— Złamałabym prawo!
— Prawo niesprawiedliwe, wołające do 

nieba o pomstę.
—  Ależ matko !
~~ Nie będziesz się oglądać na niego ! — 

błagała matka , pieszcząc i całując córkę.
Nie zgwałcę go, nie zgwałcę w ła­

snego sumienia. Jeżeliby kto przyszedł do 
mnie z propozycyą, o której wspomniałaś, 
powiem z pewnością, że nie mogę być jego 
żoną i dlaczego n ie '  mogę !

Matka ukryła twarz w poduszkę, córka 
rozpuściła szerokie, muślinowe firanki, chro­
niące od komarów, i obie kłopotami i łzami 
zmęczone kobiety zasnęły.

W sąsiedztwie zrobiło się bardzo cicho ;1 
ostatni amatorowie szuierstwa wychodzili z po- 
kątnycb miejsc zabawy. Balkony i płaskie, da­
chy były puste.^ Tylko po dachu fabryki prze­
chadzał się jakiś człowiek, opierający się nie­
kiedy 9 balustradę, która zasłaniała go od 
ulicy, i patrzał na promyk nocnej lampki, co 
Wypływał szp irą w żaluzyi mieszkania owych 
kobiet, tropikalny, pełny księżyc oświecał 
twarz tego lunatyka czy m arzyciela, i oble­
wał miękkim blaskiem wydatniejsze rysy dość 
szerokiego krajobrazu , który roztaczał się

w około. W tem oświetleniu magicznem mia­
sto, roje okrętów, szczyty pysznych palm kró­
lewskich i wzgórza po za miastem . wyglą­
dały jak obrazki sepią malowane. Melodyj­
ne urywki murzyńskich piosenek, żeglarskie 
nuty płynące od portu, wołania nocnych stra­
żników, szmery palmowych kit i szerokich 
liści platanów, rosnących na podwórzu fabry­
ki , brzęk niezliczonych owadów, których do- 
kuczliwość spędziłaby z wolnego powietrza 
każdą inną osobę, oprócz lunatyka lub zako­
chanego, mięszały się w koncert niemniej 
oryginalny, jak był nocny widok uśpionej 
stolicy.

Im wyżej wspinał się księżyc na skło­
n i0 ciemno błękitnym , tem wyraźniej, sze­
rzej , piękniej się przedstawiał zaczarowany 
gród zaczarowanej wyspy, o której mówił 
Krzysztof Kolumb w sprawozdaniu z jej od­
krycia :

— Jest to kraj świetniejszy od wszy­
stkich innych o tyle, o ile dzień jest pię­
kniejszym od nocy jasnością i wspaniałością.

Tam w dole leżał ten kraj wiecznego 
kwiecia i zieleni wiecznej, jasnych palm, sm u­
kłych kokosów, wonnych akacyj, gibkich , 
szemrzących bambusów, leśnych olbrzymów, 
dziwnych domów i zwyczajów, perfumowa­
nego powietrza, gór utoczonych gładko, ugru­
powanych symetrycznie — kr a j , którego ła ­
godna, opalowa, niejako m glista atmosfera, 
odmienna od surowego powietrza północy, 
obdarza każdy przedm iot miękkim kolorytem, 
harm onizuje barwy, łagodzi ostre kontury, 
ta k . że przedmioty nie pokazują się wyraźnie 
i szorstko, jak bywa w zimniejszej strefie, 
ale miewają brzegi cokolwiek niewyraźne, 
chwiejne, otoczone chromatyczną^ obwódką, 
nakształt widma opasującego rąhkiem rzeczy 
oglądane przez tanią lornetkę. Drobne szcze­
góły znikają t u , całość wygląda jako dekora-

cya tea tra ln a , śmiałen i rzutam i pęzla wyko­
nana , na daleki efekt obliczona. Te obrazy, 
to łagodne światło, to słodkie, balsamiczne 
powietrze, te tony drgające w przestrzeni tę ­
sknie i daleko, niby konające e c h a , upajają 
nawet chłodny rozsądek, rozbudzają wyobra­
źnię do kapryśnych polotów — um yA pod 
ich tajemniczym wpływem tworzy sobie fan­
tastyczne zam<n, z fundam entam i na szafir e- 
wem m o rz u , sięgające złotemi wieżami po 
n ie b o , najmniejszym niezaćmione obłokiem. 
Życie w tych warunkach zmienia się w son 
rozkoszny, pełny w idziadeł dziwaczniejszych 
od pomysłu Szeherezady. Człowiek przestaje 
być filozofem , staje się poetą i to poetą ze 
szkoły Tysiąca i jednej nocy.

Tak oddziaływa noc kubańska na nor­
malne um ysły; ale nawet ona nie umiała 
uspokoić i rozmarzyć rozoamiętnionego, zroz­
paczonego człow ieka, który błąkał się o pó­
źnej dobie, wieczór po wieczorze, po nad 
wyniosłą fabryką r 'z  okiem wpojonem w je ­
den balkon, w jedne okna. Znużony bezsen­
nością, drżący od chłodu, Ro ciało zniewie- 
ściałe upałam i dni kubańskich czuje chłód 
tropikalnej nocy nakształt przymrozka — Don 
Oristobal, bo któż z czytelników nie dom y­
śla się, że to byJ nasz bohater, m arnow ał 
swoje nieliczne wolne od zajęcia chwile, wpa­
trując się w prom yczek, co strzelał przez 
szpary w żaluzyach , i czatując, kto z domu 
Martich w ychodzi, kto weń wchodzi....

. V.
Stróż tak pilny, jakim  był Don Oristo­

b a l, m usiał zmiarkować każdą zmianę w try- 
1 ie życia sąsiadek z naprzeciw ka, czego zaś 
sam nie d o strzeg ł, o tem  czerpał informacyę. 
czasem przypadkiem , czasem przez umyślną,



my z obecnych stosunków, które się stały 
wprost nieznośnemi. Drugi artykuł, tak na­
zwany program, jest wyznaniem wiary socy- 
alistów, po raz pierwszy sformułowanem i 
dlatego jest poniekąd ważny jako dokument 
do historyi zboczeń ducha ludzkiego. Nie 
mogę wam dosłownie zakomunikować tego 
obszernego program u; opuszczając więc mo- 
tywa, przytaczam czwarty ustęp traktujący o 
celach, które sobie postawiła partya socy- 
alnych rewolueyonistów. Otoż ich ce le : 1) 
Stała reprezentacya narodu zwoływana na 
podstawie powszechnego prawa wyborczego 
z pełną władzą w wszystkich kwestyach 
państwa. 2) Rozległa autonomia zabezpieczo­
na prawem wyboru wszystkich urzędników, 
samodzielnością gminy i ekonomiczną nieza­
leżnością ludu. 3) Samodzielność gminy 
chłopskiej jako ekonomicznej i administra­
cyjnej jednostki. 4) Przejście posiadłości 
gruntowej na własność ludu. 5) System roz­
porządzeń, według którego wszystkie fabryki 
i zakłady przemysłowe winny przejść w po­
siadanie robotników. 6) Zupełna wolność su­
mienia, słowa, prasy, zgromadzeń, stowarzy­
szeń i agitacyj wyborczych. 8) Zastąpienie 
wojsk stojących armią terytoryalną. Działal­
ność partyi socyalnej rozpada się więc na 
następujące kierunki: 1) propagandę i agita- 
cyę; 2) dążność do zniszczenia istniejącego 
stanu rzeczy i terroryzowanie celem zniszcze­
nia powagi rządu; 3) organizowanie tajnych 
stowarzyszeń i grupowanie ich około jednego 
punktu, 4) pozyskanie wpływowego stanowi­
ska i zawiązywanie stosunków z urzędnikami, 
wojskiem, społeczeństwem i ludem ; 5) orga­
nizowanie i dokonanie przew rotu; przy 
ustępie o przewrocie, redakcya w uwadze od 
siebie powiada: „Ta część programu nie 
kwalifikuje się do ogłoszenia"; 6) agitacya pod­
czas wyborów do konstytuanty. Do tego pro­
gramu nie potrzeba nic dodawać; mówi on 
sam za siebie i nie potrzebuje żadnego ko­
mentarza. Umotywowanie pojedynczych punk­
tów mogę także opuścić, gdyż składa się tylko 
z ogólnych frazesów. Zresztą wszystko, co 
zawiera ten trzeci numer rewolucyjnego 
dziennika, nie budzi szczególnego interesu i 
odznacza się raczej bezwzględną bezczelnoś­
cią niż wiadomościami zasługującemi na u- 
wagę.

Równocześnie z pismem Narodnaja Wo- 
Ija ukazała się także „proklamacya do społe­
czeństwa rossyjskiego" pochodząca z kół stu­
denckich. Należy więc przypuszczać, że po­
między studentami utworzyła się osobna par­
tya rewolucyjna. Proklamacya ta jest druko­
wana w formacie ćwiartkowym i nie ma ża­
dnego podpisu. W końcu podano tylko miej­
sce druku: „Wolna typografia w Petersbur­
gu." W proklamacyi skarży się młodzież 
rossyjska, że rząd w sposób niesprawiedliwy 
tłumi wykształcenie realne a toleruje tylko 
wykształcenie giinnazyalne a nawet popiera 
je, ponieważ „nie przyczynia się ono zgoła 
do oświecania umysłów", gdy tymczasem 
wykształcenie realne jako odpowiadające rze­
czywistemu życiu oświeca umysły i umożli­
wia niemiły rządowi postęp. Tylko dlatego 
stłumia rząd szkoły i prawa gminne. Z po­
czątku wspomniana proklamacya jest pisana 
w spokojnym tonie, ale z każdym wierszem 
staje się gwałtowniejszą. Koniec zaś jej nie 
kwalifikuje się prawie do reprodukcyi. Ten 
rewolucyjny dokument powiada mniej więcej:

Z utęsknieniem oczekiwaliśmy zmian — spo­
wodowanych protestem społeczeństwa — na 
naszą korzyść, i dzisiaj jeszcze nie tracimy 
nadziei; jeśli jednak wkrótce nie nastąpi 
zwrot, będziemy do ostatniej kropli krwi 
walczyli przeciw rządowi, temu molochowi. 
Próbowaliśmy wszystkich środków, chcieli­
śmy działać za pośrednictwem prasy, ale 
cenzura wyrzucała artykuły. Prosiliśmy w 
drodze legalnej a następnie skarżyliśmy się, 
ale nic nie pomogło. Nie dano nam posłu­
chu, okładano nas karami. I cóż widzimy 
mimo to wszystko? Po jednej stronie wyra­
finowany zbytek, największe marnotrawstwo, 
po drugiej stronie lud, który umiera z gło­
du" i t. d. Dalej następują bardzo ostre a w 
części także bardzo nieprzyzwoite skargi na 
członków domu cesarskiego z wyjątkiem sa­
mego cesarza i następcy tronu. Proklamacya 
kończy się słowy: „Rossyo, ty spisz, obudź 
się wreszcie, gdyż w innym razie musisz 
zginąć!" Jak widzimy, tajna policya rossyj­
ska będzie miała i nadal niemało jeszcze 
roboty.

(Agltacye irlandzk ie  w północnej 
Ameryce).

Telegramy z Washingtonu donoszą, że 
sygnalizowane już przyjęcie irlandzkiego agi­
tatora, Parnella, przez Izbę reprezentantów 
amerykańskiego kongresu, odbyło się w ubie­
gły poniedziałek. W tym celu zwołano nad­
zwyczajne posiedzenie, na które przybyło nie­
wielu deputowanych, ale natomiast były prze­
pełnione galerye. Po odczytaniu rezolucyi, w 
której zawartą była prośba, ażeby kongres ra­
czył wysłuchać Parnella, wprowadzono go do 
Izby, gdzie wygłosił mowę na temat irlandz­
kiej kwestyi agraryjnej, podnosząc potrzebę 
popierania irlandzkich dzierżawców w ich u- 
siłowaniach około nabywania gruntów na 
własność. Politycznego znaczenia nie można 
przypisać temu osobliwszemu aktowi. Już 
nieraz były wypadki, że amerykańska Izba 
niższa dozwalała niedeputowanym przema­
wiać na publicznem posiedzeniu. Amerykanie 
nie uważają swoich ciał ustawodawczych za 
nieprzystępne, jak to czynią Anglicy. Ani se­
nat amerykański, ani też Izba reprezentan­
tów'' nie są zamknięte dia ludzi obcych i na 
każdem posiedzeniu można być świadkiem 
dziwnego — zwłaszcza dla Europejczyków — 
widowiska, jak niewyborcy i ludzie nienale- 
żący do składu Izby, zabierają głos. Z tego 
punktu widzenia nie ma tedy nic nadzwy­
czajnego w przemówieniu Parnella z trybuny 
amerykańskie) Izby niższej, a wyjątkowość po­
lega tylko na tern, że Parnell został oficyal- 
nie przyjęty przez deputowanych. Ale i to 
olicyalne przyjęcie nie jest niczem nadzwy- 
czajnem, były już bowiem poprzednio podo­
bne wypadki. A jeżeli już te fakta zmniej­
szają znaczenie pojawienia się Parnella w a- 
merykańskiej Izbie deputowanych, to niknie 
ono prawie zupełnie, jeżeli zastanowimy się 
nad motywami które spowodowały całe po­
wyższe wydarzenie. Oto pan S. S. Cox, de­
putowany z Nowego Yorku, jeden z dowci­
pnisiów Izby, postawił wniosek przyjęcia 
Parnella w Izbie, jedynie dlatego, ażeby skap- 
tować sobie względy licznych irlandzkich wy­
borców przy zbliżających się wyborach; wy­
bór bowiem jego jest mocno zakwestyonowa- 
ny. Słaba większość, która przyjęła powyż-

szości komisyjnej, zapowiadając jednak po­
prawki w dyskussyi szczegółowej.

Komisarz rządowy, radca wydziałowy 
w ministerstwie skarbu, p. M a y e r ,  (p. 
Chertek sam nieobecny) zabiera głos do dłu­
giego przemówienia, najzupełniej niedosły­
szanego, w którym broni projektu rządowego.

Na wniosek posła R u c z k i zamknięto 
dyskusyę.

Po przemówieniu posła T r o j a n a  
jako ostatniego mówcy za projektem więk­
szości, który odpierał zarzuty czynione z le­
wicy i przez dziennikarstwo, jakoby więk­
szość rozmyślnie sprawę zwlekała, i mówcy 
generalnego przeciw projektowi większości p. 
M e n g e r a ,  który utrzymywał, że prawica 
wbrew obronie projektu większości w dysku- 
syi ogólnej zmieni go w dyskusyi szczegóło­
wej tak, iż rzeczywiście przyjęty będzie wnio­
sek rządowy, czyli mniejszości, przerwano 
obrady.

Odczytano jeszcze wniosek p. L i e c h -  
t e n s t e i n a ,  wzywający rząd do ścisłego 
zbadania ustaw o szkołach ludowych z sta­
nowiska moralnego, wyznaniowego i narodo­
wego wychowania i wniesienia właściwych 
projektów jak najrychlej, tudzież wniosek 
posła L i e n b a c h e r a ,  wzywający rząd do 
rewizyi państwowej ustawy o szkołach ludo­
wych w tym duchu, by obowiązek zwiedza­
nia szkoły trwał od ukończonego 6go do 12go 
roku życia i aby szczegółowe przepisy nale­
żały do sejmów.

Koniec posiedzenia o godź. 3 min. 40. — 
Następne w sobotę.

SPRAWY ZAGRANICZNE

(NiliiliSci rossyjscy).
Korespondent Pressy pisze z Moskwy 

pod dniem 31 stycznia: Właśnie nadszedł 
tu najświeższy numer petersburgskiej N a ­
rodnaja Wolja. Numer ten zawiera nastę­
pujące artykuły: 1) W sprawie egzekucyj. 2) 
Nowy zamach na życie Aleksandra II. 3) 
Program komitetu wykonawczego. 4) Od ko­
mitetu wykonawczego, o) Listy polityczne 
pewnego socyalisty. 6) List pewnego francu­
skiego socyalisty. 7) Kocia muzyka. 8) Pieśń 
obywatelki. 9) Korespondencye z Moskwy, 
Odessy, Charkowa, Orła i Mińska. 10) Kro­
nika prześladowań. 11) Drobnostki. 12) Od­
powiedzi i oświadczenia. Pomijając szumne 
frazesy rewolucyjne, których i w tym nume­
rze jest ogromny zapas, a które obliczone są 
na to, aby na naiwnych czytelników zrobić 
wrażenie wielkodusznego męczeństwa, musi­
my przedewszystkiem zwrócić uwagę na dwa 
artykuły, mianowicie na artykuł wstępny i na 
program komitetu wykonawczego. Artykuł 
wstępny zasługuje na szczególną uwagę, 
głównie dlatego, że przebija zeń pewne zwąt­
pienie. Kilkakrotnie podniesiono w nim, że 
chwila jest bardzo „krytyczną i groźną", że 
stosunki tak się zaostrzyły, iż można powie­
dzieć: albo my albo oni, to jest albo socy- 
alni rewolucyoniści albo rząd! Po raz to 
pierwszy przyznają nihiliści, że rząd ujął 
ich silnie do koła i że coraz bardziej zbli­
ża się do samego ogniska rewolucyi. Wresz­
cie można przecież zaczerpnąć nadzieję, że 
zostaniemy uwolnieni od tej plagi i wyjdzie-

jak mu się zdawało, niepodejrzywaną inda- 
gacyę swoich murzynów, których miał kilku, 
mianowicie przy sortowaniu liścia tytoniowe­
go. Słudzy lubią wszędzie mówić państwu 
plotki z sąsiedztwa, więc i tu mówili. Don 
Cristobal pilnował fabryki należycie, nie oka­
zywał światu swojego szaleństwa, czuwał i 
czekał. Nie uszło jego uwadze, że w kilka 
tygodni po wypadkach już opisanych Donna 
Cecylia przestała wychodzić z domu wieczo­
rami. W  dzień już od dawna nie wychodzi­
ła ,  chyba za sprawunkami, bo z nadejściem 
zimowej pory —  a raczej zdrowej pory, gdyż 
trudno po czem innem odróżnić zimę od lata 
w tern mieście — nie było chorych i nie mia­
ła kogo pielęgnować. Jej przesiadywanie w do­
mu wieczorami dawało się równie łatwo wy- 
tłómaczyć — dyrekcya teatru Tacon prze­
szła w inne ręce, opera dostała nowych ar­
tystów, z baletu oddalono mniej użyteczne 
tancerki, a pomiędzy niemi i zbyt niemłodą 
już Donnę Cecylię.

Życie musiało być teraz ciężkie tym 
dwom opuszczonym kobietom, wychowanym 
delikatnie pomimo nizkiego urodzenia, bo jak 
się często trafia, Donnę Cecylię otaczał w 
młodości ojciec plantator wszelkiemi zbytka­
mi , a po jego śmierci sprzedano za długi 
nieboszczyka wszystkich „murzynów" w jego 
domu, nie pytając, kto ich rodził. Rzecz była 
jasną jak na d łon i, że taka matka wyeduko­
wała swoją córkę także delikatnie i z pańska, 
nauczywszy ją wszystkiego, co prawdziwe da­
my kreolskie umieć winny, jako to: różańca, 
trochę śpiewu, muzyki i haftu, bolero, jucgo, 
jeszcze kilku innych tańców i nic więcej. 
Z tego całego zasobu edukacyi matce samej 
przynajmniej taniec przydał się na zyskanie 
powszedniego chleba, ale córka nieporadną 
była jak dziecko w światowych sprawach.

Teraz — jak informowano dalej Don Cristo- 
bala — ograniczało się zajęcie Donny Ce­
cylii na kilku prywatnych lekcyach tań ca , 
płaconych skąpo i połączonych nieraz z gorz- 
kiemi upokorzeniami. jakie nie mogły minąć 
„kobiety kolorowej" w arystokratycznych, bia­
łych domach, od „prawdziwych białych dam".

Dodajmy, że te dwie córki niedoli po­
siadały wspólny tak wielu kobietom talent 
wydawania pieniędzy sposobami niezrozumia- 
łemi dla nich sam ych, bo je oszukiwano na 
każdym kroku a jak to mówią, „pieniądze ich 
się nie trzymały". Nie miały także kropelki 
niezbędnej w walce o życie bezczelności i 
przedsiębiorczości, więc nie znajdowały za­
trudnienia tam , gdzie sto innych osób umia­
ło go wynaleźć i składały winę, tego niepo­
wodzenia na t. z. ciężkie czasy. Znając ich 
charakter, zgadniemy, że biedne sąsiadki fa­
brykanta cierpiały niedostatek, umiejąc go 
jednak znosić z południowem lekceważeniem 
głodu.

Pewnego wieczora, właśnie gdy zacho­
dzące słońce oblewało widokrąg i miasto ca­
łym przepychem tropikalnej illuminacyi, gdy 
elegancka Hawana wybierała się na paseo 
(spacer) wzdłuż swych rozkosznych bulwa­
rów i skwerów, a Don Cristobal, pozbywszy 
się śladów uczciwej pracy medytował na da­
chu nad posłaniem wsparcia swoim sąsiadkom 
w sposób tak delikatny, ażeby ani one, ani 
świat nie mógł tego tłómaczyć dwuznacznie, 
spostrzegł w wielkiej, sklepionej bramie prze­
ciwnej kamienicy mężczyznę bardzo gładkiej 
powierzchowności, rozmawiającego z murzyń­
skim odźwiernym, który siedział wiecznie u 
bramy, zabijając czas fabrykacyą cygaret. Mu­
rzyn pokazał kawalerowi kratowaną, zamkniętą 
furtę tuż przy bramie, u której wisiał spory że­
lazny młotek na łańcuszku. Ta furta prowadziła

na schody do pomieszkania Dony Cecilii, bo nie­
boszczyk pan kamienicy był o tyle dbały o 
swój komfort j bezpieczeństwo, że napełniw­
szy dom wszelkiego rodzaju tałałajstwem 
oddzielił i ufortyfikował własny apartament 
od reszty pomieszkań.

Elegancki gość zapukał energicznie do 
furtki, zdjął kapelusz, przyczesał włosy roz­
dzielone na środku głowy, wsunął pod ramię 
laseczkę, w której, sądząc z jej kształtu, tkwił 
sztylet, i bawiąc się złotemi szczypczykami, 
obejmującemi tlejący papieros, czekał rychło 
furtę otworzą. Nie otworzyli jej. Dona Oecilia 
przemówiła do niego z po za krat, przyjmu­
jąc gościa na sposób mniszki, a ładna go­
łąbka zgoła się nie pokazała. Rozmowa u fur­
ty szła żywo, z giestykulacyą właściwą 
mieszkańcom tego kraju. Pan dyrektor, bo to 
był on w samej osobie, był słodko poważny, 
jego uśmiech naiwny potwierdzał hiszpańskie 
przysłowie, że człowiek może się uśmiechać 
jak dziecko, a być największym łotrem pod 
słońcom. Kobieta przybrała z początku suro­
wy wyraz, lecz z czasem miękła widocznie.

Don Cristobal poznał tego jegomości, 
bo go znał jak się zna ropuchę — z daleka, 
z uczuciem odrazy i postanowieniem unika­
nia. Wiedział o nim, że był jednym z głów­
nych patronów Valle-de-gallos, wygrywał 
wielkie sumy w zakładach o kogucią walecz­
ność i posiadał Artystyczne Liceum, jedne z 
nąjrozwiązlejszych miejsc w Hawanie — wiel­
kie słowo, zważywszy, ile takich jaskiń roz­
pusty znajduje się w mieście. Czego on tu 
chce? pomyślał sobie nasz fabrykant niespo­
kojnie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

szy wniosek, kierowała się podobnemi mo­
tywami. Cała więc ta sprawa musi być uwa­
żaną za manewr wyborczy, wykonany kosz­
tem godności parlamentu i całe niezawisłe 
amerykańskie dziennikarstwo zapatruje się 
tak samo na powyższe zajście, przyczem pro­
testuje energicznie przeciw nadużyciom nie­
których członków parlamentu, którzy dla oso­
bistych celów frymarczą godnością Izby. W  
tym duchu przemawia pomiędzy innemi naj­
większy dziennik amerykański, New-York-He- 
rald, i to ze stanowczością, która przynosi 
zaszczyt temu dziennikowi tembardziej, że 
dotychczas zwykł on był kokietować z Ir­
landczykami. „Przeciw całemu temu zajściu 
— pisze Herald —  występujemy stanowczo 
dlatego, ponieważ jest ono aktem brutalnego 
nieuszanowania dla zagranicznego rządu. 
Stronnicy pana Parnella w Irlandyi pozosta­
ją z rządem angielskim w jawnej, otwartej 
walce. Naszemu narodowi wolno najzupełniej 
zachęcać pana Parnella, ale jeżeli którakol­
wiek gałęź naszego r z ą d u  wyprawia de- 
monstracyę na cześć Jego, jest to rzeczą co 
najmniej niestosowną. Cóż na przykład byli­
byśmy powiedzieli, gdyby przed wybuchem 
naszej wojny domowej, angielska Izba gmin 
była Williamowi Lloydowi Gfarrisonowi od­
stąpiła swej sali na odbycie mityngu prze­
ciw niewolnictwu?" Oględne amerykańskie 
dziennikarstwo ignoruje już w ogóle Parnel­
la a to zwłaszcza od czasu brutalnego wy­
stąpienia jego przeciw księżnej Marlborough, 
która stoi na czele angielskiego komitetu nie­
sienia pomocy ubogim Irlandczykom. Więk­
sza część tych dzienników nie przedrukowa­
ła nawet tych wycieczek i zwraca uwagę a- 
gitatora. że taki sposób postępowania nie mo­
że obudzić w A merykanach sympatyi dla Ir­
landczyków. W tym czasie wpływały także 
coraz skąpiej datki na rzecz Irlandczyków. 
Składka w katolickich kościołach przyniosła 
tylko 25.000 dolarów; jest to rezultat bar­
dzo skromny, jeżeli się zważy, że kilka mi­
lionów katolickich Irlandczyków składało się 
na tę sumę. Ogółem wynosi cały fundusz 
zapomogi dla Irlandczyków 140.000 dolarów. 
Jednem słowem: wszystko przemawia za tern, 
że agitacya amerykańska na rzecz Irlandyi 
ustanie tak szybko, jak powstała.

(O pow iadania Cetewaya).
Pewne czasopismo londyńskie ogłasza 

opowiadania króla Cetewaya o wypadkach w 
kraju Zulusów. Kapitan J. R. Poole, pod 
którego opieką pozostaje schwytany król, 
wziął go na seisły egzamin i opowiadania 
jego przeniósł na papier. Cetewayo jest wiel­
ce gadatliwy. Z widocznem zamiłowaniem o- 
powiada o rozwoju swojego narodu pod rzą­
dami swoich poprzedników: Chaka, Dingaena 
i Paudy. Pierwsze nieprzyjazne starcie mię­
dzy Zulusami a bocrami miało miejsce za 
panowania Dingaena. Cetewayo przyznaje, 
że wstępując na tron poczynił rozmaite przy­
rzeczenia Teofilowi Shepstone, których póź­
niej nie dotrzymał. Pomiędzy innemi obo- 
wiązał się nie zabijać nikogo bez poprze­
dniego przesłuchania. Zobowiązania tego nie 
dotrzymał, ponieważ „przekonał się że wła­
dza jego cierpi na tern." I tak naprzykład, 
gdy przy pewnej okazyi powołał wojsko swo­
je  pod broń, nie chciało wielu żołnierzy 
stawić się do szeregu, utrzymując, że są 
chorzy. Cetewayo wysłał tedy inny pułk do 
rozmaitych kraalów, w których kryli się rze­
komo chorzy i kazał ich wszystkich wymor­
dować. „Wy chorzy", tak kazał powiedzieć 
nieposłusznym żołnierzom — „nie przynosicie 
żadnej korzyści krajowi; chcę więc lekarzom 
zaoszczędzić kłopotu z wami." Ale i w innym 
kierunku starał się, wbrew danym przyrzecze­
niom, nadać znaczenie swojej władzy: Pewnego 
razu odkomenderował pułk mężczyzn, aby 
ożenił się z pułkiem czyli „klasą" kobiet. 
Kobiety nie chciały zgodzić się na to, a ja­
ko powód podały, że w pułku jest za mało 
mężczyzn. Cetewayo ustąpił kobietom i od­
komenderował inny, silniejszy pułk do tej 
samej służby. Ale kobiety znalazły znowu 
jakieś wymówki. Cetewayo stracił tedy cier­
pliwość i nakazał pułkowi, ażeby wychłostał 
krnąbrne niewiasty. Przy tej opcracyi zabito 
wiele kobiet. Cetewayo powiada, że chciał 
dać ludowi swojemu namacalne dowody 
„kto jest panem w kraju I" Co się tyczy 
wymordowania czarownic i czarnoksiężników, 
wbrew umowie, tłómaczy się Cetewayo, ż# 
nigdy nie skondemnował nikogo na pierwsze 
oskarżenie. Dopiero za drągiem albo trzeciem 
oskarżeniem następowała kondemnata. Czarno­
księżnikom nie dowierzał nigdy, bo wiedział, 
że są sprzedajni. Ale nie mógł nigdy pozbyć 
się ich zupełnie. Sami boerowie zawinili, że 
między nimi a Zulusami przyszło do nie­
porozumień. Na Zulusach nie cięży w tej mie­
rze żadna wina. Tylko naczelnik Stoazów, 
Umbelini. który jako poddany Cetewaya osiadł 
w kraju Zulusów, przyczynił się do pogor­
szenia sytuacyi przez to, iż z jednej strony 
urządzał wyprawy zbójeckie do Transvaalu 
a z drugiej strony do kraju swoich rodaków, 
Swazów. Gdy Anglia postanowiła zając 
Transraal, wojna z boerami była nieuniknio­
ną. Pomiędzy Zulusami zapanowało usposo­
bienie wojownicze przeciw swazom, za­



3
równo jak przeciw boerom. Młodzi lu­
dzie chcieli komiecznie „umaczać we krwi 
wrogów swoje włócznie. “ Sam Cetewayo 
był przeciwnym wojnie, chociaż groził, iż 
uderzy na boerów; przyznaje także, że gdyby 
nawet Transwaal nie był anektowany, to i w 
takim razie wojna boeróic z Zulusami byłaby 
tylko kwestyą czasu. Zulusowie nie mieli 
wrogich zamiarów wobec Anglików a mimo 
to powikłały się stosunki z Anglikami, aż w 
grudniu 1878 wystosował Frere słynnne swo­
je ultimatum. Mówiąc o powodach tego ultima­
tum. oświadczył Cetewayo, że byłby przy­
stał na wydanie synów Siraya, którzy za­
mordowali kilka; żon swojego ojca na tery- 
toryum natalskiem, byłby także dał kilkaset 
wołów za pobicie pewnego angielskiego in­
żyniera. Tylko na jeden warunek nie mógł 
się zgodzić żadną, miarą, t. j. na rozpuszcze­
nie wojska swojego. Tak więc stało się, że 
Anglicy wkroczyli na jego terytoryum. Cete­
wayo nie łudził się nigdy co do przewagi 
Anglików. Wiedział on bardzo dobrze, że 
Anglicy otrzymają posiłki „z za morza". Ale 
było mu także wiadomo, że w Natalu była 
tylko garstka żołnierzy angielskich; chciał 
on tedy wyciąć w pień tę małą garstkę woj­
ska, ażeby potem podpisać pokój na dobrych 
warunkach. Zwycięstwo pod Isandulą nie 
cieszyło go, przeciwnie, był on zmartwiony 
z powodu wielkich s t r a t ; jeden pułk jego 
stracu' przwszło 500 ludzi. Cetewayo zapytał 
naczelników, gdy przyszli do Ulundi, gdzie 
ga działa angielskie i żołnierze angielscy 
wzięci do niewoli, i dlaczego nie wzięto do 
niewoli ani jednego oficera? Naczelnik odpo­
wiedział mu, że działa zostały na pobojowi­
sku, bo są całkiem połamane. W zapale wo­
jennym trudno było wziąć do niewoli ofice­
rów angielskich, zwłaszcza, że Anglicy wal­
czyli jak lwy, a żołnierze czarni nie rozró­
żniają oficerów od szeregowców. Cetewayo 
pouczył ich, że oficerowie noszą szpady a 
szeregowcy mają karabiny, poczem dodał: 
Czyż nie widzicie, jak w ielką mielibyśmy ko­
rzyść, gdybyśmy mieli kilku oficerów angiel­
skich w niewoli? Sarni Zulusowie utrzymy­
wali, że straty ich pod Isandulą. gdzie zwy­
ciężyli, były znacznie większe, niż straty pod 
Ginghilove i Kambulą, gdzie zostali pobici. 
O śmierci ks. T.ud.wika Napoleona otrzymał 
Cetewayo pierwszą wiadomość przez posłańca 
biski pa Colenso i posłańca lorda Chelmsfor- 
da. Po otrzymaniu tej smutnej wiadomości 
kazał natychmiast odszukać zwłoki a gdy 
żołnierze jego znaleźli na pobojowisku szablę 
księcia, odesłał ją  natychmiast lordowi Chelms- 
ford. Na Cetewayu nie cięży żadna wina, z 
powodu śmierci ks. Napoleona. Zulusowie, 
mieszkający w tej okolicy, skorzystali ze spo­
sobności i wykonali na własną rękę akt zem- 
bty- Cetewayo jest zdania, że w tej zasadzce 
nie wzięło udziału wielu Zulusów.

E -K rM H  K  L
<= Na ii. P a ll raczył naiłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły 200 zł. zapo­
mogi gminie Felsztyn, w powiecie staromiej­
skim, na budowę szkołv.

jp= P re z e se m  Iz b y  h an d lo w e j w Bro­
dach wybrany został dnia 3 b. m. ponownie i 
jednogłośnie p. Natan Kallir, zastępcą zaś pre­
zesa p. Alfred Hausner.

=  P ró b y  ro z sad ze n ia  z a to ru  za po­
mocą dynamitu odbywały się w dnianh 27, 28 
i 29 stycznia na rzece Rabie w Uściu solnem 
z pomyślnym skutkiem. Roboty te rozpoczął 
c. fr kapitan Machaczek a następnie objął nad 
niemi kierownictwo c. k  nadinżynier Matula, 
wysłany na miejsce przez władze rządowe. Za 
pomocą trzech nabojów dynamitowych, które 
ważyły do 2 kilogramów, rozsadzono około 100 
metrów kwadratowych lodu dwu lub trzymetro­
wej gru-bości i w przeciągu trzech dni uprzą­
tnięto go przy pomocy pięciu robotników. Po­
moc rąk ludzkich przy uprzątnięciu rozsadzo­
nych brył lodu była potrzebną, gdyż bryły te 
były tak olbrzymie, iż mimo trzymetrowej głę­
bokości wody same odpłynąć z prądem nie mo­
gły. Dalsze roboty przerwano, p.-nieważ Wista 
przy ujściu Raby była zamarznięta, lody zatem 
nie miały swobodnego odpływu. Robót doko­
nano podczas mrozów 10-—14 stopniowych: 
przy łagodniejszym Btanie temperatury niewąt­
pliwie rezultat byłby łatwiejszy i skuteczniej­
szy. Przy wierceniu otworów na miny dynami­
towe i obsługiwaniu bateryj elektrycznych pra­
cowało 10 żołnierzy.

— A kadem ia u m ie ję tn o śc i. Dnia 3
lu tego  odbyło się w A kadem ii um iejętności 
posiedzenie kom isyi językowej pod przew odni­
ctw em  prezesa M ajera. Do słow nika staropol­
skiego złożyli w ypisy ks. J .  Polkow ski z Antibo- 
lomenum Bencdicti Parti, prof Czubek z d z ie ł­
ka Namowy rozliczne, z rękopisu  przysłow iów  
znajdującego się na  ostatn iej karcie tegoż dzieł­
ka , i z glos w dziełku Modus epistolandi 
ph ilip i Bervaldi Bononiensis. Profesor dr.
N eh ring  z W rocław ia  n ad es ła ł wypisy dokona­
ne przez dr. St. Grramlewicza z Pamiętników  
M aciejowskiego i przez p. J a n a  Leeiejewskiego 
z lio t przysiąg Poznańskich Przyborow skiego.

Gazeta Lwowska z dnia 7 Lutego 1880.

P. Stanisław Nowiński, redaktor Dziennika u- 
staw w biurze redakcyjnem w Wiedniu, nade­
słał literę „S“ do słownika technicznego. Prof. 
Malinowski złożył zbiór rozpraw p. t. St-udya 
gramatyczne, dokonane przez słuchaczów filolo­
gii słowiańskiej na uniwersytecie Jagielloń­
skim. Komisya uchwaliła jednomyślnie ogłosić 
prace te w swojem wydawnictwie. W dalszym 
ciągu ks. J. Polkowski odczytał rzecz o 
słowniku łacińsko-niemiecko-polskim do nauk 
przyrodzonych z r. 1472. W dyskusyi zawią­
zanej nad tym przedmiotem, zabierali głos dr. 
Rostafiński i Malinowski. Następnie dr. Rosta­
fiński czvtał rozprawę p. t. Barszcz. Nazwa 
rzecz. Ich pochodzenie i znaczenie w kolei 
czasu. W końcu dr. Malinowski odczytał arty­
kuł p. t. Magister Jan  z Szamotuł, a zara­
zem złożył przygotowany do druku odpis kazań 
Toruńskich wraz z słownikiem.

* Z ap isk i p o licy jn e . Wyśledzono i 
uwięzi no sprawcę kradzieży dywanów z ko­
ściołów, ostatuiemi czasy popełnianych — Skra­
dziono pani S. W. z kieszeni płaszcza na pla­
cu Strzeleckim pugilares z czerwonej skórki z 
18 z ł.; a pani E H. z pomieszkania dwie ły­
żeczki srebrne oznaczone literami R. K. — Zło­
żono w policyi dzwonek od sań znaleziony pod 
gmachem teatralnym.

— Bez w ieśc i Zginął, wydaliwszy się 
dnia 23 stycznia z Nowego Sącza, uczeń I kia 
sy tamtejszego gimnazyuin Andrzej Andrejczyn, 
liczący lat 14. Ktoby wiedział o nim cokol­
wiek, raczy bezzwłocznie znieść się w tej mie­
rze ze stroskanymi rodzicami pod adresem: 
„Michał Andrejczyn w Uściu ruskiem".

t  Z m a rli  W ostatnich dniach : w Dre­
źnie znany pejsażysta Karol Kruger; pod Ber­
nem na Morawie rsdca górniozy i deputowany 
morawski, br. Juliusz RiUler, osobistość wielce 
poważana i popularna w całej Morawie; w Wie- 
duiu pisarz dramatyczny Kamil br Sohlechta- 
Wszehrad, brat znanego oryentalisty Ottokara, 
w 58 roku życia; w Londynie par Anglii mar­
kiz d’Anglesey, przeżywszy lat 59; w Paryżu 
członek instytutu i współpracownik dziennika 
Journ. des Deh. Ernest Bersot, przyjaciel Ju­
liusza Simona, w C4 roku życia.

— M ag n e ty zer Hansen w Wiedniu jest 
ciągle jeszcze przedmiotem powszechnego zaję. 
eia. W dziennikach Pressc i Deut. Ztg. po­
ważne pióra poświęcają uwagę jego popisom i 
bronią go od zarzutu oszustwa, wytykają; mu 
jedynie, iż pozuje na „profesora", podczas gdy 
w rzeczy samej jest tylko niepospolitej siły 
eksperymentatorem. Z eksperymentów, które 
wykonał na ostatnich swoich popisach, zasłu­
gują niektóre na wymienienie. Wmawiał n. p. 
w osoby, wprawione w stan magnetyczny, że 
palą się na nich suknie i włosy i kazał im 
wskakiwać do wody, a one rzuoały się na zie­
mię i pływały — po dywanie! Wielką weso­
łość wywołał w audytoryum eksperyment z sil­
nym. niezwykłego wzrostu jegomością, któremu 
magnetyzer dał do rąk lalkę, niby niemowlę i 
kazał je karmić, a tenżu z wszelką uległością 
gotów był dać pierś mniemanemu niemowlęciu 
Innemu dał Hansen surowy ziemiak jako gru­
szkę, a ten nie mógł się oprzeć pociągowi zje 
dzenia jej. Nareszcie koroną niejako tych żar­
tobliwych eksperymentów były „wyścigi na nie- 
osiodtanych stołkach". Magnetyzer kazał trzem 
panom, którzy ulegli jego sile, dosiąść stołków, 
i jak na koniach galopować wkoło po scenie. 
Eksperyment ten w takim stopniu wyczerpał 
siły owych panów, iż z trudnością tylko zdo­
ła ł ich Hansen wyprowadzić później z nienatu­
ralnego stanu, a jeden z nich, według Deut. 
Ztg. jeszcze w godziuę po produkcyi nie mógł 
całkowicie ochłonąć z wpływu tajemniczej siły 
i jakby nieprzytomny siedział w restauracji 
teatralnej, aż przywołany sekretarz Ranseua 
wprawił go w stan uśpienia i dopiero po chwili

jąwszy z niego „czar" przywrócił mu tym 
Sposobem naturalny jego nastrój fizyczny. Pra­
wie wszystkie bezstronne osoby, na których do­
konywał Hansen swoich eksperymentów, zgo­
dnie zeznają, iż ulegając wpływowi jego siły 
nie tracą bynajmniej świadomości siebie, że na­
wet chcą się wszelkietni siłami oprzeć owemu 
wpływowi, lecz nie mogą tego dokazać i ma 
chinalnie robić muszą wszystko i poddawać się 
złudzeniu zaaplikowanemu im przez magnety- 
zera Tylko ci. których Hansen wprowadza w 
stan zupełnego znieczulenia i zesztywnienia, 
ażeby po ich ciele stąpaó jak po mostku, uło­
żonym między dwoma stołkami, nic nie wie­
dzą, co się z nimi działo przez cały czas 
uśpienia

— K ro n ik a  p o d ró ży . Londyńskie to­
warzystwo geograficzne otrzymało z Mozambi- 
que telegram, według którego uczony podróżnik 
Thomson dnia 28 października przybył do miej­
scowości Bambe, nad południową kończrną ol­
brzymiego jeziora Tanganuka. Odległość jeziora 
Nyanza od tego punktu wynosi 400 kilometrów, 
kraj jest płaski, a krajowcy okazują się dla 
Europejczyka życzliwymi.

— S z p ita l d la  zw ie rzą t. Warszaw­
skie towarzystwo ochrony zwierząt na ostatniem 
swem posiedzeniu uchw aliło  zułoźyc w War 
szawie szpital dla zwierząt domowych, a w 
pierwszym rzędzie dla koni. Brak takiego za­
kładu daje się uczuwać w każdern większem 
mieśoie, zwłaszcza biedniejszym właścicielem 
koni, jak n. p. u nas dorożkarzom i tak zwa­

nym „drążkarzom", którzy pracując wspólnie 
z swoim konikiem na utrzymanie, w razie jego 
choroby nie są w możności udzielenia mu sto 
sownej pomocy tak dla Oraku funduszów jak i 
miejsca stosownego do ulokowania chorego zwie­
rzęcia. Projekt warszawskiego szpitala dla zwie­
rząt wypracowany został szczegółowo przez spe­
cjalistę, weterynarza p. Sękowskiego.'

— P o ż a r  zniszczył dnia 3 b. m. do 
szczętu wielką przędzalnię Loewbeera w Cwita- 
wie na Morawie.

— Y f  z a k ła d z ie  k a r y  Plassenburg 
pod Kulmbach pewien dożywotni więzień w tych 
dniach chcąc uciec koniecznie wylazł na dach 
i po drucie konduktora usiłował spuścić się na 
podwórze. W wysokości kilku piętr jednak opu­
ściły go siły tak , że spadł i zabił się na 
miejscu.

— Z b ro d n icz y  n ap a d . Depesza z Try- 
estu donosi: Inżynier sekcyjny Franciszek Klupp 
objeżdżał drezyną dnia 4 b. m linię Canfanaro- 
Pola celem wypłaty budników Towarzyszył mu 
aspirant Remsehmid, budnik Malowacz i dwaj 
robotnicy przy korbie drezyny. W jeduem z 
wcięć, położonem w odludnem miejscu, osoby 
te napadnięte zostały przez sześciu zamaskowa­
nych i w broń ręczną uzbrojonych mężczyzn. 
Napadnięci stawili zacięty opór przeważnej sile 
opryszków, którz,, też po długich zapasach 
musieli uciekać. Klupp i wszyscy jego towa­
rzysze, okryci ranami, nie mieli siły ich ścigać. 
Pieuiądze, jakie Klupp miał przy sobie, są ura­
towane.

— Po a m e ry k a ń sk u . Z Rio de Ja­
neiro donosi jeder. z korespondentów: Położone 
na północy prowincji Minas Greraes miasto 
Jauuaria napadnięte zostało przez 400 bandy­
tów pod dowództwem niejakiego Necodezy. 
Opryszki, wypędziwszy władze brazylijskie splą­
drowali całe miasto, ograbili do koszuli mie­
szkańców i spalili 22 domów. Odgrażają się 
oni, żo ten sam los zgotują innym jeszcze mia­
stom.

— Y f se jm ie  szw ed zk im  prezydent 
\7aren przedstawił w tych dniach wniosek, 
ażeby wracającemu do ojczyzny po szczęśliwie 
dokonanem opłynięciu Azyi i zbadaniu półno­
cnych wybrzeży tego kontynentu profesorowi 
Nordenskjóldowi. reprezentacya Szwecyi zawoto- 
wała dożywotnią nagrodę narodową w sumie 
4000 koron rocznie.

— M orze P ó łn o c n e  pomiędzy Niem­
cami a Danią pokryło się w ostatnich dniach 
tak gęstą krą, że zaw. sić musiano żeglugę po­
między Kiel a Korsoor.

LMj artystyczna z Wiednia.
XI.

Nowy obraz Siemiradzkiego w Kunsteereinic. 
Roebitki. Skromna uwaga Abiahamowieza Ostatnie 
chwile Zygmunta. Mala-ze niemiecey. Knnstlerhans. 
Liudenselimidte Książę Uranji. Portrety Canona i 
Angelogo. Akwarele Wernera. Chełmońki f  Feuer- 

baoh. Sp Bronisław Zaleski jako artysta.

Pisarze rzymscy często wspominają 
o rozbitkach, którzy z malowanenu scenami 
katastrofy odwoływali się do miłosierdzia 
publiczności. Taki naufragus z swoją tabulą 
przedstawia się nam na najnowszym obrazie 
Si e m i r a d z k i e g o ,  wystawionym w Kunst- 
rercinie, Niewątpliwie wziął artysta pomysł 
do obrazu z któregokolwiek autora rzymskie 
go. Na wybrzeżu błękitnego morza, pod mu- 
rem portowym z ciosanych kamieni, który 
wznosi się na lewym od widza krańcu obra­
zu i w ten sposób oddziela całą scenę od 
reszty świata, a na którego wierzchniej pła­
szczyźnie wylęgają się w słońcu nagie chło­
paczki stoi w błagalnej postawie starzec z 
przepasanemi tylko skórą surową biodrami i 
wskazuje na zawieszonemu piersi malowidło, 
przedstawiające w jaskrawych barwach okręt 
burzą miotany i rozbitka, który prócz życia 
nic, ale to zgoła nic nie wynosi z sobą na 
również nagą skałę, dającą mu ocalenie. Sta­
rzec zwraca się z tą rozrzewniającą bazgraniną 
ku pięknej damie, która po kamiennych 
schodach schodzi ku przepysznej łódce i 
lekko wsparta na ręku młodego wnioślarza 
ma skoczyć do statku, ale wzrok je; zatrzy­
muje się na żebraku. Drugi wioślarz, już 
stary, odwiązuje łódź od słupa sterczącego 
ponad wodę, a towarzyszka owej damy już 
siedzi w cieniu bogatego baldachimu na ty ­
le statku.

Rozmiary obrazu są większe od Tcńca 
wśród mieczów, a figury, ponieważ ich jest 
nie tyle, a scena krajobrazowa nie jest tak 
rozległa, są jeszcze raz tak wielkie, albo i 
więcej. Obraz ma tytuł : Rozbitki. w liczbie 
mnogiej. Któż tu więc prócz żebraka jest je­
szcze rozbitkiem ? Prawdopodobnie druga 
główna figura obrazu, t. j. owa dama zstę­
pująca do łodzi ; ale jest ona rozbitkiem w 
wcale innym znaczeniu, niż ów żebrak, jest 
rozbitkiem w znaczeniu moralnem. Pominąw 
szy, że ten charakter jej bynajmniej nie u- 
wydatnia się na obrazie, że dopiero z tytu­
łu trzeba go się domyśleć — analogia mię­

dzy żebrakiem naszym a damą, chociażby 
tylko analogia w nazwie, jest może zbyt wy­
szukana; dlatego też nie mogę s ię  dopatrzeć 
głębszego pomysłu w treści obrazu. Tytuł 
a właściwie dopiero interpretacya tytułu ma 
dodać obrazowi efektu, o jaki takiemu ar­
tyście, jak Siemieradzki, tak wykształconemu 
naukowo malarzowi zaiste ubiegać się nie 
potrzeba, a może i nie w olno!

Eozbitki nowym są dowodem znakomi­
tej, doskonałej biegłości technicznej w ry­
sunku i w barwach; owo mistrzowskie skró­
cenie łodzi, owo wyborne clair-obscur, w ja ­
kiem widzimy damę siedzącą już w łodzi 
pod baldachimem, owa łudząca imitaeya sre­
bra na figuralnych rzeźbach łodzi — to 
prawdziwy tryumf techniki. Wszystkie in­
ne zalety pędzla i palety Siemiradzkiego są 
także w JRozbitkach zgromadzone; tak n. p. 
charakterystyka rozbitka-źebraka jest znako­
mita, e. głowa drugiego starca, wioślarza, jest 
głęboko wystudyowana. Nie ma pewnie ma­
larza i w ogóle artysty, któryby tak wniknął 
w tajniki archeologii rzymskiej, jak Siemi­
radzki; wszystkie obrazy jego są wymow- 
nem tych studyów świadectwem. Możnaby 
nawet tę świetność w oddaniu przepychu 
przedmiotów starorzymskich poczytać arty­
ście za b łąd , bo niekiedy przekracza grani­
cę zakreśloną w traktowaniu akcesoryów. Ale 
błędu tego nie możnaby złożyć na karb ar­
tysty, lecz na karb prądu dzisiejszego, który 
w efektach kolorystycznych dopatruje się nie­
mal alfy i omegi malarstwa Jedna figura w 
Rozbitkach wydała się nam nieco chybiona, 
a mianowicie dama zstępująca do gondoli. 
Postawa jej zanadto sztywna, z uszczerbkiem 
gracyi, a skok mały, który ma wykonać, a- 
by stanąć w łodzi, jest nienaturalny.

Jedną jeszcze ogólniejszej natury uczy­
nię uwagę. Po Jawnogrzesznicy, a zwłaszcza 
po Żywych pochodniach Nerona, widzimy w 
Siemiradzkim malarza historycznego w wiel­
kim, poważnym stylu, który sięgać powinien 
po przedmioty do rzeczywistej historyi i być 
tłumaczem coraz większych i głębszych idei — 
nie bez pewnego więc żalu widzimy, że 
mistrz po Żywych pochodniach z wyżyn wiel­
kiego malarstwa zstąpił na pole ciaśniejsze. 
Wybór między wazą a kobietą, Taniec wśród 
mieczów, Rozbitki, są to ilustracye prywa­
tnego życia Rzymian; ilustracye świetne, za­
chwycające, zawsze przejęte tchnieniem wyż­
szej idei — ale po Świecznikach Nerona 
chciałoby się widzieć kontynuację na wspa­
nialszą skalę. Może to niepochamowana siła 
produkcyjności genialnego artysty winna te­
mu, a może to tylko szereg studyów, rodzaj 
przygotowania do nowej wielkiej kreacyi na 
miarę Żywych Pochodni, czego dla sławy 
mistrza i sztuki polskiej serdecznie, pragniemy.

Kończę te uwagi o Rozbitkach — za­
pisaniem śmieszności. Bo czyż to nie rzecz 
śmieszna, że recenzent jednej z metropolii 
artystycznych nic zgoła nie wie o fakcie 
głośnym na cały świat, o jawnem zamani­
festowaniu przez artystę swej narodowości w 
akcie owej wspaniałej darowizny uczynionej 
„nie Krakowowi, lecz krąjcwi ?" P. Yincenti 
w Wiedniu nic o tern zdaje się nie wiedzieć, 
choć nie było w Wiedniu pisma, któreby 
nie było doniosło o darze uczynionym z 
Żywych pochodni Nerona , w recenzyi Roz­
bitków bowiem wysławia mistrza rossyjskiego. 
Czyżby p. Yincenti czynił to na przekór 
pismom rossyjskim, które od czasu owej da­
rowizny mówią, że Siemiradzki jest sobie 
tylko miernym kolorystą... Nie wiem, co 
więcej byłoby śmieszne! ” (D. n.)

Etnograficzna wystawa polska.

(K .) Jeżeli godnym uwagi jest każdy 
w ogólności bezstronny sąd o rzeczach na­
szych i usiłowaniach, zasługuje na nią w 
niewątpliwie wyższym jeszcze stopniu głos 
uczonego cudzoziemca który z fachową zna­
jomością omawia udział nasz w jednej z ga­
łęzi owego wielkiego popisu narodów, jakim 
była ostatnia wystawa powszechna w Pary­
żu. Uczonym tym mężem jest p. F. Kanitz, 
który w dodatku literackim Wien. Abendp. 
ogłaszać zaczął szereg artykułów o etnogra­
fii na paryskiej wystawie nruk antropologi­
cznych, która jak wiadome, na niebywałą 
nigdy przedtem stopę urządzoną była obok 
ostatniej wystawy powszechnej. W pierwszym 
zaraz artykule swoim, na honorowem nieja­
ko miejscu omawia p. Kanitz wystawę pol­
ską rzeczonego oddziału, a sąd jego o niej 
zasługiwałby pod każdym względem na po­
wtórzenie go w pismach polskich, choćby 
nawet wypadł był mniej korzystnie, niż się 
tô  w tym wypadku ku chlubie naszej stało. 
Nie możemy się też uchylić od przyjemnego 
zaprawdę obowiązku przytoczenia go na tern 
miejscu w całości.

P°gl$d na powstanie, rozwój i ustrój 
francuskich, oraz innych cudzoziemskich to­
warzystw antropologicznych — są słowa p. 
Kanitza — jak niemniej kongresów przez 
nie zwoływanych, ułatwiony był wielce przez 
rozmaite dokumenta, dyplomy, czasopisma, 
plany nauk na akademiach i t. p., które wy­



stawiono w tym oddziale. Tutaj to figurowa­
ła owa z tylu względów zajmująca i cieka­
wa wystawa towarzystwa d'anthropologie et 
d'ethnographie polonaise, która usiłowała 
skupió w sobie wszystko, cokolwiekby mo­
gło dać wyobrażenie o podzielonym polity­
cznie narodzie polskim. W tym celu zaró­
wno zamieszkała we Francyi i Szwajcaryi 
emigracya polska, jako też uczeni, artyści i 
najznakomitsze rodziny z Poznańskiego, Ga- 
licyi i Królestwa Polskiego, dostarczyli oprócz 
materyału antropologicznego wszystkiego, co 
tylko w swych historycznych i etnografi­
cznych zbiorach posiadali najpiękniejszego i 
najcharakterystyczniejszego. Obok zajmują­
cych wyrazem wizerunków polskich królów, 
drzew rodowodowych i portretów antenatów 
rodziny Potockich, obok znakomitego dzieła 
Kopernickiego p. t. „Czaszki z kurhanów 
pokuckich“. wyposażonego lieznemi illustra- 
cyami, oglądać tam było można wspaniały 
obraz Matejki, a dalej nader prawdziwie i z 
wielkiem zrozumieniem rzeczy modelowany 
przez Cypryana Godebskiego fryz, przedsta­
wiający rozmaite ludy świata w polichromi- 
czny sposób malowane, z Polakami w po­
środku ras europejsko-azyatyckich. Wiele 
osób prywatnych, jak niemniej polskie mu­
zeum narodu we w Rapperswyllu, w Szwaj­
caryi, tudzież toruńskie towarzystwo nauko­
we, nadesłały portrety, pomiędzy niemi wi­
zerunek niejednego dostojnika o typowym wy­
razie, dalej przeróżną broń, materye, pieczę­
ci, medale, monety, urny, narzędzia, sprzęty 
i t. p. Godna uwagi niezmienność włościanina 
polskiego w stroju, ozdobach i sprzętach domo­
wych uwidocznioną była wyraźnie mianowicie 
w zestawieniu przez Włodzimierza hr Dziedu- 
szyckiego 32 nowoczesnych strojów letnich i 
zimowych, z dawniejszemi a po części także 
z typami innych osolic, wystawionemi przez 
hr. Platera, prof. Gasztowta, przez malarski 
Mikulską, Wisłocką i Rakowską, tudzież m a­
larzy Mioduszewskiego, Merwarta i innych. 
Jak przed wiekami i dziś jeszcze przemysł 
domowy w ziemiach polskich wyrabia 
owe „krasne“ naszywkami i haftami far­
tuchy, ramiączka, rękawki, rąb k i; a tak­
że kilimki, misy, dzbany, czarki tego 
przemysłu dziś są takie same, jak były 
przed wiekami, A jakkolwiek spostrzegać się 
dają pomiędzy niemi pozorne odmiany, to 
jednak cały przemysł domowy od Dniestru 
po Dniepr, w rysunku, kształtach i barwach 
posiada znamię wspólne wszystkim na tym 
obszarze żyjącym szczepom, które też wy­
bitnie charakteryzuje całe życie ludowe 
tychże. Z zewnętrznemi objawami tego życia 
zaznajomiły nas nadto niektóre stare obrazy 
olejne, oraz wyborne nowsze sztychy paryskie 
rytownika Oleszczyńskiego.

Z wystawionych dzieł kartograficznych 
szczególniejsze uznanie należy się atlasowi, 
wykonanemu z wielką troskliwością (na sto­
pę 1 :300.000, Paryż, 1859), który na 48 
kartonach obejmuje ziemie polskie i im są­
siednie od Bałtyku do Czarnego morza. O- 
prócz tego paryski inżynier min, p. Nabie- 
lak wystawił geologiczną, Gostyński orogra­
ficzną a Goldstein lingwistyczną mapę daw­
nej Polski, zaś inżynier cywilny Ozyszkie- 
wicz porównawczą kartę statystyczno - etno­
graficzną Rossyi (1878), a prezydent polskie­
go towarzystwa antropologicznego w Paryżu, 
p. Duchiński swoje hydrograficzno-statystyez- 
no-etnograficzne karty, których zadaniem jest 
wykazać, iż Rossyanom nie należy się miej­
sce wśród ludów aryjskiego pochodzenia. Na­
der bogata literatura historycznej, archeolo­
gicznej, antropologicznej i etnograficznej tre­
ści — gdzie znaleźć można było także dzie­
ła Mickiewicza — okazywała zwiedzającym, 
jak podziwienia godną działalność rozwijają 
Polacy w tych gałęziach umiejętności.

I w salach Austryi poświęconych, w 
prawem skrzydle pawilonu, bogato się przed­
stawiała etnografia Galicyi. Wystawcy tejże 
umieli bardzo szczęśliwie uwidocznić miano­
wicie wrodzone ludowi polskiemu zdolności 
rysunku i barw. Zostające pod kierownic­
twem dr. A. Baranieckiego krakowskie mu­
zeum przemysłowe obok swej wystawy wspa­
niałych przedhistorycznych i średniowiecz­
nych przedmiotów, zestawiło w osobnej wi­
trynie nader piękne hafty (naszywki) z Po­
dola, Galicyi, z Lubelskiego, Litwy i Ukrai­
ny, których wzory, przeważnie żółte, czer­
wone, niebieskie i czarne, wskazują na wspól­
ność źródła pierwotnego z ornamentyką po- 
łudniowo-słowiańską. Pan Przebysławski z 
Krakowa wystawił album naszywek na ko­
szule ruskich włościanek, które poczuciem 
harmonii barw równie wielkie wywierały 
wrażenie, jak pojedyncze przedmioty, służą­
ce do użytku Hucułom, jak np ich prawie 
jedyne w swoim rodzaju w całej Europie 
drewniane strzemiona i fajki z polerowanego 
kamienia, miedzi, mosiądzu i t. p. Mianowi­
cie też kolekcya krasanek (pisanek, jaj wiel­
kanocnych) z okolicy Hołubiey, odznaczała 
nieporównaną prawie rozmaitością; w sprze­
czności z przysłowiem nie było tu jednego 
jaja, któreby było podobnem do drugiego. 
Uderzało podobieństwo ich geometrycznych 
motywów w białe i żółte pola na ciemnem 
tle, z polichromicznem pomalowaniem przed­
historycznych czerepów ceramicznych z Po­

kucia, wystawionych przez krakowską aka­
demię umiejętności.

W wysokim stopniu zajmowały uwagę 
także okazy przemysłu domowego z różnych 
okolic Galicyi, z nadzwyczajną biegłością do­
brane przez hr. Włodzimierza Dzieduszyckie- 
go we Lwowie. Z licznych naczyń ceramicz­
nych niektóre czarno glazurowane przypomi­
nały naczynia przedhistoryczne, inne znowu 
urny, stągwie i t. p. z odległych wieków. 
Kilka mis, talerzy i czarek wzbudzało po­
dziw pięknemi malowankami swemi i szmel­
cem, połyskującym jak fajans; bardzo się 
też podobało podwójne naczynie osobliwsze­
go kształtu, przez środek spojone pierście­
niem, oraz drewniane flaszki, puszki i t. p. 
z zagłębionemi polami geometrycznemi i wpu- 
szczanemi w nie ornamentami kruszeowemi. 
Wyborne jako wzory modele mieszkań i stu­
dzien „żurawiowych11 prowadziły myśl aż do 
owych dawnych ludzi, którzy stworzyli te 
przedmioty tak proste, a zdradzające wielkie 
zdolności kształtowania. Wymienieni wyżej 
wystawcy w tej sali szli o lepsze z pp. O- 
skarom Kolbergiem i drem Kopernickim z 
Krakowa w okazach przepysznie akwarelowo 
lub fotograficznie wykonanych wzorów pol­
skiego stroju narodowego, odznaczającego się 
równie rozmaitością jak barwnością. Nadto 
Akademia krakowska wystawiła 60 próbek 
włosów Polaków i Rusinów z Galicyi, jako 
ilustracyę niejako znakomitego dzieła, w któ- 
rem prezes rzeczonej Akademii, dr. Mayer, 
wspólnie z drem Kopernickim przedstawił 
fizyczną charakterystykę ludu galicyjskiego 
pod względem wzrostu ciała, kształtu czasz­
ki, twarzy, cery skóry, oraz barwy oczu i 
włosów. Pan Kolberg przysłał także znane 
swoje, wytrawne dzieło: „Przyczynki do et­
nografii Słowian1'

O S TA TK A  POCZTA
W s e j m i e  p r u s k i m  rozpoczęły się 

przedwczoraj obrady nad etatem wyznań. 
Naczelnik stronnictwa katolickiego, dep. 
W i n d t h o r s t ,  skorzystał z tej sposobności, 
aby poruszyć sprawę walki wyznaniowej. 
Podniósł on, że mimo zmiany ministra wy­
znań i jego podsekretarza stanu, skargi lud­
ności katolickiej nie ustają, co przypisać na­
leży temu, ie  sztab generalny poprzedniego 
ministra pozostał w urzędowaniu. Zresztą na­
wet sam p. Puttkamer kładzie przy każdej 
sposobności nacisk na ciągłość dotychczaso­
wych zasad w kwestyacli kościelnych i szkol­
nych — a dopóki ciągłość ta przerwaną nie 
zostanie, nie może być mowa o ukończeniu 
walki. Rokowania z Rzymem prowadzą się 
wprawdzie, ale same rokowania nie mogą za­
dowolić katolików, zwłaszcza, że jak dotych­
czas niewiele jest nadziei pomyślnego rezul­
tatu. Pan Wiudhorst oświadcza, że partya 
jego, nie chcąc przeszkadzać układom, wstrzy­
ma się od wszelkich pozytywnych wniosków
i że podda się każdej przez kuryę. zawartej 
ugodzie.

W odpowiedzie na te oświadczenia za­
brał głos minister wyznań, P u t t k a m e r ,  
podnosząc przedewszystkiem, że z doradcami 
swymi znajduje się w zupełnej zgodzie i że 
posiadają oni pełne jego zaufanie. Dalej wy­
raził minister głęboką cześć dla kościoła ka­
tolickiego i ubolewanie nad istniejącemi za­
targami. Jakkolwiek rząd był zniewolony sta­
nąć w obronie p o r z ą d k u  p r a w n e g o  
przeciw n a d u ż y c i o m  k o ś c i o ł a ,  to 
jednak nigdy nie stracił nadziei, że pokój da 
się przywrócić i chętnie przyjął do wiado­
mości skłonność do pojednania. Ale pojedna­
nie, jak minister z naciskiem podnosi, nastą­
pić może jedynie n a  g r u n c i e  p r u s k i e ­
g o  u s t a w o d a w s t w a ,  a celem jego o- 
statecznym mogą być tylko interesa i prawa 
monarchii przy uwzględnieniu (Schonung) in­
teresów i potrzeb kościoła. Jest rzeczą nie­
zaprzeczoną, że kościoł niejednokrotnie prze­
kroczył swój prawowity zakres działania i 
zmusił państwo do odparcia takich wykro­
czeń. Jeżeli ma przyjść do pojednania, to 
obie strony muszą zachować wielkie umiar­
kowanie i r o z t r o p n i e  u n i k a ć  s p o r u  
o z a s a d y  a uwzględniać natomiast stosunki 
faktyczne. Minister okazał dobrą wolę i go­
tów jest do zawarcia pokoju. W końcu nad­
mienił p. Puttkamer, że znany artykuł Prov. 
Corr. o kompetencyi umieszczony został za 
jego wiedzą i porozumieniem.

W imieniu konserwatystów (niekatoli­
ckich) oświadczył H a m m e r s t e i n, że stron­
nictwo jego wobec przebiegu rokowań ugo­
dowych zachowa się wyczekująco i że rezul­
tat rokowań przyjmie bezwarunkowo. W  imie­
niu liberalnych konserwatystów zabrał głos 
S t e n g e l ,  aby wyrazić gotowość do zawar­
cia modus vivendi pod warunkiem nienaru­
szenia praw państwa. Zabrał następnie głos 
pan F a l k ,  były minister, główny sprawca 
kulturkampfu. Mowy jego słuchano z zaję­
ciem, spodziewano się bowiem, że wystąpi 
przeciw nowemu porządkowi rzeczy. Tymcza­
sem eksminister, nie chcąc zamykać sobie 
drogi na przyszłość, wyrażał się z wielkiem

umiarkowaniem. Odpierał on najprzód zarzu­
ty podnoszone przeciw niemu ze strony cen­
trum, jakoby był burzycielem spokoju, a jako 
powód swego ustąpienia przytoczył obok o- 
gólnej zmiany sytuacyi także i to, że nie u- 
ważał siebie za osobistość ^odpowiednią do 
przywrócenia pokoju. Wielka część ludności 
uważała go za jedyną przeszkodę porozumie­
nia, co jeszcze nie dowodzi, jakoby on sam 
był nieprzyjacielem pokoju. Sytuacja obecna 
nie została sprowadzoną przez ustawy, lecz 
przez opór przeciw ustawom. Państwo znaj­
duje się teraz w defenzywie. a wskazówki 
ministra wyznań utwierdziły go w przekona­
niu, że państwo przy rokowaniach z Kuryą 
wytrwa na tej pozycyi.

Ogólne wrażenie rozpraw, które powy­
żej streściliśmy jest takie, że do ugody z 
Rzymem d o s y ć  j e s z c z e  d a l e k o .

W I z b i e  l o r d ó w  wniósł O n s io  w 
projekt adresu w odpowiedzi na mowę tro­
nową. Z powodu rozpraw adresowych oświad­
czył lord Beaeonsfield na zapytanie Granvil- 
la, iż kwestya granicy czarnogórskiej nigdy 
nie przedstawiała lepszych widoków pomyśl­
nego załatwienia, jak teraz. Co się tyczy Gre- 
cyi, Francya poruszyła 17 z. m. tę samą 
myśl, jak na konferencyi. Anglia postawiła 
potem wniosek, zmierzający do rychłego za­
kończenia tej sprawy. Dokumenta, które par­
lamentowi będą przedłożone, okażą, iż wszyst­
kie mocarstwa usiłują wykonać "traktat ber­
liński, a przeto utrzymać pokój. Według de 
peszy Bartle-Frere jest nadzieja połączenia 
kolonij południowo-afrykańskich na drodze 
konferencyi. Co do Afganistanu, potrzeba dla 
Indyj silnie obwarowanej odpowiedniej gra­
nicy. Rząd będzie się trzymał nadal tej sa­
mej polityki, wyjąwszy może niektórych 
szczegółów. Rząd stara się sprowadzić takie 
rozwiązanie, ażeby Afganistan posiadał są­
siadów, którymby zaufać można i którzy 
pragną utrzymania spokojności i rozwiania 
się handlu. Naczelnik gabinetu wyraził nadto 
ubolewanie swoje z powodu niedostatku pa­
nującego w Irlandyi i zganił agitację to­
warzystwa Home-rule, jako dążącą do po­
działu monarchii. Izba uchwaliła w końcu 
adres na mowę tronową. W Izbie niższej 
również wniesiono projekt adresu.

O t w a r c i e  p a r l a m e n t u  a n g i e l  
s k i e g o  przez króiowę Wiktoryę odbyło się 
5 b. m w edług programu uświęconego od­
wiecznym zwyczajem. Mgła która ciężyła 
nad Londynem przez 10 dni poprzednich, 
opadła i piękny dzień słoneczny przyczynił 
się do uświetnienia ceremonii. Lord Kanclerz 
odczytał mowę tronową. Sala była przepeł­
nioną członkami arystokracyi, która zazwy­
czaj przybywa w komplecie na otwarcie p a r­
lamentu. Damy przybyły w strojach balo­
wych, wiele z nich miało na sobie przepy­
szne klejnoty. Trzed opactwem W estm inster- 
skiem zgromadziły się niezliczone tłum y lu­
du. Pomiędzy pałacem Buckingham  a W est- 
m insterem  stały liczne oddziały po lic jan­
tów.

Mowa tronowa zaczyna od spraw za­
granicznych i stw ierdza z zadowoleniem . że 
Anglia pozostaje w przyjaźnych stosunkach z 
wszyskiemi mocarstwami, postanowienia tra­
ktatu berlińskiego są po części wykonane a 
po części wykonanie ich jest w toku. Nikt 
nie stawia już opozycji postanowieniom te­
go traktatu, chociaż nie wszystkie postano­
wienia są wykonane. Rokowania między A n­
glią a Portą są jeszcze w toku, oczekujemy 
nowej konw encji z sułtanem  co do handlu 
niewolnikami. Ustęp o Afganistanie jest bar­
dzo długi. Królowa podaje przegląd tam tej­
szych wypadków, począwszy od września z.r. 
Pomszczenie m orderstwa popełnionego na 
Gavagnarim było obowiązkiem. Wojśkowa o- 
kupacya Afganistanu musi trwać jeeze ciągle, 
ale jest nadzieja, że wkrotee zostanie znie­
sioną. Indye prosperują świetnie. Co do A- 
fryki wspomina królowa, że błędy kampanii 
przeciw Cotewayowi zostały naprawione świe- 
tnomi operacyami i że wojna z Kaframi jest 
skończoną. Ale afrykańskie kolonie będą 
musiały odtąd dbać nieco więcej o swoją o- 
bronę, a jedynym  środkiem ku tem u jest 
konfederacja kolonij. Przechodząc do spLiw 
wewnętrznych, wspomina królowa o n ę d z y  
i r l a n d z k i e j .  Celem załagodzenia tej n ę ­
dzy zażąda rząd kredytu dodatkowego. Mowa 
tronowa nie wspomina nic o specjalnych u- 
stawach krajowych dla Irlandyi, ale spodzie­
wać się można, że zostaną zaproponow me ogól­
ne reformy dla całego kraju. Mowa tronowa za­
powiada w końcu przedłożenie nowej ustawy 
karnej, tudzież ustawy o obłąkanych. Zasta­
nawia, że w mowie tronowej nie ma wzmian­
ki o Egipcie > G recji, ani zapowiedzi zasa­
dniczych środków ustawodawczych w celu u- 
chylenia przyezyn nędzy agraryjnej w Irlan- 
dyi. Także zapowiedziane reformy w sprawie 
dokumentów przy przenoszeniu własności 
ziemskiej, nie zadawalniają nikogo, SDodzie- 
wano się czegoś więcej niż uproszczenia form 
przy spisywaniu dokumentów cessyjnych i 
rozszerzeniu praw właścicieli fideikomisów. 
Oczekiwano także zasadniczych zmian w sy­

stemie przenoszenia i dziedziczenia własno­
ści ziemskiej i zniesienia ciężarów ustawy o 
księgach gruntowych, tudzież zniesienia zoy- 
tecznych formalności.

Od kilku dni mówią dzienniki wiele
0 p o ś r e d n i c t w i e  W ł o c h  w k w e s t y  i 
g u s y ń s k i e j .  Według wiadomości Pol. Cor. 
z Konstantynopola, ofiarował hr. Corti Por­
cie usług' swojego rządu w tej sprawie i 
opiera swoją propozycyę na ewentualnej wy­
mianie terytoryum Kuczi-Krainy za Gusinie. 
Zgodnie z powyższą wiadomością donosi tak­
że Agenzia Stefani o półurzędowem pośre­
dnictwie gabinetu rzymskiego, wskutek któ­
rego przyjść miało do wymiany zdań pomię­
dzy Czarnogórą a Turcyą. „Obecnie należy 
się spodziewać — dodaje półurzędowy organ 
rządu włoskiego — że Porta przedłoży mo­
carstwom formalną propozycyę i panuje prze­
konanie, że na podstawie terytoryalnych 
kompensacji uda się może uregulować spra­
wę tak, iż spokój w owycb okolicach będzie 
zapewniony." Według informacyj , które 
Fremdenblntt otrzymał z dobrego źródła, 
inicjatywa do tej pośredniczącej akcyi me 
wyszła od Włoch, lecz przeciwnie od Porty, 
która prosiła gabinet rzymski o utorowanie 
drogi do pośrednictwa w oznaczonym kie­
runku. Gabinet rzymski oświadczył swoją 
gotowość i zdaje się, że skutecznie interwe­
niował wobec rządu czarnogórskiego na ko­
rzyść propozycji tureekiej. Skoro zaś Czar­
nogóra okazała się gotową pozostawić prze 
Turcy i część okręgu gusyńskiego, zamieszka­
ną przez muzułmanów, w zamian zaś za to 
przyjąć terytoryum Kuczi - K rainy, które 
według traktatu berlińskiego miało po­
zostać przy Turcyi, więc mocarstwa zostaną 
zapewne wkrótce zawezwane do objawić 
nia swoieh zapatrywań na proponowaną 
wymianę terytoryów. Jakie stanowisko zajmą 
pojedyncze gabinety wobec tej propozy 
cyi, trudno dziś wiedzieć. Co się zaś tyczy 
postanowień rządu austryaekiego, pisze 
Frcmdmblo.ti dalej , to pod tym wzglę­
dem po oświadczeniach barona Haymerlego 
w delegacjach nie może panować najmniej­
sza wątpliwość. Austrya-Węgry stoją silnio 
przy traktacie berlińskim i nie mogą pozwo­
lić na to, aby pojedyneze postanowienia tego 
traktatu zostały jeduustronnie zmienione. „Je­
śli jednak strony najbardziej interesowane w 
proponowanej zmianie zgodzą się na nią, a 
żadne z mocarstw podpisanych na traktacie 
berlińskim nie będzie się jej spizeciwiało, to
1 nasz rząd nie odmówi swojego zezwolenia 
zwłaszeza, że proponowana zmiana nie doty­
ka zgoła interesów austryaeko - węgierskich*1

Wiedeń, 6 lutego, w delegacji 
austryackiej m i n i s t e r  w o j n y ,  odpo­
wiadając na uwagę Fuxa w sprawie 
pogłosek o f o r t y f i k a c y i  W i e ­
d n i a ,  oświadczył, że jeszcze prze i 
dwoma laty wszystkie punkta monar- 
chji, które mają znaczenie strategiczne, 
badane były dokładnie pod wzgledem 
fortyfikacyjnym, tak, że w danym ra ­
zie armowanie i wzmocnienie tych 
punktów mogłoby nastąpió w najkrót­
szym czasie. Od dwóch lat robotv t-  
już są ukończone, a odtąd nie odby­
wały się w ministerstwie wojny żadne 
nowe obrady w tym przedmiocie. M 
nister oświadczył dalej, że staraó się. 
będzie, aby ile możności o d w o ł a ć  
r e z e r w i s t ó w  z B o ś n , i  i H e r ­
c e g o w i n y ,  Następnie przyjęto be/, 
zmian ordinarium  i eztraordinarium  bu­
dżetu wojskowego i budżet marynarki, 
i zatwierdzono zamknięcie rachunków 
za rok 1877.

Wiedeń, 5 lutego. Wobec donie­
sienia z Londynu w  jednym z tutej­
szych dzienników wieczornych, jakoby 
na wezorajszem polowaniu w Holy- 
head koń N a j  j. P a n i  padł ofiarą wy­
padku, jesteśmy w położeniu zape­
wnić, że w kompetentnem miejscu 
nic tu nic wiadomo o takim wypadku 
i że Najj Pani nie znaiduje sie wcale 
w Holyhead.

Wiedeń, 7 lutego. Na posiedze­
niu kom isji budżetowej wniósł dep. 
I r e c z e k  rez< flucyę, żądającą r ó w n o ­
u p r a w n i e n i a  j ę z y k ó w  na un i­
wersytecie p'-askinL Minister oświaty 
dr. S t r e m a y r  wystąpił stanowczo
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przeciw nadaniu uniwersytetowi w 
Pradze charakteru narodowo czeskiego, 
gdyż cecha niemiecka tej instytucyi 
naukowej jest koniecznością, państwo­
wą. Mimo to zgadza się minister na 
rezolucję ujętą w formę ogólną, gdyż 
rząd s tara  się wszędzie uwzględniać 
sprawiedliwie wszystkie narodowości. 
L w o w s k i e j  w s z e c h n i c y  także 
nie można by Jo zorganizować utra- 
kwistycznie, chociaż i tam są dwie 
narodowości. (Ustęp ten w depeszy 
zupełnie jest niejasny. — Bed.) Rezo­
luc ja  dep. Ireczka została przyjęta; 
członkowie wiernokonstytucyjni głoso­
wali przeciw niej.

W ie d e ń ,  7 lutego. P r z e s i l e n i e  
g a b i n e t o w e  chwilowo zstąpiło na 
drugi plan. Wczorajsza energiczna 
mowa ministra S t r e m a y r a  wygło­
szona w kornissyi budżetowej w obro­
nie niemieckiego charakteru  wszech­
nicy praskiej spraw iła  wrażenie. Nie­
które dzienniki wnoszą z tej mowy, 
ze dr. S trem ayr zostanie nadal w ga­
binecie, inne sądzą wprost przeciwnie, 
że wystąpienie to jest zapowiedzią je ­
go ustąpienia. Pierwszy komentarz na 
razie jest bardziej trafny.

Większa część dzienników cze­
skich nie zgadza się na wnioski dr. 
L i e n b a c h e r a  i ks. Lichtensteina 
w s p r a w i e  s z k o l n e j  i wyraża 
obawę, że będą one hasłem do nie­
potrzebnych walk wyznaniowych.

W przyszłym tygodniu deputacya 
złożona z hr. Mannsfelda, dr. Wolf- 
rurna i dr. Schmeykala wręczy Najj. 
Panu  k o n t r - m e m o r y a ł  c z e s k o  
n i e m i e c k i .

Frem denblatt dowiaduje s i ę , że 
k siążę  b u łg a rs k i  za m in o w a ł  149 r o s -  
s y j s l r i c h  o f i c e r ó w  oficerami w 
armji bułgarskiej.

W i e d e ń , 7 lutego Fremdenblatt 
wspomina na podstawie wiarogodnyi-h

informacyj, że dotychczas żaden czło­
nek gabinetu nie p o d a ł  s i ę  d o  de-  
m i s y i  i że mianowanie m i n i s t r a  
o ś w i a t y  jeszcze nie nastąpiło.

Londyn, 7 lutego. W Izbie niż­
szej oświadczył Stanhope, że w K a ­
b u l u  znaleziono r o s s y j s k i e  k o r e -  
s p o n d e n c y e ,  których ogłoszenie lub 
podanie w treści nie może nastąpić 
ze względów na interes państwowy.

W Liw erpolu  w ybrany został kan­
dydat k o n s e r w a t y w n y .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied e ń , 6 lutego 1 -80, godzina 2 

min. 25. Losy kredytowe 179 25, Węg. akcye 
kredyt. 276'—, Akcye anglo-austr. 155-70, 
Akcye bankn Union 122-10, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 201-50, Akcye kolei północnej 
235‘50, Akcye kolei południowej 89-—, Akcyi 
kolei Alfóld 150-—, Akcye kolei Elżbiety 
191-50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 159-75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 143-75. 
Akcye kolei Kudolfa — *—, Akcye kolei Al­
brechta — •—, Węg oblig. państw, w złocie 
81-25, Galie, oblig. indemn. 96 25, Losy z r. 
1864 177-—, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
133-50, Akcye banku obrotowego — •—, Losy 
tureckie 18-—, Akcye kolei węg.-galie.— •— , 
Akcye kolei państwowej — •— , Akcye banku 
związkowego 159-75, Rubel papierowy T24*/4,, 
Wiedeńskie losy 122-5 » Węgierskie losy 116-75. 
Mark. nieinieck. — . Węgierska renta 102-25, 
Usposobienie wyczekujące.

W iedeń , d 6 lutego 1880, godzina 5, 
minut. 36. Akcye kredytowe 302-60, Anglo- 
Austr. — •— , Unionsbank — —, Kolej Karola 
Ludwika 261-25, Południowa — •—, Renta 
pap. 71.27, Rubel papierowy—-—, Gal. listy 
zastawne 101.—, Gal. indenmizacyjne — —, 
Mark niem. — •—, Gal. bank rustykalny 102-20, 
Losy z r. 1860 —"—, Napoleonsdor 9-34—, 
Usposobienie —

W ied e ń , 7 lutego 1880 godz. 10 ro 
43, Akcye kredytowe 301-80, Anglo-austr. 
155-—, Akcye banku Union 1 -11-80. Kolej

Kar. Ludw. 2 6 1 —, Południowa 88’—, Na­
poleonsdor 9-347*, Rubel papierów. 1 2 4 s/4, 
Renta pap. —-—, Galie, bank hip. —-— 
Gal. oblig. indemn. —-—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — , Losy z r. 186* — , 
Usposobienie mdłe.

T e le g ram y  zbożow e z d (5 lutego. 
W i e d e ń :  Pszenica 13-25 do 14-20 zł., ży­
to 10-40 do 10-60 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 35 — do 35 25 zł. — B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14'67 
do 14-70 zł., rzepak (styczeń — luty 13 50 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
229-75, żyto — —, spiritus loeo 60-30, olej 
rzepakowy 54-—. S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — —. P a r y ż :  mąki 159 klgr. 67 75 
olej rzepakowy 79*25, spiritus — . W r o ­
c ł a w  Pszenica — •—, żyto —■— . owies 
— , spiritus — , kukurudza — —, K o­
l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

l>o dzisiejszego num eru dołączą  
się „Przewodnik naukowy i literacki 
za miesiifc lnty d la  prenum eratorów  
cało- 1 półrocznych

Spostrzeżenia meteorologiczne.
d c it 7 lutego 1880 o >o<)/i„ie 7 rano

Barometr 743.23 J im . Psęhrometr suchy   7.0'IC
Psychrometr wilgotny — 7.1 C. Prężność pary 2 6uim 
Wilgoć 977.,- Zachmurzenie 0. Wiatr N W lO zo n  9.’ 

Temperatura powietrza — 5.60!.1 
Barometr idzie w gó-e.

S.an barometru nad poziom morza ?70.63mm.

Przyjechali do Lwow a.
dnia 7 lutego 1880.

Hotel George‘a.
Pp. J. hr. Koziebrodzki z Podhajczyk. 

Szołayski z Gródka S. Matkowski z .Jezierna. 
W. Wolański z Rzepienic. J  Rosenberg Li­
piński z Wrocławia

Hotel Europejski 
pp W. Dąbrowski z Medyki. J. Korwin 

z Jureczkowa. J. Finstenberg z Gdańska. R. 
Daenell ze Szczecina. K Arendt z Berlina M 
Dunajewicz z Podwołoczysk.

Hotel Angielski
Pp. H. Alscber z Rohatyna J. Mikułow-

ski z C ieszanow a L. H ordyóski z K rólestw a

J. Pohlman z Walawy. A Ujejski t Denyso- 
wa. I Zakrzewski z Królestwa 

Hotel Langa.
Pp. P. br. Turke z Gdańska. K. Kri eg 

z Wiednia J. Pluhaczek z Wiednia Z. Franki 
! z Wiednia L Mittelmann z Wi-dnia. B Ei- 
senberg z Wiednia. J. Fiscbl z Pragi. K. Sal- 
ter z Czerniowieo

Odjeobali ze Lw owa.
Pp. A. hr Kownacki do Brodów. T hr. 

Oldi do Zalefia. J. hr. larnowski do Chorze­
lowa E. Kob erski do Czerniowiec. Dr. A 
Schmidt do Krakowa. D. Abrahamowicz do 
Trójcy K. Marmoroscb do Karowa. K. Rylski 
do Sanoka. L. Wiszniewski do Bagienic.

Pł>f'IA*gl
J P r z y c l i o d s ą  dt« L i t o w a .

V. eułng południka Peszteóskiego 
X Czern iow iec: o godzinie 9 minut 40

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go 
dzmie 5 minut 32 po południa (pociąg 
mięszany).

JEe S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min 24 wieczór.

X K r a k o w a : o godzinie 5 minut 20 rauo 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. i i  przed

południem pociąg mięszany).
Z  P o d w o ł o c z y s k  : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany) ; o godzinie 3 min. 19 po połud 
niu (pociąg mieszany ) ;

Z  P o d w o ł o c z y s k :  (na dworzec Iwo wsi i 
główny), o godzin. 10 m. 10 wieczór (p - 
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 30 rai o 
(pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 po 
południu (pociąg mięszany).

O d c h o d s ą  s e  L w o w a .
Według południka Peszteóskiego:

D o  C s e r n l o w l e c :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o godz 
10 min 50 w nocy (pociąg mięszany'. 

D o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

I>© S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 6 lutego 1880

1 . Akcye za sztukę. a
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k |
Kol. lwow. ezer.-jas. po 200 zł m k. j=
Banku hip. galie. 200 zł. w. a. „ 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a ,g

* .  L i s y  * a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. g
4 pr. w. a. g

r pr. okresowe ^  
Banku hip. galie. 6 pr. w- a -J 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. ano
S. Ł isły  dłużne za 100 ^ r- jg

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Bal- j» 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

A. O bligi za 100 zł.

ndenniz. galie. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w a.

5 .  Ł o s y  miasta Krakowa . . .
„ „ Stanisławowa .

O . M o n e t y .

Dukat ho lenderski..........................
Dukat c e sa r s k i.......................... .....
N apoleondor....................................
Półimperyał  .....................
Bubel rossyjski srebrny . . . .

n papierowy 
100 marek niemieckich . . . .  
Srebro . . . .
Kupony w srebrze w m n s a

płaeą żądają 
waluta austr

złr. et. złr. ot,

260 -  
150 -  
289
240 -

263 — 
162 — 
293 —

96 70 
89 60 
96 70 

100 -  
101 _

9 /  70 
90 60 
97 70 

101
103 -

92 - 94 —

96 50 97 50

98 -
99 -

100 
IU1

20 -  
27 -

22 -  
29 -

5 42
5 46 
9 30 
9 (0 
1 68 

1 237, 
57 70 
99 50 
99 25

5 52 
5 56 
9 40 
9 72 
1 70 

1 2574 
58 30 

100 50 
100 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 4 lutego 1880.

1 . D łu g  państwa. płacą żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-lis to p ad ....................................  71.60 71.75
luty sierp ień ....................................  71.60 71.75

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipieo.................................... 72.85 73.—
kwiecień-październik . . 72.85 73.

Losy z roku 1854 po 250 złr. . . 124.50 125.—
„ „ 1860 po 500 złr. 5 p r . . 132.— 133 —
„ „ 1860 po 100 złr. 5 p r . . 135— 136.—
„ „ 1864 (z premią) po 100 złr 176.75 177. 5

„ 1864 „ po 50 „ 1 7 3 .-  1 7 4 .-
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 27.— 28.—
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proe................................................146.— —.—
Auatr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5pr. 101.— 102.—
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 86.20 86.25

2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

O z e c h ....................................................  1 0 3 .-  1 0 4 .-
B ukow iny ..................... ....  94.50 —.—
G a lic y i....................................................  9 7 . -  97.50
Niższej A u s try i....................................  104.75 105.25
Siedmiogrodu. . . .  . . .  87. 87.50
W ęgier) . . . . . .  8925 89.75

3. Akcye.
Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 156. -  156.25
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 3(12. -  302.25
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 820.— 830.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  245.— 246.—
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł . —.-■■ .—
Banku narodowego a. 600 zł. . . .  —. —.—
Fol- Albrechta a "220 zł. w srebrze . —.— — .—
Aust. Tow. żegluai par. po 500 zł. m. k. 62J.— 623.—
Fol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 190.50 191 —
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 z ł . . —. — - .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2345.— 2350.
Fol. Kar. Lud w. po 200 zł m. sr. 258.76 259.25—     ------------

Lwow. C/.ern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. paust. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płaeą żądają
159.50 1 6 0 .-
277.50 2 7 8 .-  
89.75 90.25

1 2 9 .-  129 50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 102. —

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr w sr. 105. —
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w i 81. 6 pr.
„ „ „ w  2 0 1. 7 pr luj.—

„ „ w 361.5’I, pr. 95.50
Ga). Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 88.50

„ „ „ po 5 proet. . 96.50
„ „ „ po 5 proct. w

37 latach zw ro tne ..........................  96.50
Gal. banku hip. po 6 proe. . . . 100.50
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. 102.70
Banku narodowego po 5 proe. . . —.
Węg. Tow. ziem. po 51/, proc. . . 102.30

n P° 5 Pro°. . . .  97.

97.50

97 50 
101. -  

103.20

102.70

83.50 8 4 .-  
104.50 —. -  
101.— . -  
1 0 3 .-  103.25
102.75 103.25
101.75 102.25

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 p r w a 86.20 86.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 10Ó zł. m. k......................

„ po 100 zł. w. a......................
Kol. gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr.

„ U- emisyi . . .

" IV ”
Kol. Lwow-Czer.-Jass. III erais a 300 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 2"0 złr. 5 proe. w sr.

6. Łosy.
inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w a 178.25 178.75 
Clarego po 40 zł. m. k........................ 45. 45.75

88 . -
92.75
86.25 
84. >5
84.25

88.50 
9 3 . -  
86.75
84.50 
85.

płacą żądają
Keglevioha po 10 zł. m. k. . . . 13.— - . —
Losy miasta Krakowa . . . 20.75 125
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 43.25 43.75
Palfiego po 4" zł m. k ........ 43 —  43.50
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . 18.75 19
Salma po 40 zł. m. k ............  5 *.60 53.—
St. Genois po 4 ■> zł. m. k. . . . 48.50 49. -
Pożyczka m Stanisławowa (p<- 20 zł. w. a.) 27.75 28.25 
Poż. Tryestu pc 130 z*, ro .. . . 119 50 — .—

„ po 50 zł. nr r  . . 62.50 65.—
Waldsteina po 20 zł. m. ! . . . . 34.25 34.75
Windisehgratza po 20 zł. m. k . . 3 /.—

7 .  W eksle  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —.  -
Berlin za 100 mark w. p. n. .
Frankfurt za 100 mark p......................  _ _.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . __________
Londyn za 10 ft. szt................................. 117.05 117.40
Paryż za 100 f r , .......................... .....  46.50 46.50

K u rs  złota.
Dukat cesarski men....................  5 53.  5 54 —

„ pełnej w a g i .....................  5.51.— 5 .5 2 .-
Korona ..................................... ..........  .................. , _
20-frankówka . . . . . .  9.34.O0 9.85.50
Rossyjski imperyał . . 9.62.— 9.65 —
Talar związkowy . . _
S r e b r o .....................................

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurr wiedeński

z dnia 6 lutego 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

R w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .............................. - . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku austro-węgierskiego . . .

„ „ k red y to w eg o .........................
L o n d y n ..........................  , . . . .
Srebra ....................................................
Napoleondor ..........................................
Dukat cesarski mei......................................
100 marek niemieckich . . . •

zl ct
71 25
72 50
85 15

131 75
843
301 90
116 95

9 3 4 -
5 5 3 -

57 80

(789 3— 8) IB d  y  t.
L. 309. 0. k. sąd powiatowy w Dob­

czycach podaje do wiadoinośei, iż celem 
płacenia Tomaszowi W atjrkowi kwoty ISO 
złr. z pc- odbędzie się w sądzie w dniu 
4  marca 1880 i w dniu 1  kwietnia I 80O 
publiczna licyte.cya połowy domu NC. 31 1 
gruntów pan elami top 115, 116, 117 w D ob­
czy cach  położonych du Michała Styrnala na­
leżących. .

Cena wywołania połowy domu wynosi 
75 zł. gruutów 200 zł, wadyum 27 zł 50 ct.

Bliższe warunki przejrzeć można w regi- 
straturze sąuowej.

Dobczyce dnia 22 stycznia 1880.
(776 2—3) E  d  j  k  U  TT

L. 15876. C. k. sąd po w. m d. s. 11 
wa Lwowie maiejszem edyktem wiadomo

czym masie Andrzeja i Heleny Swayczew- 
skich i Andrzejowi Dzielędziakowi, iż Jan i 
Karolina Dutkiewicza, Jan Szymon, Szymon 
Demus, Józef Ulman i Antoni Wytrykusz 
wnieśli przeciw nim pod dniem 14 listopada 
1879 1. 13744 pozew o wykreślenie ze stanu 
biernego realności Zamarstynowskiej 1. 58 
sum 71 złr 40  ct. 1 29 złr. 40 ct. m. k. 
dom. 6 p. 252 n. S on. intabulowanych

Ponieważ miejsce pobytu wyżwymie- 
niouych pozwanych nie jest wiadomem, a 
zatem usunow ił c. k. sąd powiatowy do za 
stępowania ich, tudzież ich możliwych nie 
wiadomych spadkobierców lub prawunabyw- 
eów na ich koszt i niebezpieczeństwo tutej 
szego adw. dr. Nurkowskiego z zastępstwem 
adw. dr. Majewskiego kuratorem, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla

Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.
Niniejszym więc edyktem wzywa się 

zapozwanyeh, aby w należytym czasie osobi­
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę sobie wybrali i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków uży­
li, gdyż wyuiksjące z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów 24 grudnia 1879.
(834 1— 3) Só dl. y  V

Ł 5840. Zawiadamia się że na zaspo­
k o jen i 220 złr. w. a. z pn ua rzecz Szymo­
na Schechner publiczna sp rzed a ż  przez licy- 
tacyę trzech parcel gruntowych pod 1 70 w 
Kowalówce Antoniego Kuźmińskiego na ter­
minie dnia 22 kwietnia 1880 o godzinie 9 
przed połud. odbędzie się w tutejszym, sądzie

powiatowym, na którym te parcele za każdą
cenę najwięcej dającemu sprzedane zostaną.

Cena wywołania 220 złr. wadyum 
22 złr.

Bliższe warunki w registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Monasterzyska dnia 17 listopada 1879 
(728) ftuttdmaci»tttQ.

^1. 26931. £iaś f {. Sanbe8gerid)t afS 
3?anbel3c|crid)t in Krakau berorbnet bie £ó= 
fdjung tm 9legifUr fur OkfeRjdjafte firmen 
Sehirn & Lukas Sudjappreturź gc[df)dft in 
Biała unb tcitet tin bie Śintragintg tm JłegL 
fter fiir ©injelnfitrmen ber gtrm a Emil Schirn 
SSeji^er einer %u& un ©djafmollroaaren ap* 
pretur in Lipnik bei Biała wrtifyt berfelbe jei* 
djnen mirb „Emil Scbirn“.

Krakau 17 Dftober 1879.
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(595 1—3) E d y k t .

L. 29734. 0. k. sąd krajowy w K ra­
kowie podaje do publicznej wiadomości iż 
w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal, ake. 
Banku hipot. we Lwowie przeciw Maryi z 
Bonków Breańskiej na zaspokojenie a) kwo­
ty 315 zł. 38 kr. jako lszej na dniu 27 
marca 1876 zapadłej raty z pożyczki 8700 
złr. z procentami zwłoki po 6 prc. od 27 
marca 1876 do dnia rzeczywistej zapłaty bie- 
żącemi, tudzież 1 prc. prowizyą w kwocie 
3 zł. 15 ct. b) kwoty 315 zł 38 kr. jako 
5ej na dniu 27 września 1876 zapadłej raty 
z pożyczki 8700 zł. z procentam zwłoki 
po 6 prc. od 27 września 1876 aż dnia rze­
czywistej zapłaty bieżącemi, tudzież 1 prc. 
prowizyą w kwocie 3 zł. 15 kr. c) kwoty 
315 zł. 38 kr jako 3ciej na dniu 27 marca 
1877 zapadłej raty z pożyczki 8700 zł. z pro­
centami zwłoki po 6 prc. od 27 marca 1877 
aż do dnia rzeczywistej zapłaty bieżącemi. 
tudzież 1 prc. prowizyą w kwocie 3 zł. 15 
kr. d) kwoty 315 zł. 38 kr. jako 4tej na 
dniu 27 września 1877 zapadłej raty z po­
życzki 8700 zł. z procentami zwłoki po 6 prc. 
od 27 września 1878 aż do dnia rzeczywi­
stej zapłaty bieżąeemi tudzież 1 prc. prowi 
zyą w kwocie 3 zł. 15 kr. e) kwoty 8652 
zł. 41 kr. jako resztującego kapitału wspo- 
mnionej pożyczki z procentami po 7 prc. 
od dnia 27 marca 1878 aż do dnia rzeczy­
wistej zapłaty liczyć się mającemi nakoniec 
f)  kosztów sądowych w kwocie 15 zł. 70 kr- 
i kosztów egzekucyi w kwocie 16 zł. 77 kr. 
przyznanych i obecnie w kwocie 10 zł. 
przyznających się tudzież w sprawie egzeku­
cyjnej kasy oszczędności Miasta Krakowa 
przeciw Maryi z Bonków Breańskiej celem 
zaspokojenia sumy 400 zł. z odsetkami 7 prc. 
i prowizyą zwłoki 7 prc. od umówionych a 
w terminie nieui-zczonych rat od dnia za­
padłości do dnia zapłaty tudzież kosztów 
w kwotach 18 zł. 46 kr. 5 zł. 50 kr. i 6 
zł. 7 kr. i 6 zł. 52 kr. już przyznanych oraz 

przyznających się obecnie kosztów i w kwocie 
6 zł. przedsięwziętą będzie w gmachu tutej­
szego sądu dnia 15 kwietnia 1880 o godz. 
10 rano przymusowa publiczna sprzedaż dóbr 
Zagórzany w powiecie Bocheńskim położo­
nych Miry i z Bonków Breańskiej własnych 
pod następującemi warunkami.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki bankowej przyjęta 
w sumie 30000 zł. Na terminie tym dobra 
te nawet niżej ceny wywołania za jakąkolwiek 
bądź cenę sprzedane będą.

Wadyum wynosi sumę 3000 zł.
Resztę warunków jako również ekstrakt 

tabularny przejrzeć można w tut. sąd. regi- 
straturze.

O tern zawiadomienie otrzymują chęć 
kupna mający, tudzież wszy»cy wierzyciele, 
którzyby po dniu 29 października 1877 do 
Tabuli krajowej weszli, jako też wszyscy ci, 
którymby uchwała licytacyjna lub późniejsze 
wcześnie doręczone być nie mogły przez edy- 
kta i ustanowionego dla nich kuratora Br. 
Mochnaekiego z substytucyą Dr. C-esnaka.

Kraków 5 grudnia 1879.
(832 1—3) E d y  Ł t .

L. 466. G. k. sąd powiatowy w Moua- 
sterzyskach wiadomo czyni, iż udzielił p. 
Janowi Szumpeter zastępcy notaryusza, ogólue 
upoważnienie do sporządzenia aktów po­
śmiertnych i spadkowych na cały okrąg tu­
tejszego c. k. sądu powiatowego.

G. k sąd powiatowy
Monasterzyska 1 lutego 1880.

(839 1—3) E d y b t .
L. 8. Dnia 1 marca, 22 marca i 12 

kwietnia 1880 odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa sprzedaż realocści pod n. 
k. 61/rep. 3—4 w Jasionce położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej Iwana Droje- 
wskiego własnej, w sprawie Zakładu kredy­
towego włość. pto. 147 zł. w. a. z pa.

Cena wywołania 400 zł. w. a. wadyum 
40 zł. w. a.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub powy­
żej, na trzecim także i niżej ceny sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registratnrze.

O. k. sąd powiatowy
Gorlice dnia 5 stycznia 1880.

(846 1—3) E d y b t .
L. 591. Sokolski c. k. sąd powiatowy 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu R u­
dolfa Stolnickiego z powodu wniesionego prze­
ciw niemu przez A. W. Grota dnia 17 sty­
cznia 1880 do 1. 591 pozwu o zapłacenie 
sumy 50 zł. w. a. z pn., ażeby do wyzna­
czonej na pozew ten rozprawy drobnostko­
wej dnia 10 marca 1880 o 9 godzinie rano, 
albo ustanowionemu dlań na jego koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorowi p. Ignacemu 
Krauss w Sokalu potrzebnych dostarczył 
środków obrony, albo też innego upoważnił 
zastępcę, inaczej bowiem złe skutki wyni­
knąć mogące z zaniedbanie tych kroków sam 
sobie winien będzie przypisać.

Sokal dnia 25 stycznia 1880 
(847 1 - 3 )  E d y k  t .

L. 9565. Ck. sąd powiatowy w Szezer- 
cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
9464 złr. 8 ct. w. a. c. k. uprzyw. zakłado­

wi kredytowemu włościańskiemu we Lwowie 
od Miehała Kramera się należącej, przedsię- 
weźm' ■ w tusąd. kaccelaryi w dniach 19 
lutego i 19 marca 1880 każdokrotnie o go­
dzinie 10 rano przymusową przetargową 
sprzedaż realności dłużnika pod 1. 5, 8 i 11 
w Reichenbach i pod 1. 24 w Kra; owie po­
łożonych ciała tabulowe stanowiących i 
realności pod 1. 10 w Reichenbach poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej w 
Starostwie Iwo wekiem położonych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 18000 złr.

Zakład wynosi 1800 złr.
W terminach powyższych sprzedaż na­

stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta ­
kowej nie uzyskano, ustanawia się do uło­
żenia warunków ułatwiających termin na 
19 marca 1880 o godzinie 3 popołudniu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
(842 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 9675, C. k. sąd powiatowy w Ros­
sowie zawiadami. mających chęć kupieuia, 
że w sprawie Nuty Muhlbauera przeciw L u­
li icnowi Kuśuirc.zuk pto 16 złr. odbędzie 
się ta  pomusowa sprzedaż realności 1. k 463 
w Kosmaczu na 200 złr, ocenionej w ter­
minach a to: 6 lutego, 5 marca i 9 kwiet­
nia 1880 za cenę szacunkową lub wyżej a 
w terminie ostatnim i niżej tej ceny zawsze 
za poprzedriem złożeniem zaliczki do rąk 
komisarza lioytacyi.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze.

Kossów 1 surpnia 1879. 
cytacyjua doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rrzyby prawo hipoteki na powyższej realnoś­
ci po 5 m?ja 1879 uzyskali, ustanawia się 
p. Mikołaja Macho wskiego ze Szczerca ku­
ratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciągi tabularne tudzież protokół opisania, 
przejrzeć można w tu ądowąj registratnrze.

Szczerzee 14 gruduia 1879.
(829 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10116. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
zowie czyni wiadomo, iż na prośbę Selika 
Kurzroka, w celu zaspokojenia sumy 48 złr. 
a. w. z pn. przedsięwziętą będzie przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności dłużuika 
Jaśka Antoszczyszyns. w Taurowie pod 1. k. 
171 położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącąj w terminach dnia 23 lutego, 25 rcur- 
ca i 29 kwietnia 1880 każdym razem o go* 
dżinie 9 przed południem.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa, w kwocie 585 złr. a. w., a chęć ku­
pienia mający obowiązany złożyć jako wadyum 
gotówką 58 złr. 50 ct. a. w.

Realność ta przy pierwszym i drugim 
terminie tylko powyżej ceny azactmsowej lub 
za takową, zaś przy trzecim terminie i niżej 
takowej sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosadowej registraturze w zwykłych go­
dzinach urzędowych.

C. k. sąd powiatowy
Kozowa 29 grudnia 1879.

(670 1—3) •  » t  I t .
3 1 . 5519. SSon Sritc bc§ t  i. SBcjirjp 

gcridjti'3 iit Mom-st* rżyska mirb bcfaunt gc- 
gcktt, hajj ju r .fycrctttfirhtgitug k »  SBctrageS 
bon 110 fi. o. Uń. fsR®. ju  ©unfteit bcs M.- 
kołaj P-erzchnl^j bic ejefutiuc offenttidjc gcit* 
bictljmtg ber bciu D.w i  Y"g 1 gdjorigctt fuf). 
(S9t. 340 iu Mon sl< zyst gelegcnen, fciuen 
iTabutarforpcr bilbcit beit SicalitatMjdlfte iit 
Drci <£crmiuen it. j. ara 22tcn Stpril, 20 9Jtai 
uub 24tcn Sititi 1880 fjicrgeridjtś abgel)altcu 
mrrbeu toirb.

SUS 51u§ruf§prct§ gilt bet ©cfjafinugg* 
tocrt 392 fl. 40 fr. o. 2B.

SBabium bctrtigt lf> prc. tjieooit.
£'. !. iocjirfggeridjt

M 'tiasterzysra i u Dftober 1879.
(650 1 - 3 )  Ot b t ! I.

31. 34. SSoiu Bjkalcri. f. iBcjirfSgcrtdjtc 
luirb befamtt grgeben, baji beut Jakub Lunton 
im ©eptember 1877 cin non SBerficEjungSgejel 
fdjaft „Enron* auf bct§ ikbett ber Liwscue Dm- 
infi auSgrftclItc Pulizz,“ bto. SSicn ben 17te.it 
Stuguft 1870 31- * 6058 iu SScrluft geraten iff

S ś werben nua alle bicjcitigcn attfgcfot* 
bert, tucldjc biefi- Urtunbe iu £>anbeu tjauFtt 
biirftcu baji ftc folcbc bicneit ber $rift uott ci- 
nem Satyrę, fedjS SSlodjctt uub brci Xagcu jo 
gomijj tyiergcrictytś borjulcgen uub ityrc 9Mjtc 
auf biefelbe geltenb ju madjen tyabett, mibrtgcn 
fallś jolcfje fur amortifirt erfliirt werben wirb.

Sokal ant 9 Sditncr 1880.
(841 1—3) E  d  y  k  ł .

L. 6832. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż realności Jędrzeja Ha- 
łata w Łękach pod nr. k. 77 położonej, na 
pokrycie pretecsyi Józefa Ohwiruta w sumie 
70 złr. 22 Ys ct. z pn. w sądzie w 3 termi­
nach w dniach 15 marca, 19 kwietnia i 24 
maja 1880 każdym razem o godzinie 10 r»no.

Cena wywołania 342 złr. wadyum 34 
złr. 20 ct.

Kuratorem dla niewiadomych ustano­
wiono dr. Bogdaniego w Żywcu.

Kęty 30 gruduia 1879.
(843 1 —3) E  <* y  k

L. 5996. C. k. sąd powiatowy w Rady­
mnie przeprowadzi w sprawie dyrekcyi za­

kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Jakubowi Krypiakiewiczowi pto 
78 88 złr. i 84 i 24 złr. z pn w dniach 2 
marca, 7 kwietnia i 7 maja 1880 zawsze o 
10 godz. rano egzekucyjną licytacyę gospo­
darstwa pod nr. 323 w Sośnicy położonej 
niestanowiącej hipoteki, dłużuika własnej.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Resztę warunków wolno przejrzeć w 

sądzie.
C. k. sąd powiatowy

Radymno 22 stycznia 1880.
(844 1— 3) E d y b t .

L. 6072. C. k. sąd powiatowy w Ra­
dymnie przeprowadzi w sprawie galicyjskie­
go zakładu kredytowego ziemskiego w Kra­
kowie przeciw Michałowi H iim ata pto 300 
złr. względnie reszty 270 złr. 38 ct. w. a. 
z pn. egzekucyjną sprzedaż realnośei dłużni- 

, ka Michała Harmaty własnej pod I. kons. 
308 w Sośnicy położonej, niestanowiącej 

i ciała hipotecznego na jednym terminie w 
^dniu 16 marca 1880 o godz. 10 razu w są­

dzie.
Cena wywołania wynosi 840 złr. 

j Wadyum 84 złr.
| Resztę warunków wolno przejrzeć w
sądzie.

Radymno 22 stycznia 1880.
(830 1— 3)

1 O b U e * * c * e n ! » , .
L. 10981. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

zowie powiadamia, że na prośbę egzekucyę 
prowadzącego Szymona Rendelsteina i zaspo­
kojenie wywalczonych przez niego kosztów 
sądowych i egzekucyjnych w łącznej kwocie 
38 złr. 69y* ct. w. a. przymusowa sprze­
daż parcel pod 1. top. 620, 803, 1467, 1294, 
52, 42 z gruntu rustykalnego eg.,ekuta ś. p. 
Martyna Worobija pod 1. rep, 233 1. d. 162 
w Taurowie w posiadaniu wykazanych w 
prośbie tegoż spadkobierców zostających za­
stawnie opisanych i oszacowanych ciał*1 ta­
bularnego niestanowiącyeh, w drodze publicz­
nej licytacyi w terminach dnia 23 lutego, 
25 marca i 29 kwietnia 1880 każdym ra­
zem o godzinie 9 rano tu w c. k. sądzie 
powiatowym przedsięwziętą będzie.

Ceną wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 230 złr. a. w., każdy chęć 
kupienia mający winien jest wadyum 10 pr. 
w gotówce do rąk komisyi licytacyjnej zło­
żyć; reszte warunków mogą bye każdego 
cza«u w urzędowych godzinach w tutejszo- 
sądowejjregistraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy
Kozowa dnia 8 styo-znia 1880.

(849 1—3) E  <  y  k  t .  L. 49799.
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do wiadomości, iż odbędzie się w 
dniu 18 marca b. r. godzin ę 11 przed 
południem w tutejszym sądzie w sali 
rozpraw ustnych na dole publiczna licy­
tacja w celu sprzedaży w drodze przymuso 
wej realności we Lwowie pod 1. 84 */t poło­
żonej, do Mateusza Frania w jednej, a do 
masy spadkowej po ś. p. Julii Franiowej w 
drugiej połowie należącej.

Cena wywołania wynosi 2500 złr. a 
wadium  10 proc. tej sumy.

Bliższe warunki licytacji zostaną przed 
licytacyą odczytane.

Lwów dnia 3 stycznia 1880.
(845 1— 3) Obwieszczenie.

L. 2116. C. k. sąd powiatowy w Stry­
ju zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
znaną Sirkę Zau-ner lub tejże sukcesorów a 
względnie prawonabyw ów, że Muł*.:* Weiss 
w dn u 12 lutego 1878 do 1 2113 wniosła 
prośbę o amortyzacę sumy 300 złr. w. w. 
w stanie biernym realności pod 1. 243 mia­
sto w Stryju wedle dom. III. pars. II. pag. 
30 n. 2 on. na rzecz Sirki Zausner zaintabu- 
lowanej, a ustanawiając dla niej lub jej su­
kcesorów a względnie prawonabyweó w kura­
torem ad w, Aleksandra Błońskiego w Stryju 
zawzywa się tychże, by swoje pretensye do 
powyższej należytości hipotecznej w ciągu 
roku to jest najdalej do 15 lutego 1881 r. 
w tutejszym c. k. sądzie powiatowym tern 
pewniej zgłosili, ile |e w razie przeciwnym 
prośba o amortyzację powołanej pozycji 
uwzględnioną będzie.

Z c. k. sądu powiatowego
Stryj dn:a 28 stycznia 1880.

(886 1—3) d y k t
L. 6770 Zawadamia się, że na wydo­

bycie wywalczonej p»-zez Dmytra i Annę 
Dworskich kwoty 50 złr. w. a. z pn odbę­
dzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
przez licytacyę parceli gruntowej „Terebisz“ 
w Łazarówce pod 1. 56 położonej, dłużnika 
Iwana Szmyrko własnej, w 3 terminach, 
dnia 22 kwietnia, 20 maja i 24 czerwca 
1880 zawsze o godzinie 9 przed południem 
w tutejszym sądzie powiatowym.

Cena wywołania 100 złr. wadyum 10 
złr. w. a.

Bliższe waruuki w registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego

Monasterzyska 6 grudnia 1879.
(835 1— 3) E5 d  y  fc Ł

L 6710. Zawiadamia się że na zaspo­
kojenie pretensji Hersza Gross w kwocie 
200 złr. w. a z pn. odbędzie 6ię publiczna 
sprzedaż przez licytacyę realności dłużnika

Dmytra Fedyk w Uście zielonym pod 1. 52 
w terminach dnia 22 kwietnia i duia 20 
maja 1880 o gadzinie 9 przed południem w 
tutejszym sądzie powiatowym.

Cena wywołania 300 złr. wadyum 
30 złr.

Bliższe warunki w registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Monasterzyska 6 grudnia 1879.
(838 1— 3) E d y b t .

L 29029. C. k. sąd miejsko-delegowa- 
n j cywilny w Krakowie podaje do wiado- 
nrości, iz celem zaspokojenia ogólnej sumy 
250 zł. a. w. z pn odbędzie się ua rzecz 
gale. Zrkładu kredytowego ziemskiego (Gal. 
Boden-Cred;t-Anstalt) w tutejszym »s.dz:e 
w trzech terminach t. j. dnia 15 kwietnia, 
15 maja i 15 czerwca 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano, egzekucyjna licytacja 
realności pod L wyk. 11 v  Kantorowicach 
położonej, Ignacego Godawea i Franciszki 
z Godawców Kłapciowei własnej.

Cena wywołania wynosi 500 zł. wadyum 
zaś 10 prc. ceny szacunkowej.

W pierwszym i drugim terminie tylko 
powyżej, lub za ceeę szacunkową, zaś na 
trzecim także poniżej ceny wywołania, je­
dnakże nie niżej jak za 370 zł. sprzedaną 
zostanie.

Protokół poprzedniego zastawniczego 
opisania tej realności i bliższe warunki przej- 
izeó można w tutejszej registraturze.

Dla piewiadnn&yeh wierzycieli ustano­
wiono kuratorem adw. Dr. Mochnackiego z 
zastępstw im adw. Dr. Cseszaka.

Kraków 21 październiki 1879.
(828) O g ł o s z e n ie .

L. 789. C. k. sąd powiatowy w Bur­
sztynie nazuacza termin dla dochodzeń miej­
scowy -h w celu założenia ksiąg gruntowych 
w gminie katautralnoj Damianów ł  dniem 
12 luetgo 1880.

Każdy, mający interes prawny w zba- 
! daniu stosunków posiadaD a, winien się zgło­

sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Bursztyn dnia 1 lutego 1880.
(831) Ogłoszenie.

L. 781. Kpmisyi hipoteczna przy <*. k. 
sądzie powiatowym w Limanowie urzędują­
ca ogłasza, że badan a miejscowe celem za­
łożenia księgi gruntowej dla gminy Góra Św. 
Jana z miejscowością Pobręczyn 12 lutego 
1880 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba-
djmitf stosunków posiadania może s ę  zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dia wyjaśnie­
nia lub ochrony swoich praw uzna za sto­
sowne.

Limanowa 5 lutego 1880. 
t840 1 - 3 )  K  d  y  k  *.

L. 39. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie
egzekucyjną sprzedaż połowy realności do 
Jana Zerkowskieg^ należącej, w Nowej Srsi 
pod 1. k. 45 położonej, na pokrycie pretdSyi 
Jana Moskalowskiego w sumie 50 złr z pn. 
w sądzie w 3 terminach w dniach 8 marca 
12 kwi.-tnia i 24 maja 1880 każdym razem
0 godzinie 10 rano.

Cena wywołań-a 857 zł. 50 ct.
Wadyum 85 zł. 75 ct. w. a.
Kuratorem dU niewiadomych ustano­

wiono Dr. Bogdaniego w Żywcu.
Kęty 18 stycznia 1880.

(837) E d y b t .
L. 161/k. k. W sprawie konkursowej 

Tadeusza Tarasiewicza odbędzie się zgroma­
dzenie wierzycieli konkursowycL w biurze 
komisarza konkursowego pod nr. 21 na Iem 
piętrze na terminie dnia 18 lutego 1880 o 
godz. 9ej rano, na którym do powzięcia 
uchwał w myśl §. 144 ord. konk. następują­
ce wnioski przedstawione być mają:

I. że sprzedaż towarów do masy kon­
kursowej Tadeusza Tarasiewicza należących 
postępować ma dalej eząsikowo z wolnej 
ręki, j«dn*kie z tym dodatkiem, że towary 
te także o 30 proc. niżej ceny szacunkowej 
sprzedane być mają.

II. że ruchomości w pcz. inwentarza 
3897, 4939, 5323, 5324. 5305, 5C07 io  5317 
włącznie, tudzież poz. 5319 w łącznej warto­
ści szacunkowej 129 złr. 15 ct. jako obca 
własność z masy krydalnej mają być wyłą­
czone i właścicielom wydane.

III. że sprzedaż mebli i sprzętów do­
mowych w rubryce II inwentarza i kramu 
prochowego w rubryce Y lli  inwen arza ma 
być jeszcze wstrzymaną;

IV. dalej, że wierzyciele mają powziąć 
uchwałę, czy zarządca masy krydalnej pry­
watne zastawy filii banku austro-węgierskie- 
go i kasy oszczędności miasta Krakowa, a 
weględnie wierzycieli, którzy w prawo banku
1 kasy oszczędności wetąpili, ma uznać lub 
zaprzeczyć i ewentualnie, czy i jaki procent 
a conto wierzytelności do masy zgłoszonych 
wypłaconym być m a ;

V. wreszcie uzupełnionym będzie wy­
bór wydziału wierzycieli w miejsce dr. Kań­
skiego i dr. Gseszuaka.

Krakćw 31 stycznia 1880.
Komliarz konkursowy Kosterkiewicz

e. k. adjunkt sąau krajowego.



(555 3—S) E d j k t ,
L. 12766. C. k. sąd powiatowy w Ja ­

rosławiu ogłasza, i ź na rzeez Heleny Gruber 
eeiem za pokojenia sumy 3360 złr. z p. n. 
odbędzie się w budynku sądowym egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
103 w mieście w Jarosławiu położonej, we­
dle Dom 13 pag. 65.67 ns. 10 11 haer Ty 
burcyi Gruber własnej w dwóch terminach 
dnia 12 marca i 23 kwietnia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 10934 złr.
Wadyum 100 złr.
O tern zawiadamia"się obie strony, c. k. 

Prokuratoryę skarbu imieniem kościoła w 
Jarosławiu, Missyonarzy szpitala św. Ducha 
w Jarosławiu i skarbu państwa, c. k. staro­
stwo w Jarosław iu, c. k urząd podatkowy 
tamże, Izraela Senat ra, Majera Robinsohna, 
Feigę Senator 2o Weinstem, Jakóba Senato­
ra, Majera Senatora, Mariem Senator, Itte 
Senator, Michała Rozinera i Betti Ro* ner 
do rąk własnych, z życia i miejsca pobytu 
zaś niewiadomego Michała Czarneckiego i Jó ­
zefa Senatora, a w razie śmierci tychże ma­
sy spadkowe a ewentualnie ich sukcesorów 
lub prawonabywców z imienia i pobytu nie­
wiadomych , nareszcie wszystkich którzyby 
po dniu 23 maja 1878 do hipoteki weszli, 
albo którymby uchwała niniejsza należycie 
doręczoną nie została, przez edykta i do rąk 
kuratora adw. Dr. Gaberlego.

Jarosław 30 grudnia 1879.
(803 —3) E  4  y k  t .

L‘ 543. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
ustanowił Janowi i Maryi małż. Jarmułowi- 
czom ze Sokala, marnotrawcami uznanym, 
za kuratora Franciszka Kutasa ze Sokala.

Z c. k. sądu powiatowego
Sokai dnia 17 stycznia 1880.

(797 3— 3) E d y
L. 12934. Sokalski c. k. sąd powiato­

wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel­
ności Seliga Linskera w ilości 250 złr. z 
pn. przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłużnika Jakima Bojko ciała hipotecznego 
nie stanowiącej z 18 morgów 552 kw. sąż. 
gruntu z zabudowań gospodarczych składa­
jącej się na 1480 złr. a. w. ocenionej ieal- 
ności pod 1. spis subrep. 64 Tartakowcu na 
dniu 27 stycznia, 24 lutego i 16 marca 1880 
zawsze od godziny lOtej przed południem, 
w gmachu sądowym.

Poręczne 148 złr. w. a.
W pierwszym i drugim terminie nabyć 

można realność tą tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej, w trzecim 
zaś nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież protokoły 
opisania i ocenienia realności tej, przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż.

Sokal 16 września 1879.
(798 3—8) Obwieszczenie.

L. 6405. C. k. Sąd powiatowy Zbaraz- 
ki wiadomo czyni, iż w dniu 9 lutego, 9 
narca  i 12 kwietnia 1880 każdym razem o 
godzinie 10 rano celem zaspokojenia kwoty 
93 złr. odbędzie się publiczna sprzedaż re­
alności pod 1. 39, w Sieniawie należącej do 
Marcina i Jewki Barczuków ciała tabularne­
go niestanowiącej na rzeez Jakóba Horchitz.

Cena szacunkowa wynosi 421 złr.
Zakład 42 złr.
Akt zastawniczego opisania i oszaco­

wania przejrzeć można w tutejszosądowej re- 
gistr&turze.

Zbaraż dnia 18 grudnia 1879.
(799 3—3) E d y k t .

L. 6611. C. k. sąd powiatowy w Zu- 
rawnie przeprowadzi celem wydobycia pre- 
tensyi zakładu kredytowego włościaaskiego 
we Lwowie w kwocie 178 złr. 33 ct. w. a. 
z pn. na dniu 8 marca, 5 kwietnia i 10 ma­
ja 1880 każdym razem o godzinie 11 rano 
w zabudowaniu sądowem przymusową sprze­
daż realności włościańskiej pod 1. k. 7 sub. 
repartycyjną 25 w Łysko wie położonej, a 
dłużników Iwana i Romana Szczerban wła­
snej.

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
400 złr. w. a.

Wadyum wynosi 40 złr. a. w.
Zurawno dnia 31 grudnia 1879.

(587 3—3) E d y k t .
L. 4413. C. k. sąd powiatowy w Bo- 

horodczanach podaje niniejszem do publicz­
nej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 126 
złr. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 245 w Horocholinie położo­
nej dłużników Krystyana i Karoliny Lówen- 
bergów w tutejszym c. k. sądzie w publicz­
nej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 13 lutego, 
12 marca i 26 marca 1880 każdym razem
0 godzinie 9 przed południem z tern przed­
sięwziętą zostanie, źe na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 700 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tisądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Boborodczany dnia 31 grudnia 1879.

Gazeta Lwowska Nr. BO z c

(795 8—3) Obwieszczenie.
L. 7189. O. k. Sąd powiatowy w Pod­

górzu podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia należącej się Tomaszowi 
Wronie od Jana Wrony kwuty 80 zł. w. &. 
z pn, dozwoloną została egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. 118 w Gołkowicach po­
łożonej, dłużnika Jana Wrony własnej, a to 
na terminach dnia 10 marca, 7 kwietnia i 
12 maja 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowi kwota 365 zł. 
wal. austr.

Wadyum 36 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registr&turze sądowej.
Podgórze dnia 15 stycznia 1879.

(796 3— 3) Obwieszczenie.
L. 20. W c. k. Sądzie powiatowym w 

Przemyślanach odbędzie się celem zaspoko­
jenia c. k. uprz. galicyjskiemu akcyjnemu 
Bankowi hipotecznemu we Lwowie należą­
cej się pretensyi w kwocie 1195 zł. 12 ct. 
w. a. dnia 2 m .rca, dnia 1 kwietnia i dnia 
5 maja 1880 każdym razem o lOtej godzi­
nie przed południem przymusowa pubhc/na 
sprzedaż realności pod 1. k 39 w Przemy­
ślanach położonej wedle księgi Dom. Th. II 
p*g. 421 et Tom. I I I  pag. 238 n. 7 hser. 
do San.uela i Arona Mojżesza dw. im. Kir- 
sznerów należącej.

Cenę wywołania stanowi wartość tejże 
realności w sumie 3000 zł. w. a.

Wadyum 300 zł w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyi można w tutej<zosądowej registia- 
turze przejrzeć.

Przemyślany 22 stycznia 1880.
(640 3 - 3 )  E d y k t .

L. 11893. C k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Benjamina Wilzbergera a wra- 
zia jego śmierci tegoż niezuanych spad­
kobierców, iż z powodu wniesionego prze­
ciw pierwszemu względnie i ostatnim w tu 
tejszyui sąd/ie pod dniem 30 grudnia 1879
1. 11893 przez spadkobierców Jakóba Filrszta 
a to Feigi, Arona Leiby dw. im. i Beih Fiir- 
sztów pozwu o wykreślenie ze stanu bierne­
go realności pod 1. 124 i 125 w Złoczowie, 
sumy 600 zł. polskich czyli 150 zł. w. a. 
Dom. I. pag. 148 n. 2 on. na rzecz Benja­
mina Wilzbergera zahipotekowanej celem za- 
stępywania pozwanego względnie tegoż spad­
kobierców w przeprowadzić sie mającym spo­
rze na ich koszt i niebezpieczeństwo kurato­
rem tutejszy adwokat Dr. Wurteresiewicz z 
dodaniem mu na zastępcę adwokata Dra Ma­
jakowskiego ustanowionym został.

Wzywa się prreto pozwanego względnie 
tegoż spadkobierców aby się do ustanowio­
nego kuratora zgłosili i jemu swe środki o- 
brończe podali, lub innego obrońcę wybrali 
i o tem tutejszemu sądowi donieśli, gdyż w 
przeciwnym razie wynikłe złe skutki sobie 
samym przypisać będą musieli.

Złoczów dnia 31 grudnia 1879.
(743 3 - 3 )  E d y k t .

L. 4640. Dnia 19 marca dnia 23 kwie­
tnia i dnia 21 uaaja 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie licytscya realności pod 1. 
129 Załoścach położonej, ciała tabularnego 
nie stanowią.-ej, dłużników Antoniego i Ju ­
lianny Goralów własnej w celu śeiągnienia 
wierzytelności zakładu kred. włość, we Lwo­
wie w kwocie 146 zł. 6 ct. a. w.

Cenę wywołania stanowi kwota 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
O. k. Sąd powiatowy

Załośce 18 października 1879.
(741 3—3, d y k t .

L. 4558. Dnia 12 marca, dnia 16 kwie­
tnia i dnia 14 maja 1880 każdym razem o 
godzinie 10 pęzed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie licytacya realności pod 1. 
926 w Załoścach położonej, ciała tabularne­
go niestanowiącej dłużników Stef/ma i O- 
ryszki Łanowej własnej w celu śeiągnienia 
wierzytelności zakładu kred. włość, we Lwo­
wie w kwocie 367 zł. 11 ct. a. w.

Cenę wywołania stanowi kwota 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy

Załośce 9 października 1879.
(740 3— 3) E d y k t .

L. 4534. Dnia 12go marca dnia, l6go 
kwietnia i dnia 14go maja 1880 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem odbędzie 
się w tutejszym sądzie licytacya realności 
pod 1. 658 w Załoścach położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, dłużników Jana i 
Ewy Walenty ńskich własnej w celu ścią- 
gnionia wierzytelności zakładu kred. włość, 
we Lwowie w kwocie 336 zł. 84 ct. a. w.

Cenę wywołania stanowi kwota 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
C k. Sąd powiatowy

Załośce 13 października 1879.
(744 3—8) E d y k t .

L. 4356. Dnia 12go marca, dnia 16go

nia 7 lutego 1880.

kwietnia i dnia 7 maja 1880 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie licytacya realności pod 1. 
467 w Załoścach położonej, ciała tabularne­
go nie stanowiącej, dłużników Jana i Ana­
stazji Hetmanów własnej w celu śeiągnienia 
wierzytelności zakładu kredyt, włość, we 
Lwowie w kwocie 133 zł. 76 ct. a. w.

Cenę wywołania stanowi kwota 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy

Załośće 15 września 1879.
(746 3—3) E d y k t .

L. 4554. Dnia 19 marca, dnia 23 kwie­
tnia i duia 21 maja 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie licytacya realności pod 1. 
44 w ReDiowie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, dłużnika Andrucha Sowicza 
własnej, w celu śeiągnienia wierzytelności 
za*ładu kred. włość, we Lwowie w kwocie 
100 złr. w. a.

Cenę wywołania stanowi kwota 320 złr.
Wadyum 32 złr.
Resztę waruukćw przejrzeć można w 

tutejszosądowej reg straturze.
O. k. sąd powiatowy

Zułośce 30 września 1879.
(725 3—3i E d y k t .

L. 29651. O. k. sąd krajowy w Kra­
kowie ro/.pisuje eel-m zas potrojenia wierzy- 
t-luości Galicyjskiego Zakład i kr^dyto weg i 
zi ms*iego w Krakowie w k»otaeh 935 zł., 
936 zł., 935 zł. i 15904 zł. 21 et. z przy­
należy tościam i, tudzież wierzytelności Au- 
stryacko-Węg orskiego Banku w Wiedmu 
w kwocie 48920 zł. 27 ct. z przynal-żytoś­
ciam i egzekucyjną publiczną sprzedaż real- 
n ści pod Nr. 35 i 36 dz. I (457 i 458 Gm. 
IV) w Krakowie płożonych do Józefa Rapo- 
pcitu należących, w trzech t rminach, a mia­
nowicie dniu 11 maja, 8 czerwca i 6 lipca 
1880 każdym razem o 10,rano pod następu- 

i jącemi warunkami.
Przedmiotem egzekucyjnej sprzedaży są 

realności pod 1. 35 i 36 dawniej 1. 457 i 
458 gm. IV. w Krakowie w Galicy i położo­
ne ze wszystkiemi przynależytościami i pra­
wami, jednak ryczałtem bez wszelkiej ewik- 
cyi, tak jak je dotychczasowy właściciel po­
siadał i posiadać miał prawo.

Cenę wywołania stanowi suma 160000 
zł. jako wartość tych dóbr przyjęta przez 
Galicyjski Zakład kredytowy Ziemski przy 
udzieleniu pożyczki. W pierwszym i drugim 
terminie sprzedaż nie nastąpi poniżej tej 
ceny wywoławczej a w trzecim terminie nie 
poniżej sumy 90000 zł.

Każdy chęć kupna mający winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako wadyum dziesiątą część 
ceny kupna t. j. w zaokrąglonej sumie 16000 
złr. w gotówce, w książeczkach kas wkład­
kowych Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego w Krakowi* lub kasy oszczędno­
ści miasta Krakowa lub Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności, albo w iunyeh papierach war­
tościowych, które według obowiązujących 
przepisów użyte być mogą na lokacyę mająt­
ków sieroczińskich. Obowiązany będzie na­
bywca w przeciągu dni 30 po doręczeniu 
mu uchwały sądowej zatwierdzającej akt li­
cytacyi wykazać się przed sądem, że albo 
wierzytelność Galie. Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego i austryaeko-węgierskiego Banku 
dawniej Banku Narodowego ze wszystkiemi 
przynależytościami w zupełności bezpośre­
dnio zapłacił lub tez, że po bezpośrednio 
zapłaceniu wszelkich ratalnych zaległości
1 kosztów sądowych i egzekucyjnych uzy­
skał przyzwolenie tych Zakładów na pozo­
stawienie reszty jego wierzytelności przy hi­
potece realności.

Resztę ceny kupna winien nabywca 
złożyć w dniach 30 po prawomocności ta­
beli płatniczej porządek zaspokojenia wierzy­
cieli hipotecznych stanowiącej, bądź do de­
pozytu sądowego, bądź do rąk przekazanych 
na cenę kupna prawomocnie wierzycieli h i­
potecznych i dawniejszych właścicieli, tym ­
czasem zaś od tej reszty ceny kupna 6% 
półrocznie z góry począwszy od dnia objęcia 
realności w fizyczne posiadanie do depozytu 
sądowego składać.

Skoro się nabywca przed sądem wyka­
że, że warunku dopełnił, na jego żądanie 
oddane mu będą nabyte realności w fizycz­
ne posiadanie, wydany będzie nabywcy ns 
jego żądanie dekret własności nabytych 
realności i zaintabulowanie go za właściciela 
nastąpi.

W razie niedopełnienia któregokolwiek 
z po wy-szych warunków nabywca utraci 
wadyum, które na rzecz hipotecznych wie­
rzycieli priypadnie.

Reszta warunków licytacyjnych i wyciąg 
tabularny przejrzane być mogą w tut. są­
dowej registraturze.

O czem się strony interesowane, tudzież 
niewiadomych wierzycieli hipotecznych na 
ręce ustanowionego kuratora Dr. Eibenschiitza 
w Krakowie zawiadamia.

Kralów 5 grudnia 1879.
(565 3 - 3 )  E  d  y  k  E

L. 17500. O. k. sąd obwodowy Tarno­

wski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie wierzytelności c. k. 
uprzyw. galicyjskiego akcyjnego banku hipo­
tecznego ws Lwowie w kwotach 400 zł. 
z p n , 400 złr., 400 zł. i 9158 zł. z należy- 
lościami dodatkowemi w skutek odezwy 
c. k. sądu krajowego we Lwowie z dnia 11 
października 1879 1. 41570 odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację dóbr Su­
chy grunt w powiecie Dąbrowskim położo- 
żonych do Wandy, Heleny, Jadwigi i Stani­
sława Boguszów należących, w sądzie tutej­
szym w trzech terminach t. j. na dnia 5 
marca, 5 kwietnia i 7 maja 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość przy udzieleniu pożyczki bankowej udzie­
lona w sum.e 42760 zł. w. a. poniżej któ­
rej przy ‘dwu pierwszych terminach dobra 
sprzedane nie będą, przy trzecim jednak 
terminie i poniżej sumy wyżej wyrażonej 
sprzedane zostaną

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 4276 zł. w. a.

Re z tę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

O rozpisaniu t j  licytacyi otrzymują za­
wiadomienie obydwie s tm y ,  c. k. urząd po­
datkowy w Dąbrowy, c. k. prokumiorya skar­
bowa we Lwowie, c. k. gal. Namiestnictwo 
we Lwowe, jako Dyrekcja funduszów inde- 
mnizacyjnyt h, wszy^-y wierzyciele hipote­
czni iako to c, k. gd . Towarzystwo kredyto­
we ziemskie we Lwowie, Ka-a oszczędności 
m iasu Krakowa, J - tta  Fleischer, Józef Schae- 
tzel, Neche Band, Konstanty Rusocki i Jó­
zefa Jaworska z żytia i miej*ca pobytu nie­
wiadoma, jak również i ci w iem  ciele któ­
rzyby po dniu 28 lipca 1879 do hipoteki 
dóbr Suchy grunt wesz i, lub którymby 
uchwała niniejsza z jakiegokolwiek powodu 
nie została doręczoną, do rąk kuratora, któ­
ry mniej8zem wosobie adwokata Dr. Ringel- 
heima z subsiytucyą adwokata Dr. Brauna 
ustanowionym zostaje, tudzież przez edykta.

W Tarnowie dnia 27 grudaia 1879. 
(637 3—3) E  d  y  fc t .

L. 10836. C. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie ogłasza, ze na zaspokojenie pretensji 
Frim et Reizi dw. im. Fiirst w kwocie 2250 
złr. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności 1. 124/125 w Złoczowie 
Dom. IV. pag. 171 n. 4 i 5 haer. zapisanej 
w zabudowaniu sądowem dnia 2 marca 1880
0 godzinie 10 przed południem także i ni­
żej ceny wywołania 1791 zł. 34 ct. w. a.

Wadyum wynosi 179 zł. w. a.
Dalsze warunki przeglądnąć można w 

registraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych: Wienkorb 

Chaima Beujaminowicza, Josia Rybkowskiego, 
Benjamina Wilzberga i Naftalego Herscha 
F trs t i Hyacynta Magala z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych względnie dla nich 
nieznanych «padkobierców tudzież dla wie­
rzycieli, którzyby po dniu 21 maja 1879 do 
tabuli weszli lub którymby uchwała licyta ■ 
cyę dozwalająca iub dalsze licytacyi lub eks- 
trykacyi dotyczące uchwały w cale lub wcze­
śnie nie zostały doręczone adwokata Dr. We­
sołowskiego z zastępstwem przez adwokata 
Dr. Warteresiewicz* na kuratora ustanowiono.

Złoczów dnia 31 grudnia 1879.
(739 3 - 3 )  E d y k t .

L. 4641. Dnia 12 marca z dnia 16 
kwietnia i dnia 14 maja 1880 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w tutejszym sądzie licytacya realności 
pod 1. 846 w Załoścach położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, dłużników Daniela
1 Maiyanny Bencałów własnej w celu ścią­
gnięcia wierzytelności zakładu kred. włość, 
we Lwowie w kwocie 203 złr. 93 ct. w. a.

Cenę wywołania stanowi kwota 450 zł.
Wadyum 45 zł. w. a.
Resztę warunkó w przejrzeć można w 

tusądewej registraturze.
U. k. sąd powiatowy 

Załośce 16 października 1879.
(788 3—3) C£. rv łra a ra se m ta .

L. 846. Do likwidacyi preteisyi przez 
Leizora Kellermana i Joela Fassa tudzież 
Stillera & Poppera i spółki do masy rozbio­
rowej Mojżesza Billeta po upływie odnośne­
go terminu zgłoszonych wyznaczono termin 
na 24 lutego 1880 o godzinie 9 rano.

Co do powszechnej wiadomości podaje.
Brzozów 24 stycznia 1880.

O. k. sędzia powiatowy jako 
komisarz konkursowy

K u n z e k .
(671 8— 3) E d y k t .

L. 5681. C. k. Sąd powiatowy w Mo- 
nasterzyskaeh uwiadamia, że na zaspoko­
jenie pretensyi 50 zł. w. a. z pn. Altera 
Goldwerth odbędzie się publiczna licytacya 
w tutejszym sądzie powiatowym realności 
Kieryła Hałuszki w Międzygórzu pod 1. k. 
48 w terminach 22 kwietnia, 20 maja i 24 
czerwca 1880 o godzinie lOtej przed połu­
dniem.

Cena wy we łania 125 zł. w. a.
Wadyum 12 zł. 50 ct. w. a.
Akt oszacowania i warunki do przej­

rzenia w registraturze.
Monasterzyska 16 października 1879.



(782 2—8) Obwieszczenie
L. 5357. C. k. sąd powiatowy w Sta- 

remmieście niniejszem obwieszcza, iż w dniach 
19 marca 1880, 19 kwietnia 1880 i 21 ma­
ja 1880 za każdym razem o godzinie 11 
pp. w budynku sądowym w biurze c. k. 
sędziego powiatowego celem wydobycia wy­
walczonej sumy 50 złr. w. a. z procentami 
zwłoki po 6 proc. od 11 stycznia 1871 bie- 
żącemi i przyznanemi już kosztami sądowe- 
mi i egzekucyjaemi w ilości 3 złr. 71 cl., 
1 złr. 37 ct., 3 złr., 2 złr. 42 et., 5 złr.
30 et., 2 złr. 43 ct., 1 zlr. 94 ct. i 7 złr. 
85 ct. w. a. jako też kosztów niniejszego 
podania, które się proszącemu w umiark ’wa- 
nej ilości 4 złr. 31 ct. w. a. przyznaje na 
rzecz proszącego Mordka Sascher jako prawo- 
nabywcy Iwana Pawlucha egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną Iicytacyę realności pod
1. 63 w Potoku wielkim do pozwanej spad­
kowej masy Michała Zapotockiego należącej, 
ciała tabularnego niestanowiąeei, protokołem 
de praes. 26 listopada 1873 1. 4591 zastaw­
niczo opisanej a protokołem de praes. 7 
września 1877 1. 3497 egzekucyjnie oszaco­
wanej się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 1300 złr. za­
kład 130 złr. w. a.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
btaremiasto 21 lipea 1879.

(772 2— 8) Obwieszczenie.
L. 3597. W sądzie tutejszym odbędzie 

się 15 marca, 12 i z6 kwietnia 1880 z rana 
egzekucyjna sprzedaż realności nr. 191 w 
Gilowicach położonych składających się z 
domu i z dwóch zagród z powierzchnią 3V* 
morgów Pawła i Reginy Okrzesików własnych, 
niehipotecznych, na pierwszych dwóch termi­
nach za lub wyżej ceny szacunkowej na 
trzecim niżej takowej.

Cena szacunkowa 315 złr. wadyum
31 złr.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze.

Siemień 20 listopada 1879.
(742 2—3) E d y k t .

L. 4851. Dnia 19go marca, dnia 23go 
kwietnia i dnia 21 maja 1880 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w tutejszym sądzie licytacja realności 
pod 1. 177 w Załoścach starych położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, dłużników 
Wawrzyńca i Anny Wojnickich własnej w 
celu ściągnienia wierzytelności zakładu kre­
dytowego włość, we Lwowie w kwocie 95 
zł. 92 ct. a. w.

Cenę wywołania stanowi kwota 200 zł.
Wadyum 20 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
C. k Sąd powiatowy

Załośee 10 października 1879.
(736 2— 3) E  d  y fc t-

L. 31685. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia należytości Galicyjskiemu Zakładowi 
kredytowemu ziemskiemu w Krakowie od 
Mateusza Kołosa i Jacentego Skiminy przy­
padających a mianowicie: reszty Vtej raty
pożyczkowej po 192 zł. VI VII. VIII. IX 
i X. raty pożyczkowej po 192 resztująeego 
kapitału w sumie 2540 zł. 42 ct. kosztów 
egzekucyjnych w kwocie 37 zł. 72 ct. tudzież 
dalszych kosztów egzekucyjnych w kwocie 
8 zł. 41 ct. przedsięwziętą zostanie przymu­
sowa sprzedaż przez publiczną Iicytacyę po­
siadłości „Część" z części Kobylca zwanej 
„Borówka" należącej do Mateusza Kołosa i 
Jacentego SkimiDy, położonej w powiecie 
Bocheńskim okręgu sądowem Wiśuickim w 
dniu 13 kwietnia 1880 o godzinie 10 rano 
w gmachu sądu krajowego w Krakowie w 
biurze pod Nr. 25.

Cenę wywołania stanowi suma 5318 
zł. jako wartość posiadłości będącej przedmio­
tem sprzedaży przyjęta przez galicyjski za­
kład kredytowy ziemski przy udzieleniu po­
życzki. Jednak, jeżeli cena ta ofiarowana 
nie będzie, sprzedaż nastąpi nawet posiżej 
takowej za jakąkolwiek cenę.

Wadyum licytacyjne przez każdego li­
cytanta przed rozpoczęciem licytacyi do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć się mające wy­
nosi 850 zł. w gotówce, w książeczkach 
wkładkowych zakładu kredytowego ziemskie 
go w Krakowie, lub kusy oszczędności, lub 
w papierach wartościowych kw d fikujących 
się na lokacyę majątków leroeyth.

Reszta warunków licytacyjnych usta­
nowionych ts. uchwałą z dnia 14 lutego 
1879 1. 3369 i ogłoszonych edyktem z tejże 
daty pozostaje niezmienioną i takowe przej­
rzane być mogą w registraturze sądowej, 
gdzie również wyciąg hipoteczny sprzedać 
się mającej realności przejrzanym być może.

Kraków 12 grudnia 1879.
(678 2—3) E d y k t .

L 16728. G. k. sąd obwodowy Sam­
borski w celu zaspokojenia rat procentowych 
od sumy 1000 złr. po 25 zł. w. a. kwartal­
nie płatnych, z których pierwsza dnia 31 
marca 1877 zaś ostatnia dnia 31 marca 1879 
do zapłaty przypadła, ogóiną sumę 225 zł. 
w. a. wynoszących, tudzież kosztów egzeku­
cyjnych w resztującej snmie 108 zł. 30 ct.

i dalszych w ilości 9 zł. 4 ct. dawniej przy­
znanych rozpisuje na rzecz Arona Ladena i 
Dawida Manelesa przymus' wą w drodze pu­
blicznej licytacyi uskutecznić się mającą 
sprzedaż dóbr Majnicz w okręgu sądowym 
Łąka położonych, w gal. Tabuli krajowej 
Dom. 10 pag. 215 zaś w nowej księdze grun­
towej dóbr T*b, Tom. I. pag. 501 wykazu 
hipotecznego 19 zapisanych spadkobierców 
ś. p. Henryka br. Bruckmana a to: Artura, 
Alberta, Heleny, Maryi i Karoliny Bruckma 
nów własnych, która to sprzedaż odbędzie 
się w sądzie tutejszym dnia 18 marca 1880 
i dnia 28 kwietnia 1880 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Rzeczone dobra na tych dwóch termi­
nach, nie będą sprzedane niżej ceny szacun­
kowej, protokołem ocenienia z dnia 21 lipca 
1878 1. 9285 w kwocie 81507 złr. wydoby­
c i  gdyby zaś sprzedaż na tych terminach 
niena3tąpiła, tedy celem ułożenia warunków 
ułatwiających wyznacza się termin na dzień 
13 maja 1880 o godzinie 10 rano, z tem że 
niejawiący się wierzyciele, jako do większo­
ści jawiących się, przystępujący uważani będą.

Każdy chęć kupienia mający, winien 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa­
dyum sumę 8150 zł 70 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyi meżna prze­
glądać w t. s. registraturze.

O tem uwiadamia się interesowane stro­
ny tudzież wszystkich wierzycieli, którymby 
uchwała da 1. 16728'79 rozpisująca niniejszą 
licytację albo wcale nic, lab należycie nie­
była doręczoną, lub któizyby po dniu 15go 
sierpnia 1879 do Tabuli weszli z tem, że 
dla nich postanowił sąd jako kuratora p. 
Dr. Kohna w Samborze.

Sambor dnia 31 grudnia 1879.
(818 2—3) O b w i e a i e M n l a

L. 2817. Dnia 18 lutego 1880, tudzież 
dnia 17 marca 1880 i na dniu 14 kwietnia 
1880 każdym razem o godzinie lOtej rano 
sprzedane zostanie w sądzie tutejszym w 
drodze przymusowej przez publiczną lieyta- 
cyę gospodarstwo w Mostach Wielkich pod
1. 11 położone ciała tabularnego niestanowią- 
ce do leżącej many Iwasia Juroczko należące 
celem wydobycia przyznanej Abrahamowi 
Józefowi Mager kwoty 95 złr z pn.

Cena szacunkowa wynosi 450 złr.
Wadyum 45 złr.
Warunki licytacyjne może chęć kupie­

nia mający przejrzeć w registraturze sądu 
tutejszego.

C. k. sąd powiatowy
Mosty wielkie dnia 11 sierpnia 1879, 

(819 2—3) E d y k t .
L . 1540 . C. k. sąd p o w ia to w y  w Sie­

niawie ogłasza, że celem zaspokojenia nale­
żytości Tajgi Hellmann w kwocie 75 złr. 
z pa. odbędzie się licytacya realności pod 
nr. 268 w Sieniawie Michała i Elżbiety Sza- 
rzyńskieh własnej na dniu 11 marca, 8 kwie­
tnia i 13 maja 1880 o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi 355 złr. wa­
dyum 36 złr.

Resztę warunków można w registratu­
rze przejrzeć.

Sieniawa 30 listopada 1879.
(820 2—3) K A j  fc U

L. 10315. C. k. sąd powiatowy w
Szczercu uwiadamia, że celem za pokojeuia 
sumy 687 złr. 40 ct. z 7 proc. odsetkami 
od 23/4 1879 przez c. k. uprz. galic. akc. 
bank hipoteczny przeciw Meileehowi Misthel 
wywalczonej przedsięweźmie w tusądowej 
kaD celary i w dniach 5 marca, 8 kwietnia i
20 maja 1880 każdokrotaie o godzinie 10 
przed południem przymusową przetafgową 
sprzedaż realności dłużnika pod 1. 4 w Za­
gródkach w starostwie lwowskim położonej 
ciało tabularne stanowiącej.

Cenę wywołań a stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta w kwocie 1750 
złr. zakład wynosi 175 złr. w. a

W terminach powyższych sprzedaż 
nastąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby 
takowej nie uzyskano, ustanawia się do uło­
żenia warunków ułatwiających t-rm in na 20 
maja 1880 o godzime 3 po połudeiu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być me mogła, lub któ­
rzy hy prawo hipoteki na powyższej realności 
po 3 listopada 1879 uzyskali, ustanawia się 
p. Mikołaja Machowskiego ze Szezerea kura­
torem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. ,

Szczerzec 5 stycznia 1880.
(812 2—3) JSS d y fc t.

L. 564 C. k. sąd powiatowy w Win­
nikach ogłasza, że Katarzynę z Wrzeeionów 
Kubaj gospodynię z W innik raarnotrawczy- 
nią uznano i że jej kuratorem Jurka Szre- 
metę gospodarza z Winnik nadano.

Winniki 30 stycznia 1880.
(81412—3) E d y k t .

L. 26979. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do wiadomości, że w wykonaniu 
rdezwy c. k. sądu krajwego lwowskiego z
21 czerwca 1879 1. 28403 eelem śoiąguięcia 
sum 483 złr. i 8916 złr. 63 ct. z prz. c k. 
uprzyw. ak c . galic. bankowi hipotecznemu 
we Lwowie od Kazi mierzi- z Jerzykowa Ba­
ranowskiego należących się odbędzie się w

sądzie krajowym w Krakowie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 96 dz. I w Krako­
wie położona, dłużnisa Kazimierza z Jerzy­
kowa Baranowskiego własna, w 3 terminach 
dnia 8 marca, 12 kwietnia i 18 maja 1880 
każdym razem o godz. 10 rano pod nastę- 
pującemi w arunkam i:

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki bankowej przy­
jęta w sumie 21000 złr.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk kemisyi 
licytacyinej jako wadyum 10/100 ceny wy­
wołania 21000 złr. t. j. sumę 2100 złr. bądź 
w goto wce bądź w książecz. gal. kasy oszcz. bądź 
w galic. cbligacyueh indemn. lub też w o- 
bligseyach długu państwa albo też w lutach 
zastawnych galic. towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. uprzyw. galic. akc. banku 
hipotecznego, lub c k. uprzyw. austr. ban­
ku narodowego w Wiedniu. Obligacye listy 
zastawne i listy hipoteczne obliczone będą 
według kursu tychże ogłoszonego w ostatnim 
przed lieytaeyą numerze urzędowej „Gazety 
Lwowskiej". Wadyum nabywcy będzie za­
trzymane i w depozycie sądowym złożone, 
a o ile w gotowiźnie było złożone w cenę 
kupna wliesonem zostanie, zaś wadya in­
nych licytujących po zakończeniu licytacyi 
będą im zwrócone.

Gdyby realność ta w powyższych ter­
minach za ceuę wywołania lub wyżej tej 
ceny sprzedauą nie została, natenczas dla u- 
łożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy na dzień 24 mąia 1880 
z tem oznajmieniem, iż nie stawający na 
terminie wierzyciele hipoteczni jako do więk­
szości głosów stawających przystępujący u- 
ważani będą.

Reszta warunków licytacyjnych i wy. 
ciąg hipoteczny w tutejszej registraturze 
przejrzane lub odpisane być mogą

O tem zawiadamia się obie strony wie­
rzycieli z miejsca pobytu wiadomych do rąk 
własnych, tudzież nieobjętą masę Maryi Kor- 
dyanowskiej jakoleż wszystkich wierzycieli, 
którzyby po dniu 1 czerwca 1879 prawo 
zastawu na reainości 1 96 Dz. I w Krako- 
kowie położonej nabyli, jakoteż tych, którym­
by uchwała licytacyjna, czy też późniejsza 
wcześnie dręczoną być nie mogła do rąk u- 
stanawiającego się kuratora Dr. Lisowskiego 
i przez edykta.

Kraków 14 listopada 1879.
(679 2 - 3 )  E  d y b  t-

L. 18741. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze uwiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu i życia Michała Szultz i Pelescha nie 
mniej też tychże nieznanych wierzycieli, Któ­
rzyby możliwie uzyskali byli sekwestracyę 
dochodów) handlu pierw wymienionych, że 
przeciw nim Władysław Bessel, Aniela z 
Resslów Maslankiewieżowa i Emilia Ressel 
pod dniem 20 grudnia 1879 1 18741 wnieś­
li pozew o uznan:e sumy 142 złr 33V, w 
w stanie biernym realności pod )k. 15 d/14 
n. w ryDku w Samborze położonej, Dom I 
pag. 36 n. 6 on. zaprę flotowanej za za­
dawnioną i o ekstabulacyę tejże z tej real­
ności którą do pisemnego postępowania zde- 
kretowauą skargę celem wniesienia obrony 
w 90 dniach doręczono dla tychże ustano­
wionemu kuratorowi adwokatowi Dr. Kohno- 
wi z zastępstwem adwokata Dr. Witza, a któ­
rym pozwani należyte środki do obrony u- 
dzielić, lub innego zastępcę z powiadomie­
niem sądu ustanowić mają, gdyż inaczej z 
tego wyniknąć mogące złe skutki sami so- 
bie przypisać będą musieli.

Sambor 3 i  grudnia 1879.
(733 2— 3) E d y k t .

L. 8188. C k. sad powiatowy w Bole­
chowie wzywa niniejszym edyktem posiada­
cza zatraconych przy pożarze w Bolechowie 
w roku 1876 polic asekuracyjnych towarzy­
stwa akcyjnego dla ubezpieczeń Europa z 
daty Wiedeń w Lutym 1872 1. 25007 i 
25008 każda na 150 złr. w. a. opiewająca, 
aby tenże poliee te tutejszemu sądowi w c ą -  
gu jednego roku po trzykrotnem umieszcze­
niu niniejszego edyktu w Gazecie Lwowskiej, 
tem pewniej przedłożył ileże w razie prze­
ciwnym po bezskutecznie upłynionym term i­
nie, poliee te za nieważne uważane będą.

Bolechów 11 listopada 1879.
(735 2— 3) E d y k t .

L 3882 C k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach wzywa Jana Haszczyńskiego byłe­
go podoficera 11 pułku ułanów którego 
miejsce pobytu od roku 1848 nie jest zna- 
nem by, w przeciągu jednego roku od dnia 
3 ogłoszenia edyktu niniejszego w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej, w sądzie tutejszym sta­
nął, lub sąd albo kuratora którego mu się 
w osobie Jana Zborowskiego z Mikuliniec 
ustanawia o swf-m życiu i miejscu pobytu 
zawiadomił, gdyż w razie przeciwnym, sąd 
po upływie powyższego terminu uzua go za 
zmarłego.

Mikulińee dnia 20 września 1879 
(784 2—3) Obwieszczenie.

L. 330. C. k. sąd obwodowy w Koło­
myi zawiadamia niewiadomą z miejsca poby­
tu Julię Borzemską, że na prośbę Beniamina 
Rfitha wydał na dniu 6 listopada 1879 1.10842

przeciw piej nakaz zapłaty sumy 143 złr. 
w. a, ustanowił dla niej kuratora w osobie 
adwokata dr. Zakrzewskiego z zastępstwem 
adwokata dr. Freudenberga i temuż wręczył 
powyższy nakaz zapłaty.

Kołomyja dnia 22 stycznia 1880.
(792 2—3) 9 M I L

3L 6873. f. f. 23egirf§geridjte mirb 
fjiemit befannt gemadjt, bajj ju r |>preinbrin 
gung ber gorbernng be§ H :rs b H om er ge= 
gen Dmytro Josyp^ńko pto 129 fi. 11 fr. o. 
iB. in ben Serminen arn llten  SJiarg,
cun 15 Styrii uno ant 13 2Rai 1880, urn 10 
Utjr SSormiitagś bie geilbictljung ber jRealitai 
bcS SdjulbnerśS fub ©R. 429 in Nadworna 
luirb abgrfjalriit tuerben.

Siićtymtgźtomf) 210 fi. 
fBaoium 21 f(.
2)ic naljeren Stytationśbebingniffe fonnen 

Ijr. eingcfeljcn werben.
Nsdcrórna 17 DRober 1879.

(710 ?—3) ity r la n tb a ru n g .
3L 7935. 3 ur §creinbringung ber bon 

Herach Segal unb Małke Ueb-rall retber bie 
Srben be§ Sslam-m nnb Mariom Misehel er* 
fiegten @umme bon 250 fl., totrb bie ejcefutioe 
gcilbictfjung ber ben belangten eigentyumlidj 
gefjorigcn, unter ©R. 16 in Zsline oorfiinbt* 
gen, frinen ©runbbucfjśśfórpcr bilbenbcn jReali* 
tatStjalften, in ben Xerminen beg 3 2ftarj 1880 
unb 7 Styrii 1880, tjictgeribĘjtó ntn 1 9  Uljr 
SlornuttagS mit bem anSgefdfjrieben, bajj an 
biefen gtuei Xermincn gebadjten SRealitdtSljalfte 
nur um. ober itber ben ©djćtyungStDcrtb bon 
347 fi. 50 fr. tjintangegeben werben wtrb im 
entgegengefetten galle tjingegen wirb ju r geft= 
ftellun erteicmernber beoingungen bie Sagfafjrt 
auf ben 1 2Jłai 1880 biergeridbtś anberaumt. 

93abium 34 fl. 75 fr.
$)ie ubrtgen Sijitationźbebingungen finb 

in ber fjiergeridjtlicfjen fRegiftratur erfidjtlidj.
f. SSejirfSgeridjt 

Rohatyn 2 ®ejember 1879.
(793 2—3) «  D t t L

3L 7590. 3 u r  .gereinbringung ber gor* 
bernng be& Her^-h Hfimi-r gegen Josel Stein 
pto 3o0 fl, 6. SB. f9ł®. wirb in beu j£crmi* 
nen am 18ten fUłdrj 1880 unb am 22ten Slpril 
1889 um lO Uljr 23omitag3 bie geilbietnng 
ber iRealitdt bei ©djulbnerS fub. 631. 244 iii 
Nadworna mit bem abgefjatten werben, bafj 
biefe iRealitdt in biefem 2erminen nidjt unter 
bem (Sdjdjjuugśwerttje wirb geitgebotepn wer* 1 
ben.

(Sdjd^ungśWert 80 fl. 0. SB. 
aiabtunt 8 fl. bie naljeren SijitationSbe* 

bingniffe fiinncn tjg eigefen Werben.
St. f. SBejirfśgeridjt 

Nfldwórna 21ten jftooember 1879 
(791 2 - 3 )  i i  i  ł l  L

31. 7748. 3 u r §ereinbringung ber Qor* 
berung be§ Hersrh Hcimer per. 232 fl. d SB. 
fiJt®. wirb in ben ‘lermiiten am 18ten SOtarj, 
am 2ten Slpril ur.b am 21ten SDtai 1880 ló  
Uljr SSormittagó bie Sjjeilbietung ber uadj Jó ­
zef N wii-9 fub. (Eli. 459 in Nsdwórna gu* 
rudgebliebenen fftralttat abgefjaltcu werben. 

©djdfjungSwertt) 700 fl.
SSabium 70 fl.
5Die naljcrigcn fiijitationśbebingitiffr fon* 

neit in ber lj- 9- jKegiftratur eingefefjen werben 
ft. f. SBegirfdgericfjt 

Nadwórna 12 Cegember J879.
(783 2 - 3 )  E d y k f c .

L. 27. C. k. sąd obwodowy w Koło­
myi obwieszcza, że eel°m zaspokojenia pre­
tensji 40 zlr. z pn. odbędzie się 15 marca,
12 kwietnia 1 10 maja 1880 publiczna licy­
tacja realności pod 1 k. 376 w Kołomyi 
położonej.

Cena wywoławcza wynosi 153 złr. 67 
ct. wadvum 15 złr. 37 ct.

Dalsze warrnki licytacyi przejrzeć 
można w registraturze tegoż sądu.

Kołomyja dnia 8 stycznia 1880.
(810 2—3) K  d  y  b  t.

L. 5393. C. k. sąd powiatowy w Mo- 
nasterzyskaeh wiadomo czyni, iż celem za­
spokojenia sumy Salomona Lunenfelda prze­
ciw masie leżącej Mikicie Czorny w ilość 
110 zł. z pn. wywalczonej, odbędzie się 
w dniu 26 kwietnia, 24 maja i 28 czerwca 
1880 publiczna sprzedaż realności pod 1. 
107 w Łuce położonej, ciała hipotecznego 
niestanowiącej masie leżącej Mikyły Czorny 
własnej przy których to pierwszych termi­
nach tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
przy trzecim poniżej takowej sprzedaż nastąpi.

Ceca wywołania stanowi wartość sza­
cunkową 100 zł. poręczne 10 zł.

Resztę warunków, akt opisania i osza­
cowania przejrzeć meżna w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Monasterzyska 26 wreśnia 1879:

(794 2 —3) Obwłeazegeale.
L. 7887. Na rzecz Herscha Heimera 

pto 57 zł. 20 ct. z pa. odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie licytacya w dniach 18 marca 
22 kwietnia i 21 maja 1880 o godzinie 10 
przed południem realności Jlka Bojcauka 
pod 1- 72 w Pasiecznej położonej na 232 zł. 
oszacowanej.

Wadyum 23 zł. 20 ct.
C. k. sąd powiatowy 

Nadwórna 22 grudnia 1879.
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(786 3—S) Obwieszczenie.

L. 15251. C. k sąd powiatowy m. d 
w Kołomyi, sprzedaje w sprawie egzekucyj­
nej Abralisma Lejby KI inmumi prze-iw Se­
menowi Myroniukowi pto 42 złr. realność 
dłużniczą, ciała tabularnego niestanowiącej w 
iJebesławcai h pod 1. a. 10  położoną, przy 
3 torm.naeh t. j. w dniu 5 marcu, 9 kwiet­
nia i 7 maja 1886 każdym r*z*m o godzinę 
9 rano. Cena wynosi 170 złr.

W&dyum 17 złr.
Inne warunki licytacyjne, akt opisania 

i oszacowania, mogą być w tusądoziej regi- 
stralurze przejrzane.

Z c. k. m. d. sądu powiatowego
Kołomyja 28 listopada 1879.

(817 2—3) K i j k i .
L 9817. C. k. sąd powiatowy miej. 

deleg. podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie Salamona Judenfreund przeciw 
Dmytrowi Regej na zaspokojenie kwoty dł u­
żnej 146 złr. z pn. odbędzie się na dniu 23 
lutego 1880, 17 marca 1880 i na dniu 9 
kwietuia 1880 zawsze o godz. 1 0  z rana 
publiczna licytaeya realności dłużnika Dmy- 
tra Regeja w Hanusowcach pod nr. 33 poło­
żonej ciała tabularnego nieetauowiąoej.

Cena wywołania i cena szacunkowa 
637 złr. wadyum 64 złr. w gotówce.

Akt oszacowania i warunki można w 
registraturze sądu przejiztć.

Stanisławów 2 listopada 1879.
(811 2— 3) E  <1 y  k  t .

L. 8808. C. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku na wezwą io c. k. sądu powiatowego 
w Sieniawie z dnia 31 marca 1879 1. 7692 
w myśl uchwały c. k. cądu krajowi go wyż 
szego w Krakowie z dnia 19 listopada 1879 
1. 15591 do wiadomości podaie, iż celem wy­
dobycia prete,.syi 260 złr. z pn. odbędzie 
się dnia 3 marca, dnia 6 kwietuia i dma 7 
maja 1880 każdym rsz-m o godzinie lOtej 
rano przymusowa sprzedaż gospodais.wa nr. 
k 79 w Ubieszynie, ciała tabularnego nie 
stanowiącego Sobestyana Bartosa własuepo.

Cena wy wołania 2695 złr. Wadyum 10°/o
Reszta warunków do przejrzenia w tu- 

sądowej registraturze.
O tem zawiadamia się strony intereso­

wane do rąk własnych, niewiadomych zaś 
wierzycieli do rąk kuratora dr. Gaberlego w 
Jarosławiu.

C. k. sąd powiatowy
Przeworsk duia 6 grudnia 1879.

(724 2—31 @ & t  l t .
31. 2663. f. f. £aitbr§grrirf)t a k  

tpanbclógcridjt in k m - •, l)at auf ©runb bcó 
62 3 ber Sonfur^D rbitung bie ©riiffming 

bc» Ston!urfc3 iiber baś gcfammtc, luo immer 
befinblidje bcwegiidjo, itrtb iibrr baó, in ben 
ilanbern, fiir lueldjc bie ftonfiitSorbnung bom 
25 ®ejember 1868 gilt, gctegene nubemeglidic 
Sermbgen beź s»lorn n BiOi"el in B uh 
benńlligt, ben fatf- łbnig. SBejirfóridjtiT 
dzcrlmi. zikiewi ■>, jutn ilonfursfoinmiffdr unb 
ben £>r. ®r. Ei e ^ bc g  6)crid)tśabtbolaten iit 
Biała junt einftweiligen SHajfa Sertoalter mit 
©libftituirung beS $ r . ®r. Ictih-.s-r beftellt.

®ie ©tćiubigcr werben aufgeforbert in 
ber auf ben 17 Jcbrnar 1^80 '-15ormittag» 1<» 
Utjr bor bem ŚlonfurSfommifar iit K m , aw  J 
gcorbncten /tugfajjung uuter SBcibringitng ber, 
rur 23cfd)einigung iljrcr Slnfpriidje bicnlidjcn 
Selege iiber bie ŚBeftattiguitg beó cinftmcilcu; 
bcftcilten iBcrmbgrnś SScrmalteró ober iiber bie i  
(Srncnnung eineó aubcrrn 9Jłaf|aocrwalterS un& 
beffcn iStclbertreterś itjre !ł$orfd)lage ju crftat- ' 
ten unb bie ffialjl be* ©laubtgcr SLtśfdjufjcS . 
borjuncljmrn. I

gerncr werben atte biejeitigen, wcldje ge= j 
gen bie gemeinfdjaftlidje .Słriba^SJłaffe ciueu > 
iJlnfprud) alź ftonfurSgldubigcr erljcbcit wollcit, 
aufgeforbert, if)te jęorberungen fetbft, wenn cin 
9łed)tóftreit bariiber antjangig fcin follte bi§ 
©nbc 9Rarj 1680 nad) Sorfdjrift ber fion!ur3* 
orbnnng jur Śerutetbitng ber in berfelben au- 
gebropeten 9ted)t§uad)tt)ritf ju r Ulumclbung unb 
an ber auf ben 16 2lpril IS80 SBormittagź 
10 Ufjr bci bem !. t. ®cjivf§gcrid)tc in B;aU  
bor bem ftonfnr^Siommiffdr anberaumten CL 
quibirung»^®agfal)rt ju r fiiguibirung unb ju r 
fRangśbcftimmuug ju  briugru.

®en bei biefer Sagfaljrt erfdjciucuben an* 
gcmelbeten ©laubigrni fteljt baó Dłedjt jit, burdj 
jreie 2Bat)l, an bie ©telle beśS M a J k r w a B  
teró, feincź ©tellbertretcrS unb ber SKitglicbcr 
beó ©laubiger^luófdjuffeź, bie bi» baljiu tu 
Slmte waren, aubere '-Pcrfoiteu if)re§ illertraneuź 
enbgiltig ju bernfrn.

®tcjenigeu (óKćiubiger, wetdjc nidjt in 
Bal ober in beren 3łdtye wopuen, Ijaben tu 
ber Slitmelbung einen l)ierort§ wo^npaften we* 
botlmddjtigten ju r ISmpfangnatjme ber 3 UJ %  
Inngen naljm^aft jit madjen, wtbrigenź, uuer 
illntrag beśi ft'onfur5=iTommiffdrg fiir bicfelben, 
anf beren t^iefafjr unb ilofteu cin Surator be 
ftellt werben wirb.

®ie roeitcrcu Ukrdffentlidjuugcn im iluu= 
fc biefer iloufursWcrljaubUtug werben burd) 
baS Slmtśblatt Der „Gaz ta B i o s a “ crfolgeu.

2 >ie lliquibiruug§tagfaprt wirb jugtcid) 
al3 Łkrglridjstagfatjrt feftgcfteltt.

Krakau ben 29 Śanncr 1880.

(654 2 - 3 )  O r O A O l l I O N G .
M. 1 2 5 !  9 . 1J(. K. 0 8 ^ , ’K llCiKrkTORMH 

noAue AC aarunanoH KkACAtccrn, ifio K’k 
I jk ilH  3<łCII0K06H/a llpfTEHCIH 0 G ip 0 I'0  pCAk- 
HHUO-KpfAHTOKOrCi 3aR fA fH i'A  PditHMH-
Nki H K8K0EHHW oy llKECn k KTk KKOTdi 2 4 2  
3/\p. 50 Kp. G. A . 3IlpH., p03llHCb6Tk CA 
u8gi\hmh9 Ai'nHTaniK» pfaanocth  hoa hk. 
105/c8K. 2‘.j KT». ĄSAMKaX'k IlOAOmfHOII, A
Hnaua h IIhhh T hi« mVh naachoii na Tpe\'-k 
TfpA\ViiaX*'k, a ha  26 ei>EGp8apA, 1 H irkr nA 
H 2 2  I (łł'kTHA 1 s 8 0 ,  KCIJKA® 1,0 PA38 O i U 
rCAHK’k paiłO E'k T 8T(HU1CI/M'k CSA’k.

Uk n a  EkiKaHKaHA 5 0 0  3Ap. a. b.
KaAiAwk 10 °/(i.
Ha TptTÓAtTi. TEpAMN k npoAa>K’k na- 

CT8 llHT'k TaKmf HI13UIE H'kHkl EkiKAHKaHA.
(IpoiiHHil oycAOKiA AtoiKHJ A°u kAa- 

ThJCk B k T. C. pErHCTpaTSp k.
OTpklH AHA 1 i HcBEMGpA 1879.

(790 2—3) K d y  k t .
L. 3776 C k. sąd powiatowy we F ry­

sztaku zawiadamia, źo Władyt-ław Gorajski 
wniósł skargę prz -ciw spadkobicm m O n a ^ a  
Bodnera o uzoanie, iż prawa Cbaima Bodne- 
ra z kontraktu dzierżawy z dnia 1 2  wrześ­
nia 1864 zga ły, na któią, termin dor . zpra-  
wy na dz;eń 9 mali a 1880 o godz nie 9 ra­
no wyznaczono.

Ponieważ pobyt zapozwanej Łaj i Bod- 
ner nie ie-t wiadomem, przeznacza sąd tu 
te szy dla zastępstwa na koszt i niebezpic- 
cz listwo zapczwanej kuratora p. Izaka Leibę 
Bodnera z Wójtów ki, z którym spór prze­
prowadzonym bęozie.

Przypomina się zapozwanej, by na wy­
znaczonym terminie albo osobiście stawiła 
się, albo potrzebnej informacji kuratorowi 
udzieliła, bib innego obrońcę obrała i o tem 
sądowi doniosłe, iieże wynikające z tąd złe 
skuiki sama sobie przypis8Ćby musiała.

Frysztak dnia 20 giudnia 1879.
(825 2 - 3 )  E  <1 y  k  t.

L. 51081. O k sąd krojowy we Lwo­
wie, podaje nmięjszem do wiadomości, iż 
odbędzie się w dniu 1 1  marca 1880 o 1 1  
przed połuduem w tutejszym sądzie w sa i 
rozpraw ustnych na dole publiczna licyta- 
cya w celu sprzedaży w drodze przymusowe' 
realności we Lwowie pod 1. 460a/4 p łożonej 
do dłużników Piotra bVta. Jana F-.eti, Hi­
polita Feita tudzież do małoletnich Józefy, 
Automuy i Bronisławy Feitow nab-żąeej

Cena wywołania wynosi 7500 zł. a 
wadyum IO°/0 tej sumy.

Bliższo warunki licyta-yi zostaną prz' d 
licytacyą odczytane.

Lwów 3 styczuia 1880 
(785 2— 8) Obwieszczenie.

L. 12120. O. k. sąd onw-d-iwy w Ko­
łomyi podaje do wiad mości Franciszka Kurz- 
weila, że na prośbę, lossla Riitta dozwniou i 
na mocy uchwały z duia 24 lipca 1879 d- 
1 7175 prawo zastawu dla tegoż pretensji 
500 zł. na części sumy legatowęj 30.000 dnk 
ciężącej na dobrach Kamionki wielkie przez 
Rudolf,t Kurzweila Janowi Kurzweilawi za­
pisanej.

Gdy miejsce pobytu jednego ze współ- 
spadkobierców tegoż o-tatu;egn Frauciszśa 
Kurzweila zusuma nie je-t, ustanawia s ę  
dla niego kurat-ira w os b e adwokata M r  
ramorsza, i temuż powyższą uchwałę się do­
ręcza.

O czerń sie Franciszka Kurzweila z tem 
poleceniem zawiadamia,, aby swemu kurato­
rowi odpowiednia informację udzielił, lub 
innego pełnomocnika sądowi wskaż ł, gdyż 
w przeciwnym razie wynikłe ztąd skutki 
sam sobie będzie musiuł przypisać.

Kołomyja dnia 1 1  grudnia 1879.
656 3— 3) O r < M O I U ( ; H ( i .

ll. 11698. H . K. OSA"14 nOB-kTOEMH 
noA^R A® 3araAhNOH nkACiUOCTH, rjro e k  
• 1,’KAH  3 a c ilO K O e H A  np ET EH C IH  O K IJIO I O pOAK- 
HHUO-KOEAHTCBOPO 3 aKEAEHIA ArtA FaAHHH- 
HK1 H G8KORHHKI Olf AhBOK k RTv KROT’k 300 
3/tp. a. r .  3n p n . p o 3 i iH c8f i i  k c a  i iS e  \HMH8
A 'k n H T an iK j pEaakHOCTH i ió a ’k H k . 45 c S e p
1B> RTv rpaGOKItll IIOACJKENOH, A HlTpa 
Ibpa KaacHOH Ha u ps\'K TipA\iHaX, a h a  

tyu (KPS jPA, 1 UltiTHA 11 22 1 ( k i t  HA 
1 KoniAoro pa.uS o 10 roAHH’k pano k*k 
t 8tehiiióa\-k c8A’k-

U  kH a BKIEAHKaHA 6 0 0  3A p. A. R.
JJAAIK'A\’K lt)"/0.
Ha 3 tó av k  TEpA\iH’k iipcAaniTi nac rS- 

IIHT K TaKJKE KI13LUE H'kHK1 RKIKAHKaKA
npOHHHll OIZCAOliiA UOrKHA A<lK'^Ad'

™ CK ^  T .  c .  pErHC’i’p a T 8 p  k .
, Y'I'PK1H aha  11 HoEEA\EplvlA 1879.

(652 3 - 3 )  orO A O U K iH G .
•• 1 2 5 2 0 . I ( .  K. C S A 'K  IICiKkTOKWH 

M?f.',de 3araAkHOii e ^ a c a ic c t i i ,  tpo Kii.
IJ KAH SacilOKCiRHA npETEHCIH CRl|ICTi> pOAk-
HHHO-KpEAHTOBOI-O 3AEE \EHEA fi,i\A FaAHMH-
Hkl H nSKORMHkl 01  ̂ AkK OE'k K ii KKOT’k  3 8 8  
3Ap. a. E. 3 n p n . ,  p03nHC86T'k c a  ii8kaiimh8 
AHIJHTHlJIIO pEaailOCTH IIOA *!!!• 3 5  B 'k r ó p m o  
noAWKEHOii, a PnaTa IIhapScehko KaacHOii 
” dnT<,i 1 fP MIHaX’k a h a  26 (DiKpSapA,
I H k w th a  h 2 2  UndiTHA 1880 KOJKA^f  ̂
pa3« 0 10 rc>AHH'k paHO Erk TSTEHUlÓATk
c8A’k-

L( kHa KkIKAHKAHA 800 3 ,\p. 4. K.

HaAifowk 10%.
Ha TpiTiW k TEpAtindi npoAa>Kii na-

C T 8 r iH T ’k  TaKJKE HH3HIE IJ*kNkl KkiKAH KaH A .
lIpO H H H II OyCA OKiA iWOJKHa A ^ K d iA a - 

T H C k  K ii  T .  C. p E rH C T p a T S p -k .
Gi-pkiił a h a  l i  AHCTonaAa 1879.

Doniesienia prywatne.
Szlachty polskiej

Rocznik lig i  wyszedł z d ru ­
ku  i rozesłany został abo ­

nentom.

m iasteczku IS la le j-C erkn i
“  (stacya drogi żelaznej Fastow- 

I skiej) w Guberni kijowskiej w powiecie Wasyl- 
kowskim położonem, odbywać się będzie w 
dniu 3/15 lutego 1880 roku o godzinie lite j 

| z rana s p rz e d a ż  k o n i  czystej krwi arab­
skiej przez publiczną licytację „in plus", za­
czynając od summy szacunkowej, ze stad Szam- 
rajowieckiego Hrabiego Władysława W. Branic- 
kiego, Uzióskiego Hr. Konstantego Braniekiego 
i właściciela ziemskiego Władysława Markow­
skiego w ogóle sztuk 43, mianowicie; orygi­
nalnych arabskich ogierów stanownych starych 
2, ogierów stanowDych wierichowych zaprzę­
gowych 13, matek żrebnych 5, kobył wierzcho­
wych, zaprzęgowych i młodych 19, wałachów 
wierzchowych i zaprzęgowych 4, od 3ech do 
1 2  lat wieku, po większej części ciemnej

na
Rocznik III

Cena pojedynczego egzemplarza 10 ma­
rek (6 złr )

Uprasza się o ja k  najw cześniejsze 
zgłoszenia rodzin, pragnących być po- 
inieszczonemi w Iileim Boczniku.

Bliższych warunków udziela niżej 
podpisany wydawea, który także wy­
łączn ie  przyjmuje przedpłatę.

Teodor Żychlifiski
św. Marcin 43. 

Poznań  , 10 grudnia 1879.
(8236 9 -1 0 )

m asei.
W szystkie konie m ożna obejrzeć w Bia­

ło  Cerkiew skiej sta jn i H rabiego W. W. B ra- 
nickiego od 1/13 lu tego  1880 roku.

____________________ (813 2 3)

Ces. i król. wyłącz, uprz.

E t M  t a l o n
do farbow ania siw ych włosów,
K T  A. Maczuskiego,
w W iedniu, K iirntnerslrasse 20.

C. k. wyłącz, uprzyw. Arodek ten do tar­
kowania włosów, nadający siwym w ło ­
siom trwałą barwę czarna, brunatny  
lub b l o n d . sporządzony jest ii tylko z sub- 
stancyi roślinnej, t. j z łupy zielonych orze­
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią­
gu 15 minut pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że naw et przy umy­

waniu farba nie schodzi 
1 ilakon ekstraktu orzechowego, 

płyniiCKo . . . . . .  z ł. :t

} słoik pom ady orzechowej zł. 3 
tiakon olejku orzechowego zł. 1 

W prawdziwym gatunku nabyć można

w WIEDNIU, Karntnerstrasse 26,
we Lwowie u Zyg. Ruekera aptekarza, tudzież 
u kupca: Kamila Strzyżewskiego. -  W C/er- 
niowcack w apt T. Golichowskiego.— W  Tar­
nopolu w apt. p. Jamrógiewieza.

(8r,67 13 20)

f  m -s*  ■■ s ] f j . e
B*<» l k i w k  JL«8
I*  i  **rM. |»x« i

* s p r z e d a j e

Handel hnrtowny

Karola Wernera
ive L w o w ie

ulica Sobieskiego liczba 8
15  o y  d a, n o w  k a

na Grodeckiem 1 2  1 9  
na litry  
w butelkach  
w beczu łkach  
w beczkach

Porter angielski.

f * * i t n a i  «%a *

Ccffcrrcidnfdisiiiigftitidic ffmtf.
®ie fiir ba§ jtueitc ©cmcfter 1879 auf jebe Stftic brr 0ftcrreirf)ifd)=nttgarifdjett 

hormalś jivtt».*ofłCfr. Diationalbanl, cutfallcnbc Sioibenbc bon

iltcittt;cfjit (sJtH&cn iiftew. '©ofjrunłł
fantt bon ^ e u t e  an, bei bcu §auptanftalten in 2 6 tC tt  unb I B u b a j i c f t ,  fo m ie  bei 
fd w m tU (J)C lt i3fr bftcrreidjifdj^ungarifdjeu £Sanf be^oben toerben.

5E8 t C t t , ant 4. gebruar 1880.

OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK.
E n g e l,

Generalrath,
A  M oser
Gouverneur.

Lconhardt,
Generalsekretar,

KANTOR W YM IAN Y
c .  k. uprz. g a l i c .

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e l e k t a  1 m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi.

r io L I S T I  HIPOTECZNIE,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do  lo k o w a­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich w o jsk o w y ch , 
n a  kaucye i wadya, — są w ternie kantorze do nabycia.

Wnystkie polecenia a prowincji wykonują clę beuwłoeinie po karsle dalennym, b«* 
dolienenia pro winyl. (2 11—?)



W yszło  drug ie  w ydanie dzie łka

»r. A. Bergera > II
^ < 2 0 0 0 9 9 ^ 9 ^ '

\
<
<
<
<

zawierające 
n i e z b ę d n e  a i a d o m o ^ c i  d a  
m ł o d z i e ż y  d o j r z a l e j  (o ehorobaeh
wenerycznych) oraz ś r o d k i  l e c z n i  
c z e .  — Z rycinami 1 z l .  5 0  e t . ,

bez rycin 1  z ł .
Można nabyć u autora. Eynek 1 28 

nad składem rękawiczek p. Wicherta. Na 
prowincyę wysyłam za pobraniem poczt.

Dziełko to powinno się znajdować w 
rękach rodziców, opiekunów, nauczycieli, 
przełożonych zakładów jakoteż i w war­
sztatach.

Eównież można nabyć tegoż autora 
broszurkę o O yftery i i  anginie, 
oraz tychże leczeniu podług najnowszej i 
doświadczonej metody. Cena 1 egzempla­
rza 50 ont.

(4 6 - ? )

■ l l  
>

« o ------------
ea sześć lat O M o lm y  F O T .W A l l I i  «» ■ 
220 m orgach ornej ezarnoziemi z wapien- j
nem podglebiem, /. 12 korcami zasiewu ozimi- | 
ny, z inwentarzem żywym i martwym, z josien- i 
nemi uprawami pod jarzynę i z zapasami słomy | 
i paszy pod Itardzo korzystnem i w a ­

runkam i <lo wydzierżaw ienia. — Bliższa 
wiadomość udzieli dom komisowy i bankowy Wielm i 
aua ORŁOWSKIEGO we T.wowie. (.804 ‘i—4) i

Frzyjmuje się k r a w t e e z y z n ę  i l a i u -  
s k ą .  -  Suknie tar la tonowe na bale 

wieczorki 
o d  3  z l .  d o  5  z ł .

.1 c i i w a l m c  s t r o j n e  5  z ł .  
W e łn ia n e  o d  2  z ł .  d o  4  z ł .  

Wszelkie zamówienia na prowincyę uskutecznia 
się jak najspieszniej

Aniela Dziadoszy V ikfnu“
(8671 1 6 -2 0 )

Miądzynarodowa wystawa 
w N O R Y M B ER G II 1877 

największa i jedyna pro- 
mia wystawionych 

rozsad  chm ielow ych.

H. M E L Z E R
ajent

1 8 1 1 1 1

Wystawa regionalna 
w F tlR S T E N F E L D  1878 

Dyplom honorowy 
i premia wystawieni eh 

r o z s a d  i s p r z ę t ó w .pochodzących z SAAZU (w Czechach)
Wszystkich P. T. interesujących zawiadamiam niniejszem, że przesyłka moich 

c l a i m j L e l o w ^ y c l t .  as
(powszechnie znanych i kilkakrotnie premiowanych i

rozpoczyna się. w połowie kwietuia. Zamówienia upraszam wcześnie nadsyłać. Przesyłki pod.jgwarancyą do 
brego plonu. — Wyjaśnienia i broszury dotyczące uprawy gratis. “ (760 2 —10)

XXXXXXXOXXXXXXXX
* Najnowsze
X Tance
5  F. TYMOLSKIEGO.

X
X  
X
X  
X
X  
X  
X
Xu(806 2 10)

XXXXXOXXXXXXXX

Królowa balu. Walce, 90 et.
Cicha woda brzegi rwie. Kadryle 70 ct 
Całuję rączki. Polka franenzka 45 ct.

Dostać można we wszystkich księ­
garniach i u kompozytora ulica Syks- 
tnska 13. ^  ° lru

b u d o w n i c z y  we Lwowie
upoważniony przez ces. król. Władze rządowe.

przyjmuje do wykonywania wszelkie roboty w zakres 
budownictwa wchodzące, jako to : murarskie, ciesiel­
skie, kamieniarskie i t. p. Oraz wypracowania pro­
jektów, planów i kosztorysów — przyjmuje kierowni­
ctwo budowy tak w mieście jakoteż i na prowineyi.

Zamówienia przyjmuje w kancolaryi pod 1. 1  
nlica T r y b u n a l s k a  J?srłe n l ę l r o ,  lub we 
własnym 'łomu Zamarstynów pod ł. 152.

(126 JO—10)

Najnowsze tegoroczne

Ordery kotylionowe
lOO sztuk od 4 z ł. do 10 zł.

tudzież najrozmaitsze

MASKI KARNAWAŁOWE
w najw iększym  w yborze  1 po najn iższych  cenach

poleca A. J  o nas ul. Krakowska 1. 5. 
Obstaiunki z prowineyi będą najspieszniej 

wykonane. (692 3 - 8 )

O p e r a c y e  g i e M o w e

uskutecznia z łatwością dom bankowy „ Ł E I T H A 4 
w W iedn iu , Ueidenseliuss 1 

z a) przy ograniczonej ty l­
ko  stracie ; fpromia 10 do 25
zł. za 5000 w efektach); b) czyzyskiem,—   -kursy spadają lub się podnoszą;

m i a n o w i c i e ;  C) pr/y  zastawach depozytowych 
do czasu aż papiery z zyskiem zrealizowane bye mo­
gą. I n t e r e s a  wspólne (tylko 10 do 35 ct pokrycia
za 1000 zł. w efektach). _____

Prowizya tylko 50 centów. "B E !
Załatwia wszelkie, zlecenia z  prowineyi 

jak niemniej wszelkie Interesu w ekslarskie.
U niw ersalne ka lendarze  losowań  

z treńciwemi, ciekawem i i potrzebne-mi broszurami, przesyła gratis i franco. (412 5—6)

P r z e w y b o r n e
przez „Sues” sprowadzane

e r b a t y
c h iń s k ie

a mianowicie:
Nr. 1. T a s z n .  ż.ółtokwiatowa aromat . 
Nr. 2. Ju n to jc z a n ,b ia ło k w ia to w a  arom 
Nr. 3- N a n d / y u ,  ezarna aromatyczna 
Nr. 4. N o n c l io n g ,  mało narkot. . 
Nr. 6. C o n g o ,  ozarua familijna .
Nr. 6. W y  S i e w k i  z herbaty . .
Nr. 7 „ z najlepszych herbat

Cena 
za bilo 

zł. 4 40 
zł. 3-60 
zł 3 - 
zł. 2 50 
zł. 1-80 
zł. 170 
zł. P50

Kawa po tanich starych cenach, (2114 44—?) 
najtan iej w kund lu

8t. Markiewicza
4

we Lwowie, w  R ynku  l. 42.

MIGRENY I NEWRALGIE ^

G U A R A N A
G R IM A C Ł T  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu,

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do 
uśmierzenia natychmiast najsilniejszego bołu głowy i migreny i‘do wyleczenia rznięcia 
żołądka i biegunki. Sprzedaje siQ w pudelkach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem
G r im a u l t  c t  f  o m n

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać abjąstempe^rz^o gytóan-
cuzki koloru niebieskiego st sownie do prawa z 211 Listo | ada" 13/3, 
i podpis GKIMAULT et CO.UI>. znajdowały się na jednej ety Kecie.

Destać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

Dostać można we liwowio w aptekach Pp. Mikolascha, Ruekera i Beisera.

Ac. i Ł i,l najwyższego
Bogato uposażona, i przez c. k. Dyrokcyę loteryj gwarantowana

VII. Loterya Rządowa
na wspólne w ojskow e cele dobroczynne

z której czysty dochód przeznaczony jest w dwóch trzecich częściach dla funduszu stypendyjnego 
dla córek oficerów 1 urzędników wojskowych, a  w jednej trzeciej części w tym celu. by podoficerom 

i żołnierzom ułatwić wychowanie ieh córek i sierot rodzaju żeńskiego.

6272 wygranych w ogólnej kwocie 230.200 złotych.
1 głów na t o . 10.000 zł. w  renc. papier, lii 1 głów na w y  Er. na 10.000 zł. w  ren . papier, 
l  „  20.000 zł. w,, uv.muw u. , .. ,, i, 1 ,i ,, na 5.000 zł. w
Prócz tego 1 S  wygranych z poprzednich i i,*brpnycl’. iąsów (Tor- un4 NachtreiTer) po JO O O  *i„ 
500 zł i 200 zł., 10 wygnanych po zł 2(> wygranych po 500 zł., 40 wygranych po
200 zł. i  80 wygranych po lO O  zł. w ro j .le  papierowej, nakoniee wygrane w gotówce p 40

1 1 : *  lU M t  zł
1880

zł. 2 0  zł. i lO  zł. w ogólnej sumie 7 9 . 0 0 0  
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie na dniu 12 lutego 

$4 T Lott kosztuje 2 zl. w. a. "TBGi 
Bliższo szczegóły zawiera plan gry, który otrzymać można wraz z losami w oddziale loteryj 

rządowych w Wiedniu „Stadt, Biemergasse 7, 2 Stock, Jaeoberhof' 
scaeh sprzedaży bezpłatnie.

I.osy te przesyła się be* *alie/.enia portoryniu

Z c. k. Dyrekcyi loteryj,

l IB U a ZUOIHU» TI _ TT
jak niemniej w licznych miej-

Une dame franęaise
connnissan t pnrfuitem ent sa  langue et m u- 
Die des m eillciires re?om m andatior.s pouvaot 
(lisjioser encore dc deus 011 tro is  hcm vs qu’elle 
consacrera it yo lan tiers pour une leęon ou dcux 
ad o n iic ilc  ou ehez ellc. Elle euseigne a  voloute, 
ćlcpuis los prem ierti e le n fo ta  ju s q u ’au degrós 
su p erieu rs  de sty le, de gym nastiqu-‘ in te llec tu - 
clle. c’ est-a -d irc  de littó ra tn re  en pratique.  
8 ’adresser eliez Mme I> . E .  M .  a  Eynek N.

38 au I I  etage. l e r  porte. (802 3—6)
ś /Ę T  Nie powierzchowna tylko sumien­

nie i radyka ln ie  przeprowadzona kuraeya cho­
rób gillittycznycll, jest jedyną rękojmią ueliy- 
ionia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a ­
kową, zapewnia na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki Npeoya- 
11 siu do chorób siaiifycznycli i skórnych, 
prkt lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

-  K ć  t n i t  l » I  E Ł
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz. 12 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do 
lszej przed, od 2giej do 5tej po południu.

Bany. wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubne skutki sam ogwałtu, jak osłabienia 
nerwowe, im potencje, nasieniotoki, inklinacye 
do suehot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre wy­
padki niepłodności — leczy bez bo łu  gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej dysk rec ji. Zamiej­
scowym udziela rady listownie i wysyła na żadanie 
lekarstwa w dyskrecjonalny sposób. (398 6—?)

jrzy samym dworcu kolei Karola Ludwika 
stacya 8 łotw ina, jest

WILLA
o sześciu pokojach tapetowanych, kuchni, piwnicy, 
dom gospodarczy , ogród warzywny i owocowy, par­
kanem obwiedziony, wszystko w najlepszym stanie 
* wolnej ręk i do sprzedania  lub  wy­
najęcia. Poczta, telegra! sto kroków oddalony. — 
Bliższa wiadomość u W andy P leszow sk le ) 
w Słotwinie. (850 1 -  4)

JŁPodaję do wiadomości P. T. Publicz­
ności, że od 5 lutego 1880 zawieszam ordy- 
racyę, ponieważ udaję się za granicę na kli­
niki chorób ocznych. Powrót mój w tejże Ga­
zecie znowu ogłoszę

Em. P rym .Dr. Ł. Hcsenzw elg:
o k u l i s t a .  (852j

trament czarny
kampeszowy

wynalazku
I H N A T O W I f Z A

Wiedeń dnia i grudnia 1879.

Ordynowana ^  klinikach 
Londynu

KAROL LAT0UR THURMBURG.
e. k. radca dworu i dyr. lotoryj.

(81;

W i e d n i a ,  P a r y ż a ,  
Amsterdamu

w y p r ó b o w a n a  o d  2 7  la t

Anaterynowa woda do ust
a » i * .  m W .  ■ »  o  J f p  ■ *

c. k. nadwornego dentysty w W iedniu, Stadt, Bognergasse 2,
iopsza od wszystkich innych wód na zoby jako prawdziwa prezerwatywa od słabości zębów i ust, 

chwiania się zębów, przyjemnego zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła i służy do 
ozyszczenia zębów. Woda ta służy także doskonało do płukania gardła.-. i_.±j —  do nabycia flaszki

od zgnilizny i chwiania się zębów, przyjemnego 
ozyszczenia zębów. Woda ta głuźy t  

Ażeby ten preparat niezbędny, uczynić dla każdego przystępnym, są do nabycia 
różnej wiolkości, a to : po 1 zł. 40 ct., średnie po i zł., małe po 50 ct.

P o p p a  anaterynowa. pasta na zęby.
do czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, usunięcia złego odoru, tudzież kamienia zębnego.

Cena 1 słoika szklannego 1 zł. 22 ct.

Poppa aromatyczna pasta do zębów,
od wielu lat u/uana za najlepszy środek do utrzymania ust i  zębów w porządku. Cena za sztukę 35 ct.

Poppa roślinny proNzek do zębdw,
czyści zęby, usuwa niedogodny kamień, a powłoce zębów nadaje białość i delikatność.

Cena pudełka 63 et.
Br. Poppa plomba d« stębów

do własnoręcznego zapełniania zębów wykruszonych.
D o łaskaw ego uwzględnienia.

Dla ochrony przeeiw fałszerstwom zwraca się uwagę P. T. Publiczności, że każda flaszka 
prócz marki ochronnej ( f i r m a , ,  b y g e  1 p r e p a r a t y  m m l  e r y  n o w e )  opatrzona jest jeszcze 
zewnętrzną okładką, która przedstawia w  w y r w A n y m  d r u k u  w o d n y m  o r ł a  p a ń s t w o ­
w e g o  i  I I m i ę .

Do nabycia wc T.wowie : apteka Millinga, apt. pp. P. Mikolascha J. Beisera, Zygmunta 
Buckera, Jakuba Pipesa, K. Krzyżanowski, H. Bliunenfold aut., K. Strzyżowski, M, Miiller i A. Sklc- 
piński apt., bracia Łazowscy, Wł. Tepa, K. Bayer & Leon, Fr. Skulski & Leon. W  K r a k o w i e  
J. Trauczyński apt., J . Fenz, W. Kotainj-, E. Stoemai apt., N. Redyk apt.; w Liełzio p Hrymak, w 
Białej p. Józef Kraus i E. Kelor, w Bóbree A. Miedlicki apt., w Bochni F. Reiss i p. Niedzielski, 
w Brodach p. Griinspann i M. S. Franzos, w Brzeżanach p. B. Fadenhecht, w Buczaczu p. C. Le­
wicki, w Dobromilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu p. Dobrzyniecki apt. i K Bayer, w Grybowie 
p. Muszyński, w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohm apt , 
w Jazłowcu p. Twardowski apt., w Kołomyi E. SLnzeł apt., w Krynicy p. M N ytribit apt , w Mo- 
nasterzyskach p Żarski, w Nowym Sączu p. Kosterkiewiezowa wdowa, Ig. Garan, S. Lichtman, w 
Oświęcimie J. Grzysieeki apt, w Brzemyśln F r. Nahlik apt. p. Gr.jdcezka, p. Kozłowski i p. Ma- 
chalski, w Przeworsku p. Switalski apt. w Badowcach p. B. Teichman, w Rawie p. Jan  Distl apt, 
w Rzeszowie B. J. Schaiter i  syn i-Kalinowski apt. w Samborze J. Kriegseisen apt, w Sanoku J. 
Zar6wicz apt. w Stryju p. Drągowski Spt, i  p. J. 1). Nusscnhlatt w Szczurowie M’. Heinz apt. w

,n — — 17 o —1- -T'* •' w  t  4 Winlnnńrski w Wadowicach

J A N A
m a g i s i t r a  f a r m a e y i  1 z a p r z y s i ę g ł e g o  

ę l i c m i k u  s ą d o w o g o ,
odszc/ególniony dwoma medalami zasługi, przewyższa 
wszystkie dotychczas znane airamenty, nie pleśnieje, 
nie osadza się, nie gęstnieje, piór nie psuje, jest nie­
szkodliwy, płynny i czarny raz na zawsze. LITR tego 
z n a k o m i t e g o  a t r a m e n t u  kosztuje 50 cnt., 

flaszki po 10, 17, 25 i 30 eentów 
ępB>~ R- F- kupcom odstępuję znaczny rabat.

Do Wielmożnego Pana 1HNAT0WICZA!
w miejscu.

Używając od dłuższego czasu w biurze naszem 
atramentu czarnego kampeszowego z pracowni pań­
skiej, z przyjemnością potwierdzamy, że takowy pod 
każdym względem dobrym się okazał, zarazem ezyni- 
my dalsze zamówienie na 3 flaszki. Z poważaniem 
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, stowarzyszenie 

z nieograniczoną poręką.
W  Dąbrowski. N  Żabicki. Dr. Zgórski.

Do Wielmożnego Pana IHNAT0WICZA!
Atrament z fabryki pańskiej przewyższa wszyst­

kie znane, dotychczas w biurze używane. Jest czarny, 
płynny, nie osadza sio i nie pleśnieje, przez oddawcę 
niniojszogo proszę o 4 litry do kasy oszczędności.

Z poważaniem, buchhalter K ociyndyk.
Wielmożny Panie!

Dowiedziawszy się, ż« Prześwietna administra- 
cya dochodów niestałych miasta Lwowa, znalazła a- 
tramont pański za najodpowiedniejszy do potrzeb kan- 
eelaryjnych. przeto proszę o 1 litr atramentu czarnego 
kampeszowego. Z poważaniem

A nton i Drazkiewtcź.

Wielmożny Panie I 
Atramoat Wgo Panu, którym właśnie piBzę, 

,est bardzo dobry, będę więc sta łym  klientom  na ta­
kowy. Z poważaniem

Niejnirów.   Maślańkiewias.
Wielmożny Panie!

Słysząc tyle zalet o atramoncio wynalazku pań­
skiego, upraszam przeto c spieszne nadesłanie tym­
czasowe 20 liter.

Przemyśl. Schmiedt
Dyrektor c. k. sądu obwodowego.

Wielmożny Panie I 
Używając od roku atramentu wyrobu Wielmoż­

nego Pana i będąc zupełnie z niego zadowolnionym, 
upraszam o przysłanie nam takowego 4 litry v» 

Radzicchow. Z poważaniem
Towarzystwo zaliczkowe.

Wielmożny Panie!
Proszę z łaski „wojej przysłać togo znakomi- 

togo atramentu czarnego kampeszowego 5 litr. 
Wiżnica nad Czeremoszem. 1. Aichmiller.

Wielmożny Panie!
Przekonawszy się o dobroci atramentu z fabry­

ki pańskiej, upraszani o jak najrychlejsze przysłanie 
5 liter. Z poważaniem

K arol Gawlewicz w Felsztynie.

/irtrfciWlCZi apk. vy OUJJU "JT'> - f- -- — -
Tarnopolu p. Jamrógiewicz apt, w Tarnowie E. Rank apt, p. W. T. A. Wielogórski, w Wadowicach
p. Eoltiu,- w Zaleszczykach p. Kodrębski, ,w /.ołkwi p. Nahlik, w Stanisławowie p Ainirowicz apt,

Żywcu*p. Btmpenthal apt., w Busku p. Eug Wysoczański apt.

Wielmożny Panie! 
Proszę mi przysłać 

est bardzo dobry 
Wolkowce. ______

1 litr  atramentu, który 

A . Zbyszewski.

(6K78 5 - ? )

Wielmożny Panie ! 1
Ponieważ Wielmożnego Pana atramentu używa­

łem, którego dobroć wszystkie inne przewyższa, 
jirzete -z nadesłanie 2 liter atramentu wyna-

( l  i Z i l f f 1 ’ pocztmistrz w Chmieiówce.
(661 2 - ? )


